
Nr 581. Kraków, Czwartek 3 8 Listopada 1909. Kok 'X X V III
„ N o w a  R e f o r m a "  w y c h o d z i  d w a  r a z y  d z ie n n i s .

H n tt tr  p ł t o B B j  wycuod* codiłeiiuiB ■ w yjątkiem  poniedziałków i di._ posw iętccsa/o l. 
■ tufiłi p * p e o d  n i o * y eod tienn ie  c w yjątkiem  uiedsief i dni iw i:,,teaznja*

F v a n u f f i i S ^ e i t a  w y n c s i ł :

IV B * d  . . . . . . .
tV Aaitro-Węgrzoefi

■ jednorazową przeiyiką
■ dwniB*. * „ »

W PnfiBt" ie N iem ieckie*
W lnnycn państw ach
Prenumeratę i eę*9m**>Ua (insers ;y) iw łarea alę nadeytet wprost do I i. a ł s lń ' *Oyf

„W. f ie S a ru ty "  w Krakowi#, 
l i n .  « c d k !  ,5 . ( A d a t lu t a f - a c y i :  K r u k ó w , »,l!cn j i g i ^ i o s i i k a  16. 

r t i e i  rp  R n d n n c y i  1 A d a i ls łs t r a c y Ł  K r  . 1 . — Nr rach. poczt, Kasy osaczę* 357.484 
heskopisów nadsyumych steiakcya nie tswruct.

■  j  L w n d i  sprzedai numerów pc 19 h i.: " B iurze 'z ie ro ik ó w  A. O .tiew sU cg l, »'iea 
K ilińskiego 9 i w d  kirze Plohna, u lica K arola Lndw . 9.

Cena n u m e ru  10  hal., z  p r z e s y łk ą  pocztow ą  12 hal.

N O W A
ztłrccjuc ZMTteUlO.

84 kerea 19 koron < koron 9 kc- ,nj

U  , 14 . 8 . 9 kor. 70 k.
H , W . 8kor bok. 1 , kO ,
W . 18 , 9 koron f a ■
48 , u  . 1» . 4 S -  ,

N U J K 5 R  P O P O Ł U D N IO W Y .

P r s n u m e p a tę  p r z y jm u ją :
W* 'S i  '  w :  A diŁ iniitraoya ..Nowej Ii&formj* 1 -rszystkie a rięd y  pocztowe m i e j s c *  
WĄS a d ^ iu is tra o y  „Nowej Reform y". — Główna tra fik a  w Rynku. — n g e n c ra  J Hepoasn 
I A. Saloa-snowej, al. JPawiriwska 2. — Ha id e i 8t. K a riń ek h g o , Suk' nnloc. — H andel 

Ł re tich n e ra . ul, Szewska -  H andel J . E k iera. ul. K arm elicka 18.
E B l e s s m n i  f t w  a e r» 4 ą  I • G i s c s s c l a  (inseraty) ,,rzyim ują: W e L w o w lu  B'nr« 
ds snników : L udw ik Plohn. <il. K arola Ludw ika 11, S. Sokoło ireki, P asa i E iu sm a c a  9. — 
W L ra a m  »1® Eessoie* -  W  iitM N taaiw łc A. a n u te r . — w  w i n d n i a :  H e n ta jn  Gold- 
achmied (sp rieaaż  pojedynczych uumerówj, I W oilzeiie 6. — M. Dakea Naclif., H aaaenstein 
& Vogler (iAkż« w Ham burgu F r - ik tu r u e  n. M., Berlinie, L ipsku, Bazylei 1 W rocław ia). — 
A. Oppelik. — &. Kosze (także  w B erlinie E zm uurgu  Uonachium  i Norym berdze). — H. seba- 
tok (W oilzeiie). — W r u y t a  Societe H utuelle  de Publioitó A L o r  e t  te ,  direct sur. 61

R aa Pocgem ent.
b ^ M s e s  ic  (lA H taty) p rsy jm eje  Adm ni it: acya „Nowej Reformy* aa  opłatą od miejsc* 
w ie rn a  d ro b n e *  pizjiem  (petit) za  pierw szy r a t  90 n., za każdy następny raz po 10 h. — R u d i-  
d l B #  po 60 h od w iersza aa każdy raz. — w io sy  p a b l i l . u a  po 8 kot. od w ie rn a .  Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skom plikow any plerw isy raz 40 h n s ?pny po 10 h, od w ie im z, — 
f  l i ą c u d k i  do „N- R efo rm y  (prospekty , cyrkularze, ogtoszeniz itp.) przyjm uje się za cenę 
8 kor. od i OO egz. d la  zam iejscowyob, a  1 kor, ad 100 <jgs. dla mlejsoowych prenum eratorów

Wfielki Eraliow.
D z i e ń  d z i s i e j s z y  b ę d z i e  z w o t n y m  

p u n k t e m  w d z i b j a c h  m i a s t a  K r  a k o  
w a. U staw a krajow a, o p/zyaziclem u do s ta ­
re j stolicy P iastów  i Jagiellonów , szeregu gmin 
podm iejskich i obszarów dworskich, z y s k a ł a  
e a r k c y ę  c e s a r  s k ą. W prowadzenie jej w 
życie, wchłonięcie w organizm wielkomiejski 
ego Dezpośredniego otoczenia, je s t kw estyą 

j u „  n a j b l i ż s z y c h  p a r a  m i e s i ę c y .
Kraków zyskuje nowe obszary dla swego roz­

rostu, jego ludność przekroczy rogatk i i wały, 
k tóre  na  przestrzeni 7'35 kw adratow ych kilo­
metrów, kazały  żyć . oddychać bez m ała 110 
tysia.com ludzi. Po wejściu w życie sankeyono- 
w anej dzisiaj ustaw y, obszar K rakow a zwięk­
szy się o 22'27 kilom etrów kw adratow ych, tak

ca roku 1910. Po tjm  roku terytorya to podlegać 
będą przepisom, ocowiązającym dla Krakowa.

Ustawa budowlana.
Artykuł X zapowiada. W Bprawie p r z e p i s ó w  

b u d o w l a n y c h  dla terytoryów gmin podmiej­
sk ic h , wydane zostaną w drodze ustawy krajowej 
osobne postanowienia z uwzdędnieriem Z a w a r ty c h  
umow i  stosunków miejscowych. Do czasu astawo- 
dawczego uregulowania powyższych stosunków obo­
wiązywać będzie w przyłączonych terytoryach usta­
wa budownicza dla miasta Krakowa z następują- 
csmi wyjątkami:

1. Istniejące dotąd na obszarze przyłączonych 
gmin nieogniotrwałe pokrycia dachów winny być 
w ciągu lat IB, licząc od dnia wejścia w życie tej 
ustawy zamienione na ogniotrwałe.

2. Na obszarze gminy Zwierzyniec woino D ę d z i e

naże tery tw ym n jego w najbliższej przyszłoś® f f ez !at 20 Stawiać domy parterowe. Również
obejmie 29 62 kv idratow ych kilometrów Jest °lwarku,  Zwierzynieckim stawiać będz.e wolno par-
t • » i  -ii • •  TQT*nto7Q n u r r i t r  l o n r t n l r  r w l l r n  m a  e ł r w K w  f r t l  ur> a w n u r n mto zwiększenie tak  olbrzymie, że niew ątpliw ie 
nowe, zarow e życie zapulsuje w tej stolicy s ta ­
rej Polski.

Kraków nie był już w możności dać pomie­
szczenia dawnei i napływ ającej z zew nątrz lud­
ności. W t o k u  1907 liczył K raków  2243 do­
mów, a liczba ta  w roku zeszłym i bieżącym 
m e zw iększyła się w stosunku do przybytku 
ludności, z powodn drożyzny budowlanych grun 
tów. N a obszarze 22'27 kw adratow ych kilome­
trów gmin, przyłączonych do K rakow a (z tego 
4'05 kim. kw adr, przypada na obszary dwor­
skie), m ieszka 38.953 ludzi w 1661 domach 
rak, że na razie  liczyć będzie „W ielki K ra 
ków około 147 tysięcy mieszkańców, k tó re  na  
znacznie zwiększonym obszarze łatw iejsze znaj­
dą pomieszczenie.

Zakupno gruntów  poforty fitacy jnych  i wa­
łów kolei okrężnej przez gminę, da silny im- 
p u L  do ruchr budowlanego. Przełożenie kory ta  
R udaw y w połączeniu z regulacyą W isły, na­
dadzą ' ' ’ ....................................
kow
”OZV,OjU,

W obec Itady  m iejskiej piętrzą, się bardzo po­
ważne, gospodarcze i ku lturalne zadania.

Sankcjonowana ustawa wciela do Krakowa na- 
stępująco gminy: 1) położone w p o w i e c i e  k r a ­
k o w s k i m  gminy: Półwsie Zwierzynieckie. Zwie- 
-zyuiec, Czarną W ieś' z Kawiorami, Nową Wies 
Na.odo„ą, Ł oD7«w, Krowodrzę, Drzegórzki, Piaski, 
część Prądnika Białego (znajdujące się po prawym 
brzegu po tok a Sudół), część Prądnika Czerwonogo 
(leżąca po prawym brzegu Białuchy), wreszcie z 
przys-ółka Prądnika Czerwonego — Olszy część po 
obecny wał fortyfikacyjny; oraz obszary dworskie: 
Półwsie Zwierzynieckie i Zwierzyniec.

2) Położone w p o w i e c i e  w i e l i c k ; m gminy: 
3 .krzówek z Kapelanką i Dębniki, oraz oDBzary 
dworskie: Zakrzówek, Kapelankę i Dębniki z  Ry­
bakami.

Wedle artykułu V. nowej nstawy, gmina miasta 
Krakowa przejmuje p r a w a  i o b o w i ą z k i  gmin 
w całości przyłączonych, z wyjątkiem praw i^ b o - 
wiązkew, wypływających z takich umów, które po­
trzebują du ważności swej zatwierdzenia przez wła­
dze przełożone a które zatwierdzenia tego do dnia 
wejścia w żjcie nstawy jaszcze nie uzyskały. Co 
do stosunków z gminami, które tylko częściowo 
przyłączono do Krakowa, obowiązują urnowy, za­
warte między remi gminami a gminą m. Krakowa.

Dalszo (ważniejsze) artykuły postanawiają:
A r t y k u ł  VIII: Z dniem wcielenia gmin pod­

miejskich przecnodzi na gminę miasta Krakowa o- 
bowiąc_k atrzymywaaia znajdających się na wcie­
lonym do nnasta Krakowa obszarze dróg gminnych 
i  powiatowych lako dróg; gminnych. Z dniom po- 
wyiszt m przechodzi na gminę miasta Krakowa pra- 
we poboru myta, przysługujące dotąd Radzie po­
wiatowej w Wieliczce.

A r t y k u ł  iX : Prawo propinacjjue na teryto- 
ryacb gmin i obszarów dworskich, do miasta Kra­
kowa przyłączonych, pozostaje niezmienione do Loń-

terowe domy, jednak tylko dia siużby folwarcznej 
i klasztornej.

3. Rada miasta Krakowa jest upoważnioną do 
wydania, z uwzględnieniem zawartych umów i miaj- 
soowych stosunków, przejściowych przepisów co do 
urządzenia, względnie przerobienia dołów kloacz- 
nych i gnojowisk oraz co do przebudowy istnieją­
cych budynków mieszkalnych i guspogarczych.

Wybory do Rady miejskiej.
Artykuł X I [przedstawia skład przyszłej Rady 

■Wielkiego Krakowa w następujący sposób:
Rada miejska składa się z 83 członków (radców 

miejskich). Z powyższej ilości członków Rady miej­
skiej wybierają wyborcy zamieszkali na terytoryum 
Krakowa, jakie istniało przed obbcnie dokonauem 
przyłączeniem sąsiednich gmin i obszarów dwor­
skich, 72 radców, a wyborcy zamieszkali na tery­
toryach przyłączonych obecnie do Krakowa gmin i 
obszarów dworskich 11 radców. W  szczególności 
zaś wybierają wynorcy zamieszkali na terytoryum 

Zakrzówek z Kapelanką 1
1

Nowa
Wieś Naiodowa 1 radcę, Łobzów 1 radcę, Krowo­
drza 2 radców, Ozęść Prądnika Czerwonego i Olszy 
1 raacę, Grzegórzsi-Piaski 1 radcę.

Wyborcy zamieszkali na przyłączonych do Kra­
kowa obszarach dworskich będą wykonywali czyn­
ne prawo wyborcze razem z wyborcami toj gminy." 
z którą obszar dworski wsoóin * nO?4* nazwę.

Artykuł X II postanawia czas trwania mandatu 
członków Rady miasta, wybranych z terytorymn 
Krakowa, jakie istniało przed obecnem przyłącze­
niem sąsiednich gmin i obszarów dworskich, n i e  
d o z n a j e  z m i a n y  prz..z obecne rozgorzenie gra­
nic miasta Krakowa.

Artykuł X III: W y b ó r  c z ł o n k ó w  R a d y
m i a s t a  K r a k o w a  z o k r ę g ó w ,  utworzonych 
z powodu przyłączenia do m,asta Krakowa gmin i 
obszarów dworskich, nastąpi po myśli przepisów 
tego statutu z a r a z  po f a k t y c z n e m  p r z o -  
j ę c i u  t y c h  g m i n  i obszarów dworskich pod 
zarząd gminy miasta Krakowa. Wybrani z powyż 
szych okręgów nowi radcy miejscy pełnić będą swe 
funkcje aż do n a j b l i ż s z y c h  w y b o r ó w 7 do 
R a d y  m i a s t a ,  poezem nastąpią tak na teryto- 
rynm miasta Krakowa, jakie istniało przed obec­
nem przyłączeniem sąsiednich gmin i obszarów 
dworskich, jako też i na terytoryum Krakowa, po­
wstałem przez przyłączenie tychże gmin i obsza­
rów dworskich, nowe wybory w myśl przepisów, 
zawartych w art. XI toj ustawy.

Wejście w życie nowej ustawy.
A r t y k u ł  X f\ stwierdza, że termin, w którym 

gminy podmiejskie przejdą pod zarząd Rady i ma­
gistratu m. Krakowa, w y z n a c z y  n a m i e s t n i ­
c t w o  w p o r o z u m i e n i u  z W y d z i a ł e m  kra 
jowym. Z aniem tym przestaną na przyłączonj ch 
do Krakowa terytoryach obowiązywać ustawy kra­
jowe, którym one jako gminy wiejskie względnie 
obszary dworskio i składowe części antonumieznjck 
powiatów podlegały, a natomiast zaczną obowiązy­
wać ustawy krajowe, którym podlega miasto Kra­

ków. Z dniem powyższjm zostaną rozwiązane Ra 
dy gminne w gminach, przyłączonych w całości do 
miasta Krakowa. Do terminu w niniejszym artyku­
le oznaczonego pozosti.nie w terytoryach do miaBta 
Krakowa przyłączony cl nadal w mocy urzędowa 
działalność c. k. uiadz, państwowych administra­
cyjnych.

'  A r t y k u ł  XV poró*nawia, że od chwili wejścia 
w życie ustawy, za: ;dy gmiu w  całości przyłą­
czonych nie mogą bez zgody prezydenta krakow­
skiego zaciągać nowych zobowiązań, ani też zawie­
rać umów, ktoreby timiągały za sobą zmianę w 
stanie posiadania. Budżety w tym ozasie przejścio­
wym na rok następny przez rady gmin uchwalone, 
muszą być zatwierdzone przez prezydenta m. K ra­
kowa.

Namiestnictwo i Wydział krajowy mają zarzą­
dzić, aby działalność urzędów państwowych i auto­
nomicznych w przy>.|t zonych gminach, j a k  n a j ­
w c z e ś n i e j  p r z e  Ir a z a n ą  z o s t a ł a  g m i n i e  
m. K r a k o w a  w zakresie, statutem tej gminy 
określonym. Namiestnictwo zarządzi również, aby 
w miejsce władz państwowych właściwych dotych­
czas dla gmiu przy,uczonych, czynności odnoshie 
objęły c. k. władzo państwowe właściwe dla mia­
sta Krakowa. Wydział krajowy wyda odpowiednie 
zarządzenie, aby mająl -k i dobro gminne przez 
gminy w cabści do m K akowa przyłączone temu 
miastu inwentary cznie oddane zostały.

Czechów, oświadczyli, że na tak i p lan  nigdy 
się nie zgodzą i nie pozwolą, aby inne kluby 
przepisywały im tantykę.

Zaznaczono także, że w razie przyjęcia tej 
p ropozycji przez Polaków, w s z e l k i e  i c h  
s t o s u n k i  z N i e m c a m i  b y ł y b y  s t a n o w ­
c z o  z e r w a n e .

Dziś przed południem ma odbyć dr G rabiń­
ski naradę  z przywódcami niemieckimi, a po 
południu z czeskimi

)■ P r a g a l S  listopada
Czeska p a rty a  r a d y k a l n a ,  pod przew od­

nictwem K 1 o f a c z a uchw aliła rezolucję, w 
której oświadcza, że stoi również na stanow i­
sku, iż z g a b i n e t e m  E i e n e r t h a  n i e  n a ­
l e ż y  s i ę  w d a w a ć  w ż a d n e  r o k o w a n i a ,  
a  także, że o s o b i ś c i e  z B ienerthem  nie na­
leży pertrak tow ać i że sprzeciw iać się trzeba, 
aby br. B ienert ew entualnie stanął na czele no­
wego gabinetu,

Czeska partya  rad y k a ln a  o s t r z e g a  Unię 
słow iańską przed wysłaniem zastępców  do no­
wego gabinetu, ponieważ niema żadnych gwa- 
rancyj, aby nastąpiła  zm iana systemu.

Czdska p artya  p r  a w n o - p a ń s t w o w a, pod 
przewodnictw-em B a k s y ,  uchw aliła rezolucję, 
w7 której o s t r z e g a  posłów czeskich przed od­
stąpieniem  od najostrzejszej o b s tru k c ji bez ró 
wnoczosnej zmiany system u rządu.

PropGzytyg y l.
( T e l .  „X. R e f o r m y 11).

W i e d e ń ,  18 listopada.
Zdaniem ćteiemtików tutejszych, p o ś r e d n i ­

c z ą c a  a k c y a  K o ł a  p o l s k i e g o  z b l i ż a  
s i ę  k n  k o ń c o w i ,  wobec tego, że widoki po­
rozumienia się stronnictw7 są coraz m niejsze.— 

A kcya ta  ma być także dlatego ukończoną, 
aby uzyskać jasny  pogląd na dalszy podział 
llrabi:1a n « m rm a :nv^ ,  względnie -se j m o w y ch , 
wielu bowiem posłOif croinag t g X o l a  11 i a
s e j m ó w  w g r u d n i a .  W  istocie słycł!5tfp&? 
dotąd postanowiono zwołać Sejm tyrolski i bu­
kow iński na k ró tką  sesyę w grudniu.

O wczorajszych konferencjach k o m i s y  i 
P a r  1 a m e n  t n r r  < e g  ( k tó ­
re lyWaiy Str-pói?fi :;■» \>jooAC»a, a Które uzhaae 
za p o u f n e ,  ogłasza dziś znowu w tajem niczona 
zawTsze w7 ta jn ik i Kola „N. F r. P resse11 szcze­
góły, k tóre  podajemy na odpowiedzialność tego 
pisma. I  tak  dziennik ten  donosi:

D r G ł ą b i u s k i  otrzym ał od U nii słowian 
skiej pismo w odpowiedzi na swoją propozycję 
co do cofnięcia przez Unię wniosków nagłych 
i przypuszczenia do obrad nad prowizoryum 
budzetowem. Odpowiedź tę  podpisali ty lko Pa- 
cak i Snsterszic, podpisu K ram arza nie było.
■« W piśmie tem U nia słow iańska oświadcza, 
łe  z g a d z a s i ę  na cofnięcie w s z y s t k i c h  
wniosków nagłych, z w yjątkiem  dwóch nagłych 

[wmiosków czeskich radykałów , którzy  nie chcą 
tego uczynić; U n it zgadza się także na dopu 
szczenię prowizoryum budżetowego. N atom iast 
żąda U nia g waran cyn K oła polskiego, ze na­
tychm iast po załatwucniu prowizoryum budżeto­
wego, a mianowicie, jeszcze w ciągu grudnia, 
r e k o n s t r n k e y a  g a b i n e t u  p r z y j d z i e  
d o  s k u t k u .

U nia słowńańska me daje atoli ż ą d n y  cl i  
g w a r a n c y j  za przyjęcie prowizoryum budże­
towego. Dalej żąda Unia słow iańska, aby Koło 
polskie zobowiązało się, n a  wypadek, gdyby 
rząd pó załatw ieniu prowizoryum budżetowego, 
jeszcze w ystępował przeciw  rekonstrukcyi gabi­
netu, do odwołania obu m inistrów  polskich z 
gabinetu, tak , jak  to uczynili Czesi.

T ę odpouuedż Czechów —  pisze ,.N. F r. P res­
se11 —  omawiano na wczorajszych naradach 
komisyi parlam entarnej Koła P ropozycje  w 
niej zaw arte natrafiły nc opór jak najbardziej 
stanowczy i natvet posłowie, przychylni dla

iłz^ iia  i
W mecnanice stosunków  m iędzynarodowych 

dzieje się tak , że upadek i osłabienie jednego po 
woauje samo przez się w yniesienie się i wzmo­
cnienie drugiego. Nigdzie bowiem względność 
pojęć siły potęgi nie w ystępuje ta k  wyraźnie, 
jak  w łaśnie w sferze stosunków  m iędzynarodo­
wych, w k tórej j9dynyra czynnikiem  rozstrzy­
gającym  jes t w łaśnie siła, a ściśle mówiąc, po­
ję c ie ,'ja k ie  o sile jednego posiada drugi.

Pod Mukdenem i Cuszimą, gdzie rozwiało się 
złudzenie potęgi R o sji, wzrosła i na długie la- 
Rj 'i nntow ała się potęga Niemiec. Głos ich 
nabrał o ifG -tt-a iezw ykłej siły, poniewmż w o- 
„ótóym chórze osłabł A ry  glos, dotąd bardzo 
donośuie brzmiący. W  ciągu uniAsiif^
Niemcy sta ły  rię  jedynem  mocarstwem e rc c a j-  
okiurp- ^ l m .w f , n a -  j.ofcusaeiUŁ t*1*, ^
A nglii bogdaj części je j iim ow jinm  
nami. A  obustronna sw iadómoac tego wysra ■- 
czyła, aby antagonizm  niem iecko-angielski ‘za­
ostrzył się do tego stopnia, że sta ł się niejako 
główną osią polityki międzynarodowej w E u ­
ropie.

G orączka zbrojeń, k tó ra  nagle niemal ogar­
nęła oba ryw ali, aczkolwiek niew ątpliw ie tu  i 
tam  sztucznie w celach p arty jnych  podsycana, 
była mimo to niezawodnym w skaźnikiem  tego, 
jak  bardzo obie strony przejęły się rolami, k tó ­
re im w rozwoju dziejów ludzkości w udziale 
przypadły. Szczególniej kiedy p ropozycja  króla 
angielskiego, ńby ograniczyć zbrojenia morskie, 
spotkała się z o tw artą  odmową w7 .Berlinie, go­
rączka ta  podniosła się niezwykle, a w oba 
państw ach zapanow ał poprostu jakiś szał wy­
daw ania pieniędzy narodowych na  budowę ko­
losów morskich, zw an jch  „D readnouglitam i“, 
przeznaczonych przedewszystkiem  na to, aby  
za k ilk a  lat, kiedy nieznająca spoczynku tech­
nika zbuduje doskonalsze i na turaln ie  jeszcze 
kosztowniejsze kolosy, przem ienić aię w stos 
żelaziw7a na przetopienie...

P o trzeba oddać Niemcom tę sprawiedliwość, 
że to one, a  nie A nglia, spowodowały wybuch 
tego ostrego szału. Niemiecki program  budowy 
floty był ta k  szeroki i ty lokro tn ie  przewyższał 
rzeczy wiste potrzeby obronne tego państw a, że 
w A nglii musiało obudzić się silne podejrzenie, 
iż olbrzymie te  zbrojenia Nieańec zw racają  się 
przedew szystkiem  przeciw niej Sainej. To też 
na sześć ,, D readnoughtów 11 niemieckich, k tóre  
m ają być zbudowane do roku 1914 odpowiedzia­
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(Grająca lampa. Fotofon Simona. Mówiąca fotogra­

fia. Elektryczne oko. Telefon bez drutu.)

Jesteśm y w wielkiej sali dla doświadczeń, z 
łąkowej lam py rozlewa tajemnicza siła  s tru ­
gi w spaniałej jasności— i nagle rozlega się cu­
downy śpiew z akompaniamentem koncertowej 
muzyki.

Oczarowani szuLamy, skąd się to bierze 
co to  za cud ?.

Tony są czyste, falują wokół to  w najtk liw  
szeir brzm ienia p i a n i s s i m a ,  to  w grzmiąoem 
f •  r  t  e — czy to  może przypadkiem  doskonały 
ukiw ty fonograf urządza nam tę mdą niespo­
dziankę ?.

N e — niema fonografu, — niema ukrytego 
mechatLzmu — daleko od nas śpiewa wistooie 
koncartantka, ale w rzeczywistości w tej sali 
wydobywa się ten  upajający  czar pieśni i te- 
aów z tego łuku świetlnego, migocącego zlek- 
sa, a choć bierze nas w posiadanie zaklęty 
św iat piękna, czujemy zachw yt nad tem dzie­
leń wiedzy i pracy.

Fotofon bimona przekształca św iatło w głos, 
zasada je s t nader prosta.

O to w r, 1897 zauważył profesor fizykalnego

insty tu tu  w E rlangen, że łuk  świetlny w labo- 
ratoryum  w ydaw ał charak terystyczny  trzask, 
zupełrie tak i sam. jak  trzask  induktora, znaj­
dującego się w odległym gabinecie. Począł śle­
dzić to  zjawisko i pokazało się, że przewód 
apara tu  indukcyjnego był na krótkiej przestrze­
ni równoległy do przewodu, dostarczającego 
prąd do lampy elektrycznej I  oto slaby, zmien­
ny prąd indukto-a oddziaływał na silny prąd 
stały  płomienia elektrycznego, wyw oływ ał ana- 
Iog:czae zmiany, k tó re  znowu w praw iały w ruch 
fale pow ietrza /oddające  charak terystyczny  głos.

Ł uk świetlny, k tóry  stanow i n iejako most (mię­
dzy oddaloncmi końcami węgla) dla prądu stałego, 
je s t niezm iernie w rażliw y na najlżejszą zmianę 
prądu. F a le  głosowe, k tó re  w mikrofonie wy­
wołują zmianę p rąau  elektrycznego, mogą więc 
w te r  sposób oddziałać na łuk świetlny, jak  
na blaszkę w słnchawce telefonu, z tą  tylko 
różnicą, że słyszymy w szystko w yraźnie bez 
pomocy tuby.

Można równiei przeprowadzić urządzenie od­
wrotne, że wpzystku to, co mówimy, łub śpie­
wamy w pobliżu łuku świetlnego, będzie w y ra­
źnie słyszalne w telefonie, fale głosowe wpły­
wają na prądy płynące przez Juk św ietlny i 
prądy tó w trlefonie wywołują napow rót fale 
głosowe

z  pomocą re f le k to r  w przesyłać możua te 
zmieniające Gę P&d wpływem giosu faie św ie­
tlane na odległość poned 100 kim i można te 
fale przemienić napowrót w głos, w odpowiednio 
skonstruowanym  aparacie.

I  tu  zasada jest bardzo prostu —  oto is tn ie ­
je  nader charakterystyczne ciało,^ s . I e n  (me- 
taloidy nie przewodzą elektrycznością.

B laszka selenu w ciemności w cale nie prze­
wodzi elektryczności, pod wpływem jednak  św ia­
tła, sta je  się dobrym przewodnikiem i to tem 
lepszym, im pełniejsze i żywsze są te  ta le  św ia­
tła . B laszką ta k ą  włączamy w przewód z u rzą­
dzeniem telefcniczncm i w ystaw iam y ją  na 
działanie tego św iatła  mówiącego, łuku e lek try ­
cznego, św iatła, k tóre  z pomocą reflektora prze­
syłać można i na too kim odległości.

A teraz dalsze niespodzianki. Prof. Rułimer 
f o t o g r a f o w a ł  g l o s ,  to niedostrzegalne mi­
gotanie mówiącej lampy, pasek, na którym są 
jaśniejsze i ciemniejsze pi-ążki, umieścił w apa­
racie kinem atograficznym  i rzucał folografię tę 
na blaszkę selenu, w łączoną w przewód telefo­
niczny. W jego ,.fotografofonie“ m ó w i  f o t o ­
g r a f i a .

Glos przemieniony w prąd-św iatio, a światło 
napoiw ot w prąd i głos —  duch w ynalazczy 
rwie się wyżej w swych m arzeniach, czy nie 
nmżnaby widzieć na odległość? Tak, ja k  ,.ueho 
e lektryczne11 przynosi [nam głos drugich osób, 
czy nie zdołamy widzieć je  „ełektrycznem  
okiem"?

Z asada jest, obraz św ietlny zamienić w p rą ­
dy elektryczne, wysłać je  drutem, lub bez drutu 
w przestrzeń, a następnie chw ytać tc prądy 
przewodami i przekształcić 'c selenem napow iot 
w św iatło „ N i l  a d m i r a r i “ p o w ia d a  dziś czło­

wiek wyrafinowanej ku ltury , którem u cuda no­
woczesnej technik i usłały  żyw ot sybarycki.

W iadomo, że przy rad io telegrafie (te legrafia  
bez drutu na falach elektrycznych —  czyli p ro ­
m ieniach) fale elektryczne, w7ysyłane zapomocą 
laduktorćw  iskrow ych ze stacyi nadawmzej, idą 
w przestrzeń i grom adzą się w tem samem tem 
pie na ap ara tach  stacyi odbiorczej za pośrednic­
twem wysoko w yniesionych arutów  (an teny).— 
Czyżby więc nie można wysyłać głosu, słowa w 
przestrzeń na tak ich  fa lach?

Można — skonstruow ano odpowuedme apara  
ty, słynny inżynier duński P  o u 1 s e u rozw ią­
zał ten problem i telefonowano niedawno temu 
ze S z t o k h o l m u  do  K o p e n h a g i  — bez 
drutu.

Po raz pierw szy próbowmno to juz podczas 
w ystaw y w St. Louis.

F a le  głosow7e przy telefonie, przeksztaL one 
w prądy elektryczne przy pomocy oópowueć ułe- 
go aparatu , oddziaływały na ind ubiory, a 
syłałv w7 przestrzeń niewidzialne ile e e y z 
ne. F ale  te ani uchem, ani zwykłym telefonem 
nie mogłw być uchwycone.

Dopięto odpowiedni apara t odbiorczy, znajdu­
jący  się na płycie, trzym anej w ręku, k tó ry  fa­
le te odbiera i wrai ze zm ianą tychże zm ienia 
natężenie prądów eloktro-m agnetycznj ch w słu­
chawce telefonicznej — oddaje w ysyłane w7ra- 
żenie głosowe, ^

• V- pizestrzeni, wypełnionej tem i wysyłanemi 
falam i, m ożna było zapomocą tego apara tu  sły-

ła Anglia ośmioma lakierni potworami, które 
nadto już za dwa la ta  m ają być gotowe do zui 
szczenią floty niem ieckiej. Ogromny w ydatek 
na ten  cel nie przyszedł Anglii, stojącej w obli­
cza w ielkich i kosztownych reform społecznych, 
z łatw ością, spowodował naw et wielkie przesi­
lenie budżetowm, a za nim i konstytucyjne, aie 
ostatecznie bogata A nglia w ytrzym ała jeszcze 
i to  nowb brzemię.

W niem ieckich sferach dworskich i ju n k ier­
skich, w których przyzwyczajono się już do my­
śli o wielkiej wojnie, jako o bardzo skutecznej 
k lapie bezpieczeństw a wewnętrznego, postano 
wiono podwoić staw kę i na ośm nowych „Dread 
noughtów 11 angielskich odpowiedzieć dostatecz 
nie im ponującą cyfrą dalszych „Dreadnoughtów" 
niem ieckich I  już pieszczono się tą  myślą, już 
za pośrednictwem prasy  zaczęto urabiać opinię 
dla tego nowego narodowogo postulatu, gdy na­
gle zaczęły objaw iać się groźne sku tk i te j sza 
lonej licy tac ji, przeprow adzanej co gorsza na 
koszt najliczniejszych i najuboższych k las lu­
dności. Reforma finansowa, która znaczną część 
owego pół m iliarda nowych podatków przerzu­
ciła Da najuboższą ludność, osiągnęła swój sku­
tek. W  w arstw ach tych znikła nagle owa h ip ­
noza nacjonalistyczna, w której s ta ra ły  się 
u trzym ać je  czynniki rządzące, a miejsce zapa­
łu z powodu w7zrostu „V aterlanau“ i ofiarności 
dla niego zajęła niechęć do sfer  rządzących o 
to, że za patryotyzin każą  jeszcze słono płacić, 
podczas gdy same od ciężarów nowych usuw ają 
się bardzo ostrożnie. W ybory do sejmów w Sak 
sonii i w  Badenie, k tóre  dały tak  św ietne zwy­
cięstwo socyalistom, pouczyły wojowniczą oiigar 
chię berlińską, że patryotyezna struna już prze 
ciągnięta, i że dalsze wydatki na zbrojenia mor­
skie mogą spowodować ty k o  niebyw ały w zrost 
p a rty i socjalistycznej, której w Poczdamie nie­
naw idzą i obaw iają się stanowczo więcej niż 
w  Anglii.

To widmo opozycyi stanowcze i ostrej, k tó ­
re wyłoniło się nagle z u rn  wyborczych w S a ­
ksonii i Badenie, sprawiły, że zapał do dalszych 
zbrojeń w  B erlinie do tego stopnia o sty g ł iż 
przed k ilku  dniami wyszło stam tąd ofic ja lne 
oświadczenie, że Niemcy wykonawszy swój u- 
chwalony już program  flutowy, n.e będą go 
e z u " ł” iać dalej. \ \  ten sposób szał zbrojeń w 
N : - H ą ł  bardzo rychło. Anglia zaś mo­
że te raz  sp*, , .nie-^yzystąpić do przeprow G ze- 
r*A ty* h w ielkich : g to re  j e j , rząd- libe
r a**v prai uje. Z dwóch j.aastw  równio uieui*! 
silnych m ateryalnie zwycięży ta '-w i f* ,  n.>j»J-yu 
ku na rzucane do w7ody m arki i funty szterlin- 
gów to, k tóre  oprócz patryotyzm n ma dla mas 
także i troskę o ich dobrobyt e m atoryalny i o 
ich znaczenie w życiu państwowem. L iberalny 
i śmiały A sąuith zwyciężył reakcyjnego B u d o ­
wa i jego mało dotąd znaczącego następcę. Ten 
fak t zapam iętać sobie winu wszyscy, którzy  
w wymiarze sprau iedliwości społecznej wudzą 
co najw yżej tolerow any zbyten, a nie chcą w 
niej nznać pierwszorzędnego czynnika potęgi 
państw a na zewnątrz.

W yrzeczenie się przez Niemcy myśli dorów­
nyw ania, czy naw et prześcignięcia A ngai, p o i 
względem potęgi morskiej zmienia w wysokim 
stopniu ogólna sy tu ac ję  polityczną w Europie. 
Antagonizm  niemiecko-angielski, k tóry  w osta­
tn ich  czasach okazywał ta k  niebezpieczną dą­
żność do ciągiego zaostrzania się, przestaje w 
niej dominować Równocześnie zmniejsza - się 
znacznie in teres A nglii w zbliżeniu s.ę do Ro­
s ji , k tó ra  znowu traci w niej bardzo energi­
czną rzeczniczkę tych w szystkich jej interesów 
które w danych okolicznościach mogły ją  zmu­
sić do osłabienia swojej tradycyjnej przyjaźni 
z Hohenzollernami. Przez ograniczeniu zbrojeń 
morskich, Niemcy przerzucają z powrotem punkt 
ciężkości swoich dążeń na sprawy kon tynen ta l­
ne, co też niebawem musi się uwidocznić w sil­
niejszym nacisku E erlina na politykę Paryża, 
Petersburga, a  przedew szystkiem  'sprzym ierzo­
nego z nim W iednia. Z powodu obecnego prze-

szec mowę, śpiew, muzykę, w ysyłaną z zamknię­
tego pokoju stacyi nadawczej.

B yła 10 pierwsza próba!
Telefon bez drutu, to isto tn ie nowe przekształ­

cenie życia zbiorowiska ludzkiego w bajeczny 
sposób —  nie dziw więc, że poważny uczony, 
ja k  na  przykład profesor A y r t o n ,  sau je  taki 
obraz pizyszłości:

„Nadejdzie dzień, gdy i pamięć o nas zupeł­
nie zaginie, gdy miedziane druty, gntapci o vc 
izolatory, taśm y żelazne inz dawno w muzeach 
spoczywać będą , a w7tedy człowiek, cucący po­
rozmawiać z p izy jac:elem, za»ytó go e lektrycz­
nym  głosem, k tóry  tylko jednako strojone elek­
tryczne ucho usłyszy:

„Gdzie jesteś?  .
A doleci go wówczas odpowiedz przy jaciela: 

Jestem  w głębiach kopam i, albo u a  szczycie 
Kordylierow lub też na  bezbrzeżnym  Oceanie 

A je  i uie będzie odpowiedzi, znakiem to. 
że nie masz go już n a  tym  padole.

U śm iechacie się  niedow ierzająco? 
t ń e e ie , że gdy ojciec dzisiejszych telefo­

nów, Reiss, przesłał rozpraw ę o swoim wyna 
lnzku do słynnych „annałów Pogendorfa" (wy- 
dav*nictwc naukowe dla postępu wiedzy) w Niem­
czech odesłano mu m anuskrypt z dopiskiem: 
„bzdurstw o fa n ta s ty P

Tak, wynalazek telefonu musiał w rócF do 
Am eryki — wynalazcą Graham B ell!
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silenia w A ustry i pojaw iły się w prasie sło 
wiańskiej pogłoski i przypuszczenia, że cechu­
jący  to  przesilenie w yraźnie antysłow iański k ie ­
runek, stoi w ścisłym związKU z podszeptami 
berlińskiem u W obec tego, co s!q wyże, o 
zmianie głównej w ytycznej polityki niemieckiej 
powiedziało, przypuszczenie to nie może w y la- 
w ac się zupełnie bezzasadnem.

„ 1  ■  t  r  j .  g  1 “ .

Z  poważnej strony piszą nam  z k ra ju :
Po przeczytaniu artyku łu  „N. Re  formy" p. t. 

„Z obozu w szechpolskiego“ nasuw a siQ tu. k i l ­
ka uwag, o k tó rych  gościnne przyjęcie w  ła­
mach W aszego dziennika pioszę. Bez zarozu­
m iałości autorskiej śnnem przypuszczać, że to 
podzielenie się mojemi refleksyam i z kołem czy- 
te lrik ó w  „Nowej Reiorm y" może nie minie 
tak że  jbez pewnego dla spraw y publicznej po- 
żytku.

Nie po raz  pierw szy dowiaduję się z dzien­
ników  różnych odcieni, jak  to oddana p. Glą- 
bińskicm u p ra sa  s tar?  się przy Każdej sposob­
ności podnieść jego  polityczne zdolności i suk­
cesy. Nic w ten  dziwnego, ani wyjątkowego, 
an i gorszącego. Każdy mąż polityczny, m ający 
pewne am bicje, a ma je  zazwyczaj każdy, kto 
chco w 2>CłU publicznem odegrać z powodze­
niem w ybitną roię —  musi się sta rać  o popar­
cie pewnych odłamów prasy. Ale powodzenie 
polityki takiego m ęża zależy w bardzo znacz­
nej części także o d  s p o s o b u ,  od tak tu  i na­
leżycie obmyślanej m a r y  i j a k o ś c i  popar­
cia tej prasy, k tó ra  ma mu pomagać. Przekro­
czenie pewnego „maKuium” pochwał i uznania, 
hojne szafowanie niemi wszędzie i zawsze, s ta ­
w ianie przywódcy politycznego w ta k  eilnom 
oświetleniu, że głęboki i długi cień pokryw a ce- 
łe jego otoczenie, ba, k ra j cały i społeczeń­
stwo, je s t manewrem św ietlnym  co najmniej 
niezgrabnym , me oddającym dobrej usługi dzia­
łalności takiego człowieka Pom ijam  już kwe- 
styę, ze ogół zaczyna wyższą jednostkę mia­
ry do oceny jego działalności stosować, ale to 
w cienia staw Jane otoczenie jego, nie w ytw arza 
zrow u tak zgodnego chóru jego wielbicieli, jak  
sobie oddana mu p rasa  w yobraża.

W  postępowaniu prasy  wszechpolskiej wobec 
k, G łąbińskiego, ja k  widzę, tkw i jednakże błąd 
jeszcze gorszy. W ietrzy ona czarną in trygę  
przeciw osobie prezesa K oła polskiego wszędzie 
skąd tylko wychodzi odmienne od jego opinii zda­
nie; przyznając mu praw o do ambicyi osobistej, 
że on wszystko najlepiej zrozumieć i najlepiej 
wykonać potraii, odmawia naw et drobnej czą 
stk i .ego praw a cym jego towarzyszom publi­
cznej pracy, którzy inaczej spraw ę oceniaj^ lub 
inne do jej załatw ienia widzą drogi.

'r.o ł) polskie nie oyło nigdy zupełnie jednoli- 
tem. Gi apy i g n  pki polityczne były w niem 
zawsze i poza ogólnym kierunkiem  polityki, re­
prezentowanym  na zew nątrz przez prezesa, by­
ły  zawsze w Kole pewna rozbieżności i różne 
opozycyjne wobec te  kierowniczej polityki od­
cienia. Prezes spotykał się nieraz na posiedze­
niach Koła z surową i zjadliw ą swego postępo­
w ania k ry ty k ą ; przyjem ne mu to nie było i 
n ieraz narzekania  na  opozycyę, godzącą rzeko­
mo o t  solidarność Koła, przedostaw ały się na 
wewnątrz. A ni p. Grochowski, a tu  Jaw o rsk i 
3 ie miel: w K le tylko samych wielm-*ł«n i 
0  Óaciól a czuii i wiedzieli o te  J 'bobrze, źe

:e!y z~----- ir ‘ '■mi.ich «Vjr j «** antagonistów ,
irł.tnrm ł-«-V»ł tł - 4 ^  • i7VWrr WlT7r7TT.-.Ir Sma Airtó r?y  k rzd y  Tm w yzyskiwać

gdy ukazuje się go ustaw icznie, jako  szamocą­
cego się w sieci „ in tiy g u b o h a t e r a ,  to  zno­
wu jako  gladyatora, staczającego rozpaczliwe 
w alki z jaw nym i i m askującym i się wrogami, 
k tórych we własnym  w o im  klubie znajduje?

Panom  korespondentom  i  redaktorom  wszech­
polskim zdaje iię, że wiecznem rozdymamem 
w alk party jnych  w k ra ju  i w otoczeniu preze­
sa K oła po to, aoy potem zawołać: „G łąbiński 
zwyciężył!" staw ia ją  go na  niedosiężnych wy­
żynach tryum fatora. T a k  n i e  j e s t .  "W parła  
mencie, w rządzie, budzić się musi wątpliwość, 
c z y  d o ś ć  s i l n y m j e s t t e n r e p r e z e n t a n t  
K o ł a  i czy dostateczną daje g w aran c ję , że 
cały klub swój w decydującym momencie mieć 
będzie za sobą, jeżeli ciągle dowiadują się z p ra ­
sy mu oddanej, polskiej i niem ieckiej, że tylu 
i tak  zaciekłych ma w swem o t o c z e n i u  prze­
ciwników? Raz im dał rady ; bardzo ładnie, ale 
gazie pewność, że przy najbliższej sposoDności 
nie u legn ie?..

Budzi się więc jeduem  słowem kw estya, z kim 
mówić lepiej: czy z tym i, k tórych prasa, p re ­
zesowi K oła oddana, jako jego zwolenników 
przedstaw ia, czy może czasem i z tym i także, 
k tórych ona za jego zaciekłych wrogów poda­
je ?  Bo i ci o sta tn i muszą pew ną mieć politycz­
ną  siłę, je ś li  na  prezesa K oła się poryw ają, a 
w polityce odważa się przedew szystkiem  za­
m iary na siły.

Jedcem  słowem n ie ta k t i zaciekłość dzienni­
k a rs tw a  wszechpolskiego, mojem zdaniem, bez­
wiednie d y s k r e d y t u j e  prezesa K oła pol­
skiego przez to ustaw iczne węszenie za „ in try ­
gam i", jrz e z  to  rozm azywanie stosunku grupy 
wszechpolskiej do ludowców i p. S tapińskiego 
i t. p. Niech się W szechpolacy biorą za bacy 
z ludowcami w kraju , n p. przy wyborach. To 
im wolno. Ale jeśli nadal podtrzym yw ać i pod­
sycać zechcą tę  w alkę w obrębie Kola polskie­
go; jeśli wobec innych grup Kola narzucać bę­
dą wiecznie na p. G łąbińskiego szatę męczeń 
skiej nietykalności, odmawiając im praw a gło­
su i opinii, — to możemy doczekać się bardzo 
smutnego dla k ra ju  i społeczeństwa rozluźnić 
n ia  soUdarncści klubowej, zaniku powagi i zna­
czenia Koła te raz  w łaśnie, w tych tak  niepe­
wnych czasach, gdy na  sile Koła i przezorności 
jego polityki tak  więle nam zależy.

Pozwólcie więc panowie, że z wyrozumiało­
ścią, dyktow aną dłuższem politycznem dośw iad­
czeniem, patrząc na  s ta rc ia  party jne  w Kole 
polsk‘em, bo Dyły one tam  zawsze, przeciw  in ­
scenizowanym już od dłuższego czasu przez 
prasę w szechpolską harcom i nagonkom  na 
upatrzonych wrogów prezesa p. G łąbińskiego, 
podniosę głus z ostrzeżeniem, że barce te 
i nagonki znuleść mogą epilog dla stronnictw a 
wszechpolskiego zgoła nieoczekiw any —  o 
co m niejsza, ale dla interesów  k ra ju  bardzo
szkodliwy, 
ważna.

a  to już  je s t kw estya bardzo po­

s ta ła  się rzecz, niezw ykła naw et pośród w ojsk 
rasy  łacińskiej, dla której m undur nie je s t czemś 
obowiązującem do bezwzględnego mi’czynią. A le 
generał A sinari posunął się njezspreeczenie zbyt 
dalego. Przedew szystkiem  wnńęsza do swojej 
przemowy Króla, osobę nieodpowiedzialną wei 'e  
ko n sty tu c ji, a n ietykalną w roli najwyższego
wouza i „pana" armii.
poprostu wojnę p rzeciw k^m ocarstw u , z którera

e iow i. na  ^-ećz amoicyi i  swoich polity­
czny;,.. j iow. .tmo tego jeduak  oni S2mi 
ciebie za  męczei '-ow nie uważali, an i nie byli 
ż ą d n i  tfcj czołobitnej uległości, ja k ą  p rasa  wszech­
polska wobec prezese G łąbińskiego narzucić 
cbcf jjego bezpośredniemu otoczeniu całej opinii 
k ra ju  '

N igdy też. pomimo różnych sta rć  i podjazdo­
wych m anewrów w łonie Koła, nie przedstaw ia­

li jego prezesi. n a  zew nątrz, jako  przedm iotu 
in try g  zaw ziętych i nieustannych napaści. P ra ­
sa konserw atyw na, trzeba  je j to  przyznać, umia­
ła. n a  ogół biorąc, zachować pew ną m iarę i ta k t  
w obronnej ikcyi, sk u p u jące j się koło „jej lu ­
dzi . Nie nękała przynajm niej opinii publicznej,

i 1 AK/łfli  ;swojej i obiej, n ieastańnem i skargam i o „ in ­
trygach 1 K iłow ych i pozakołowych, ju k  to  czy­
ni obecnie w wielkim  sty lu  p rasa  wszechpol­
ska.

Zapom ina ona przedewszystkiem , że oddaje 
j r z e z  to  n a j f a t a l n i e j s z ą  u s ł n g ę  „ s w o ­
j e  p i n  p r e z e s o w i " ,  nie mówiąc ju ż  o tem, że 
Szkouz.1 c a ł e m u  Koł u,  obniżając w artość je- 
jo  jolidaraośc. klubowoj coraz bardziej. Czyż, 
pytam, w z m a c n i a  s i ę  p r z e z  t o  p o l i t y ­
c z n y  w a l o r  p r e z e s a  K o l a  p o l s k i e g o ,

Ludwik Stasiak.

HStBHISSZCZAEIŁ

W iem y solnszBlb.
G enerał A sinari di Beiuezzo zajm ował w a r ­

mii włoskiej pod pewnym względem podobne 
stanow isko, jak  zm arły generał G allifet w armii 
francuskiej. Był uosobieniem odw ^i-w o jsk o w ej, 
a  naw et bohaterstw a W  roku 1866 w bitw ie 
pod CasŁozzą.-^wczesay porucznik A sinari na 
rozKuź g m e ia ła  L/ezzy poprowadził do ataku  na 

- " " ydeką. kilka s z w a .i wont cy 
WMcrft. , a-iectr udaremni-. o„rąż< nie ł anowisK 

i Włosk?cIi przez'-ową piechotę. A sinari wykonuje 
wspaniale tę śm iertelną szarzę konnicy włoskiej. 
Pod gradem  kul anstryaekich  pada połowa jeźdź­
ców, druga połowa ginie pod bagnetami. A sina­
ri, ranny  kulą w szyję, spadł z konia, a w tedy 
kolbami karabinów  piechurzy austryaccy  poła­
mali mu żebra, p rze trącili rękę  i zostaw ili go 
n a  pobojowisku, jak o  martwego.

A le dzielny poruczn:k dyszał jeszcze. — Do­
staw szy się. do szpitala, wyzdrow iał dzięki sil­
nemu organizmowi swojemu i powrócił do służ 
by wojskowej. Oczywiście posuwał się szybko 
w awansie, posisdał bowiem obok odwagi, ta k ­
że zdolności wojskowe. Do niedawna jako  ge- 
nerał-porucznik, s ta ł na czele korpusu i był ge­
nerałem kom enderującym  w Medyolanie. a na 
vry i a Je.: w ojny upatizonyra wodzem arm ii wło 
skiej W  ubiegły czw artek  generał A sinari udał 
się do Brescii, ażeby wziąć udział w uroczysto­
ści poświęcenia sztandaru  tam tejszego pułku kon­
nicy. Po poświęceniu sztandaru  generał A sinari 
przemówii w te  słowa: „ K r ó l  n a s z ,  dzierżąc 
ten sz tandar trójkolorow y w swej dłoni, zw iaca 
swoje oczy ku wschodowi, k u  o w e j  g r a n i  
c y  p o z a  k t ó r ą  m i a s t a  w ł o s k i e  i n a s i  
p o b r a t y m c y  n i e c i e r p l i w i e  c z e k a j ą ,  
a ż e b y ś c i e  i c h  w y z w o l i l i " .

N astępnie proklam ował

W łochy są  zw iązane sopRzem, przeciwko A u­
stry i. G enerał A sinari złamał subordj nacyę woj­
sko wą i wykroczył przeciwko względom polity­
k i międzynarodowej.

Dodać jeszcze należy okoliczności, pośród 
k tórych mowę sw oją wygłosił generał A sinari, a 
k tóre są bądź obciążające, bądź łagoazące, o ile zo­
s taną  stanowczo stwierdzone. W edle jednej w ersji 
g eu -ra ł wygłosił tę  przemowę nietylko wobec 
pułku, lecz także wobec zgromadzonej licznie 
nubliczności, wedle drugiej wersyi wobec same­
g o  pułku, a wreszcib wećło trzeciej ty lko  w 
zam km ętem  kole oficerów. T ę trzecią w e rs ję  
podał do wiadomości rządu sam generał A sinari 
trzeba ją  więc uw ażać za bezwarunkowo au ten­
tyczną. W obec niej też w ystąpienie generała  
przedstaw ia się mniej jaskraw o.

Oczywiście te legraf rozniósł po całej E uro­
pie wiadomość o wojou aiezej mowio generała 
i bohatera  włoskiego, wywołując wszędzie sen­
sac ję . G ab inet w łoski p osta ia ł się natychm iast 
o te k s t autentyczny, otrzymawszy go zaś, za­
rządził natychm iastow e -przeniesienie generała 
w stan  spoczynku. Co praw da generał A sm ari 
miał i ta k  dnia 3 sierpnia 1910 r. pójść na 
em eryturę z powodu ustawowej gran icy  wieku. 
Gdy am basador austryacki przy K w irynale, hr. 
Lutzów, zażądał, od gabinetu w łoskiego w yjaś­
nień, dowiedział się o powyższem zarządzeniu, 
k tóre  było w yrazem  przykładnej lojalności w o 
boc sprzym ierzonej A astryi.

P ra sa  włoska, prócz nielicznych w yjątków  
również potępiła w ystąpienie generała  Asina- 
riego I  ta k  „G iornale d’I ta lia “ zw raca uw agę 
na fak t, że po obu stronacn iudzie w ybitni mą­
cą stosunki pomiędzy obu sprzym ierzeńcam i. —  
D ziennik ten przypomina arty k u ł austryackiego 
kon tradm ira ła  Ruimanna, ażeby udowodnić, że 
grzeszą ob.e strony , ale orzem ilcza fak t, że 
R aim aun jest już na emeryturze. „Corriere d‘Ita- 
Iia“ zastrzega się przeciwko m ieszaniu oficerów 
do polityki, co w płynąć musi ujem nie na  k a r­
ność wojskową, a tak  sama w yraża się „Corrie­
re  della Sera".

D yplom acya w łoska przy pomccy p rasy  za­
żegnała ten  n ietortunny w ypadek i dała A u­
s try i zupełne zadosyćgczynienie. Uczyniła 
ta k  z powodów oportanistycznych, wiedząc, że 
przym ierze z A u stry ą  jest dzisiaj koniecznem 
jeszcze dia W łoch, koniecznem... złem, pow iaaa 
ludność w łoska, czująca do A ustry i niew ygasłą 
zawiść. To, co powi 'dział generał A sinari, czu­
ją  wszyscy praw ie W łosi. T rafn ie  też powiada 
„Tem ps", parysk i dziennik połurzędowy: „W y­
padek ten  dowodzę ja k  wrogo je s t usposobioną 
ludność w łoska z korpusem  oficerskim  dla A u­
stry i. Gdyby te  państw a p rzestały  być sprzy­
mierzeńcami, już po upływ ie saeściu miffiiący 
wybuchłaby pomiędzy., biegli •■-ojna. L ta pe- 

w* ' a  jjst_  dzisiaj gw araneyą sojuszu."
Należy :e  dodać, że A sinari nio jest 

wcale w artogłowem , ale człowiekiem powścią­
gliwym. T ak  w yraziły  się o nim osoby z wło­
skiej am basady w  Berlinie, .odając z ubolewa- 

-iiM »<-y U W  : * n t c y  ufauM. 
Świeżyć" 'sczur-ia Wioon d m i rój przymierza. Kto 
wie, czy  n ie by łaby to p iaca  bezskuteczna.

t e n l B  r e k o d z l e M M a
Pod patronatem  stronnictw a chrześcijausko- 

socyalnego odbył się w dniach 14 i 15 b. m. 
w W iedniu w ielki n i e m i e e k o - a a s t r y a c k i  
w i e c  r ę k o d z i e l n i k ó w  w ceiu ułożenia ca 
łego program u postulatów  zawodowych, których 
spełnienia rękodzielnicy austryaccy  dom agają 
się od parlam entu  i  rządu. W  wiecu tym  wziął 
udział także m inister handlu dr W e i s s k i r -  
c b n e r ,  a  wygłoszona tam  przez niego mowa. 
m iała charak te r niemal jaż... p r z e d w y b o r -  
c z o-a g i t  a c y  j n y. Przyznaw ał on wszelkim 
żądaniom rękodzielników  najzupełniejszą słu­
szność, zapewniał, że dopóki on będzie m ini­
strem  handlu, rękodzielnictw o liczyć może na 
szeroką i trosk liw ą opiekę rządu i na w ydatne 
popieranie swoich interesów . W zamian za to 
atoli „Związek rękodzielniczy" ma w dalszym 
ciągu agitow ać jakuajenergiezniej, ażeby skupić 
w swo.cb szeregach cały ogoł mniejszych prze­
mysłowców i kupców, bo ty lko  to da mu silę 
do pokonania potężnych wrogów. M m ister za 
kończył swoją mowę apelem do parlam entu, gro

żąc mu, że jeśli rychło nie zabierze się do p ra  
cy, cierpli wość sreaniom feszczańskicn Koł zai ob- 
kowych, zwłaszcza rękodzielniczych, w y c z e r ­
p a ć  s i e  m o ż e .

O sta tn i ten  .ustęp mowy m inistra zebrani p rzy­
jęli grzmiącemi okrzykam i i oklaskam i, w c^em 
wi "ateńska „Reiehpost," w idzi nowy aowćd, że 
szerokie koła zarobkow e sprzykrzyiy  już sobie 
obecne rozterk i w parlam encie i p rag n ą  z jego 
s trony  sum iennej, intenzyw nej pracy w k ierun­
ku  praktycznym . D laczego ato li w tak im  razie 
stronnictw o ehrzesciańsKo-sc cyalne w parlam en­
cie samo przez popieranie, w zględnie tolerow a­
nie, niem ieeko-szowinistycznych uroszczeń, prze­
szkadza sanacyi parlam entu?

Z kw estyj fachowych na plan pierw szy w y­
sunięto na  wiecu tym, spraw ę nowej o rganiza­
c j i  k r e d y t u  d l a  r ę k o d z i e l n i k ó w ,  nad 
czem pracuje już utw orzony w lutym  r. b. 
urząd przygotow aw czy. O rganizacya ta  ma być 
o parta  na udziałach z ograniczoną poręką, 
ud7,ielać kredy tu  na weksle i sk ryp tu  dłużne, 
zauczek na fak tu ry  , rozpoczęte roboty, przy 
większych tak ich  robotach przejm ow ać je  we 
w łasną ad m in is trac ję  i w reszcie otworzyć dla 
rękodzielników  Lani k red y t na  zakupno m&cnin, 
zw rotny w 48  ra tach  miesięcznych.

Wiec p rzy ją ł rezolucyą, obejm ującą cały te n  
program  kredytow y

D iugim  przedmiotem obrad była spraw a re -  
w i z y i  o b e c n e j  u s t a w y  p r z e m y s ł o w e j .  
Rozmaite je j przepisy nie w ystarczają  już rę ­
kodzielnikom i powinny być zmienione. P rzede­
wszystkiem  należy o b o s t r z y ć  przepisy co do 
obowiązkowego zdaw ania egzaminów majs^er- 
skich i czeladniczych i  rozciągnąć je  także na  
przem ysł tabryczny; poza tern ściśle określić 
g ranice między przedsiębiorstw em  rękodzielni- 
czfcm a  fabrycznem . Dalej żądano nowycL prze­
pisów ochronnych dla rękodzielniczych preten- 
syj budowlanych, ograniczenia konkurencyi to ­
w arzystw  w spółdzielczo-konsuincyjnychoraz han­
dlu domokrążnego.

Inne z przyjętych n a  wiecu rezolucyj, doma­
g a ją  się ulepszenia przepisów, dotyczących sto ­
sunku p r y n c y p a ł ó w  d o  u c z n i ó w ,  na  w y­
padek stra jków  energiczniejszej opieki dla tych, 
którzy chcą pracować, a  obecnie ulegaj \  często 
terrorow i socyalistycznemu, a w kw estyi u b e z ­
p i e c z e n i a  s o c y a l n e g o  rozciągnięcia ubez­
pieczeń na  w ypadek choroby, niezdolności do 
pracy i na  starość na  wszystkim i s a m o d z i e l ­
n i e  pracujących, k tórych  dochód nie dosięga 
2.400 koron.

Po dłuższej dyskusyi przyjęto  dalej rezolucje? 
żądające reform y i ulepszenia s z k o l n i c t w a  
dla rękodzielników  i ochrony przedsiębiorstw  rę 
kodzielniczych przed k o n k u ren c ją  w ielkich do­
mów tow arow ych, ja k  wogóle w ydania nowej 
ustaw y przeciwko „nierzetelnej konkurencyi".

A fera  s z p ie s s a s K "  k ?  L w i e .
8iSfownuie W łodzim ierza D o b r j a ń s k i e  

g o  za szp ,ostw o .ca " t  R o sji omawia p ra ­
sa  ruska Hoardzo' obszernie. „Diło" w dużym, 
wstępnym artyku le  zajm uje wobec sprawy w ła­
ściwe sobie polakożercze stanow isko, wywodząc, 
że szpiegostwo D obrjańskiego je s t jednym  z 
owocow tej polityki prow okacyjnej, k tó rą  wo- 

I?.i pinów zaiuicyował i. p. hr. Potocki P o ­
pierając  moskalotilów, wbmocnili ich Poln«.,y
zuacznio i przyczynili mę do rozszerzenia a g i­
ta c ji rosyjskiej w G alicyi w tym perfidii »m 
celu, aby później odpowiedzialność za je j sk u t­
ki, w rodzaju szpiegostwa i zdrady stanu, zw a­
lić na  cały naród rusk i udowodnić decydują­
cym czynnikom wiedeńskim, że ty lko Polacy 
dają  gw araucye porządku w Galicyi.

O rgan szowinistów ukraińsk ich  domaga się, 
aby Polacy zaprzestali popierać M oskalof.lów, 
którzy pozostaw ieai własnemu losowi w G ali­
cyi, zn ikną zupełnie, ponieważ sam naród ruski 
da sobie z nimi rady.

R osyjska „P rik a rp a tsk a ja  Ruś" oburza się 
znowu na  prasę polska za to, że aferze Do- 
órjańskiego nadała  ch arak te r polityczny mie­
szając w n ią  przywódców stronn ictw a ro sy j­
skiego. O rgan B obrinskiego zapytuje, dlaczego 
dziennikom polskim nie przychodzi do głowy 
•ą .zyć dokonywanych w ostatuieh czasach w 
K rakow ie i Tarnow ie aresztow ań Polaków, po­
dejrzanych o szpiegostwo na  rzecz Eosyi, z 
działalnością polskich piirtyj politycznych ?

W reszcie zaprzecza ten  dziennik energicznie, 
jakoby d r Dudykiewicz wzyw any był w tej 
spravńe telegraficzn.e z Kołomyi do Lwowa, i 
jauoby w niedzielę po długiej narauzie w  re 
dakcyi „P rikarpatsk ie j R usi", odbył konferen-

Powleść humorystycznie

15 (Ciiig darszy.)
W te j chwili do naczelnika m iejskiej siły 

zbrojnej przystąp ił zdyszany polic jan t. W ypro­
stow ał Się, pokłon wojskowy oddał.

— Byłeś n pana  P io łu n a?
—  Byłem.
—  Oddałeś l is t?
— Oddałem.
—  Cóż pow iedział?
—  P an  powiedział, że n ie  zapłaci.
—  -Takto?
—  K rzyczał, ia k  niedźwiedź, że grosza nie da
— Komu nie d a?
—  Pan naczelnik nie w ie?
— Mów. co odDowiedział na list
— Mówię przecież. G rosza nie da.
G rek nie w ierzył własnym uszom, sadził, że 

to nieporozumienie, że ta  mowa o jukiem ś pła­
ceniu, k tóre z tryum falnym  pochodem nic wspól­
nego m e ma. W bił wzrok w oczy policyar.la...

— Mówno wyraźniej.
—  Mówię wyraźnie.
—  Czy zapłaci za muzykę ?
—  Nie zapłaci.

J a k to ?  Ozy być m oże? A  asygnata  na 
piwo?!

—  Nie da żadnej asygnaty  n a  piwo.
—  Nie d a ?  Zaraz. Słuchajnd człowiecze! Po­

wtórz mi jak iem i słowami mówił ci to  pan  ase
sor.

—  J a k i  asesor?! P an  Piołun nie je s t aseso­
rem!

N aczelnik siły . zbrojnej odskoczył dwa kroki 
od poiicyanta. Naprzód odskoczył, potem zbliżył 
się na nowo, w patrzy ł się w niego. Szuka w je- 
ge ziębicach, s ta ra  się w jego oczach znaleść 
dowód, że polieyant nagle oszalał. W szak oczy 
wiście dowodzą tego jego słowa...

—  Co ty  m ów isz?
„  —  ri o m e ja . To całe m iasto mówi.

— J a k to  całe m iasto ? Od kogo słyszałeś ? 
Od ko^o ta  wieść w yszła?

—  Z pod pipy
i akiój p ipy?

„onT J | ZySCy .pa° owie) pau burm istrz i cała rad a  siedzą pod pipą.
G rek zadzwonił szablą i rzekł:
—  Słuchajno poucyant! Ju tro  do służby nie 

chodi! K aż sobie łeb ogolić i idź pod tusz. Bo 
panow ie radn i u pana  asesora na wieczerzy 
sied zą ...

Poczerw ieniał po lic jan t.
—  Ależ... U ciekli stam tąd, uciekli pod pipę 

Cały szynk pod p ipą gw arem  huczy. Cały szynk 
pełen gości, pełen panów. W stąpiłem  tam, przy 
szynkw asie dziesięciu ludzi mi powiedziało, że 
pai Pi łun nie je s t asesorem...

.Błyskawica myśli. G rek  chwycił czapkę, w y­
pad: z czytelni. W  kHka m inut był z powro­
tem. F iJyaszow e piersi sapały, ja k  miechy, ogrom­
nym oddechem  W padł do sali bilardow ej jak  
piorun.

—  Oddać kiełbasę!
P rzerażenie ogólne.
—  Co on m ów i?

— D dJaw ać kiełbasę!
—  Dlaczego oddaw ać?
Rzucił się Achill na ludzi, ja k  pantera:
—  Wszyscy', co do jednego, oddaw ać k ieł­

basę!
—  J a  już zjadłem.
— Ależ ja  jeszcze nio dostałem...
—  M nie s!ę należy trzydzieści pięć centy­

metrów !
— D aw ajcie tu!
O ddają ludzie. Koci s t( ł , jak b y  płaczem za 

grał.
—  N ajbiedniejsi my!
— A  przecież nam, policyantom  należy się 

przynajm niej po dw adzieścia centym etrów .
—  D aw ać kiełbasę.
Chwycił G rek  kosz z k iełbasa, b łyskaw icz­

nym okiem w k ą t rzucił. P y ta  się:
—  K tó ra  beczka n a b ita ?
—  P ierw sza  się kończy.
Dziewięć beczek oddać propinatorow i! Hej! 

P o lic janci! S łyszycie? N atychm iast odwieźć na 
propinacyę.

W  czerwcowej, kw ietnej nocy niesłychana 
rzecz się dzieje. Ci po lic jan c i są  gotow i na roz­
kaz swego wodza iść na  śmierć. Oni ze śmie­
chem i urąganiem  słuchać będą m uzyki arm at, 
oni n a  rozkaz swego wodza pójdą m rzeć w g ra ­
dzie kul —  ale nie są w stanie na  rozkaz swe­
go wodza oddać propinatorowi piwa. Oni są 
zdolni iść n a  las  bagnetów , bić się w blaskach 
pękających granatów , ale nie dość są  silni, aby 
oddać te  beczki, k tó re  Się Jo ruch śmiały. I  dziś 
pierwszy raz  w ogniskach źrenic, u jrza ł wódz 
bunt. T lą  się oczy po lic jan tów  zarzewiem re* 
wolucyi przeciw  wodzowi, przeciw praw nem u

g w i t ż y  tegoroczny Tran rybi we flaszkach T a n i e j  n i ż  m  m  n  m  k  *

porządkow i rzeczy i wojennej dyscyplinie. U le­
gli przemocy. P łacząc nieśli na propinacyę 
piwo.

W ynagrodzi ich za to los, popam ięta im tę 
cichą rezygnacyę historya. T ak  jest. K to bę­
dzie kiedyś pisał dzieje rozgryw ającej się dziś 
socja lnej rewolucyi, nio zapomni, że ci biedui 
ludzie uznali praw ność daw nego stan u  posiada­
nia, om uznali różnicę stanów, oni sami uznali 
i akceptow ali fakt, że policy autow i należy się 
ty lko dw adzieścia ceutim etrów  kiełbasy, pod­
czas gdy ludziom na wyższym szczeulu społe­
cznym należy się więcej. Oni swoją, rezygm - 
cyą uznau praw a arystokracyi rodu, oni swem 
oświadczeniem dali w rękę  konserw atyw nym  
dziennikarzom  atu t, dowodzący, że tak, ja k  jest, 
dobrze jest, że m e wszyscy ludzie są obdarzę 
ni tym  samym talentem , że jeśli p o lic jan tow i 
należy się dw adzieścia centim etrów  kiełbasy, 
strażnikom  pożarnym  trzydzieści pięć centime- 
trów kiełbasy, to st. stany, którym  z rodu na­
leży się kilom etr kiełbasy. K onserw atyw ny stan 
posiadania, a rystokra tyczny  ustró j społeczny 
zdobył dziś nowe prawo bytu, a w ziął to p ra­
wu z rąx  cichych wojowników którzy płacząc, 
wn zą n a  propinacyę piwo.

Po wszystkich izbach czytelni rozeszła się 
wieść, że nowo w ybrany asesor nie je s t wcale 

sesorem. Popłoch pow sta ł, pan kapelm istrz 
Prziskoczil przerw ał w środku tryum falny marsz, 
wszystko zrozumiał, pojął grozę sytuacyi, rzucił 
skrzypce, przystąp ił blady do naczelnika po­
lic ji.

— A hfco bude hudbe p la tit?
Złożył ręce przed kapelm istrzem  pan Szczer­

ba i rzekł:
- M iejże pan litość nademną. S ta ła  się

cyę z sekretarzem  konsulatu  rosyjskiego Obfier- 
jewem. o czem doniosło „D iło", a za niem poi" 
skie dzienniki Iwowsaie.

K r o n i k a  w t e t i e i s g a i

Wledeti, 17 llitfpftift
(Przesilenie toatralne. — Tyrekto Schlenther i Kmłn*. — 
Premiera operetki Lehara. — „Projekt domu tcwarzy 

sk ego")—
( = )  Wi ępny artykuł „FremdłablMfó*, organa 

półarzędoweąo, zwró-ony przeciw Jdy/estorom dwden 
scen nadwornych, to jest rB -K gllta trn" i „Ope­
ry", a stwierdzają .y już aokoc.’ b' u jadek Bargn, 
zaś rozpoczynający się upadek C jew  — artykuł 
ten był tylko oficjalnem przypitczętewaniem tego, 
co prasa tutejsza od długiego czasu podnosiła. Po­
nieważ podaliśmy już treść wspomnianego artyku­
łu, w!ęc pomijam go tucaj i zaznaczam tylko, że 
obtenie powszechnie mdwią o dymisyi dra Schlen- 
thera, dyrektora „Burgtheatru". Wprawdzio urzę- 
downie, zapewniają, że „w najbliższym czasie nie 
jest zamierzone uwolnienie ayrektera Schlentaera 
od jego obowiązków". Sam Schlenther, zapytany 
wprost o sprawę dymisji, odpowiedział, że ani jej 
nie wniósł, ani też nie zamyśla wnosić.

Koła teatralne zapewniają, że niedawno dyre> 
ktor Schlenther miał poważną konferencję z sze­
fem generalnej intendantury, ks. Hont.pnuovo i 
wtedy zgłosił swoją dymisyę, która jednakże nie 
została przyjęia. Wtedy też dyrektor przedłożył 
program na dalszy sezon teatralny i uzyskał po­
twierdzenie tego programu. Tutejsze dzienn>ki mi­
mo to twierdzą, że dyrektor Schlenther ustąpi w 
niedługim czasie i że sfery miarodajne dały mu 
tylko „Sehonzeit" dla zachowania decorum. Pomię­
dzy osobistościami, które najusilniej pracują nad 
usunięciem Schlenthera znajduje s'ę wybitny arty 
sta Józef Kaiaz, zawiedziony, jak twierdzi, zupeł­
nie w swoich aspiracjach artystycznych. Kainz 
koniecznie-chciał zostać reżyserem i bez wypełnie­
nia lego warunku nie godził się na całoroczna 
„engagement". I stał się ten skandal, że podczas 
uroczystości na cześć Schillera, występował Kuiuz 
na scenie berlińskiego teatru królewskiego. Wśr^d 
artystów Bur^u, posiada Kainz silną grupę adep­
tów.

Schlenter objął dyrekcję Burgu w lut m 1888 i  
Do zgromadzonych członków sceny powiedział wtedy 
pomiędzy innemi: „Ojębiśmy wielką spuściznę
i równie wielką musimy pozostawić naszym na- 
stępeom". Słowa te przypominają dy rektorowi Schlen- 
therowi dzienniki wiedeńskie, które mu wytykają 
wszystkie wady, zapominając o wszystkich jego za­
letach. A przecież niepodobna przypuścić, ażeby 
dyrektor teatru przez 12 la t mógł rządzić wbrew 
wszelkim wymogom choćby tylko pospolitej rutyny. 
Jak  zawsze tak i w tym wypadku spostrzeżono 
nagle rzeczy, których nie widziano przez cały 
szereg lat. - . « . ■ * .y-.-r-Te-

A teraz pomówimy o Innych rzeczach teatral­
nych. Otóż w bieżącym sezonie Wiedeń usłyszał 
drugą operetaę Lahara p. t. „Hr. Luienburg". Re­
cenzenci chwalą bardzo libretto, które napisali dwaj 
3S#ni jtntorowie■ W iiner i Bo ianzk,. Osnuli je 
na tle o w ep sz lak i vvfktor/na,"faardoa, Z ifurej 
wykrojono libretto do operetki Straussa p. t. „DMi" 
Ow hr. Laxenbnrg, pozlawiony ostatmego g rdza, 
zawiera z pewnym ks emem rosyjskim następujący 
kontrakt: Rosyjski książę chce ożenić sie ze śpie­
waczką Angole Didier, przedtem atoli pragnie jej 
zapewnić tytuł hrabiowski, ażeby n>e było meza- 
lianum, natarain'© operetkowego. Hr Luxenburg 
au-zymuja pół miiiona, za co ma się ozeuić tylko 
dia dania jej ty tuła hrabiowskiego ze śpiewaczką, 
a po trzech miesiącach pozornego małżeństwa miał 
aastąpić rozwód. Hr. Luxenburg odzyskałby wolność, 
zaś Angóls Didier oddałaby jako hrabina rękę ro­
syjskiemu księciu.

Hr. Luxeuourg wykonał kontrakt, zawarł ślub 
ze śpiewaczką, dawszy w dodatku słowo honoru, 
że nie naruszy pozornoścl małżeństwa. Niestety 
hr. Lnxenburg zakochał się w swej pozornej żonie, 
a ona w nim, co naturalnie groziło pozorności mał­
żeństwa. Jednakże hrabia z  operetkowym bohater­
stwem nsiłaje dotrzj mać stówa honoru mimo nie­
ustannych pokns. Na szczęścia w trzecim akcie 
zjawia się zapomniano, a'e prawowita żona księcia 
i kładzie kre? utrapieniom hrabiego, a radości 
księcia. Dwie pary małżeuskie znikają za kulisami.

Co do muzyui, to recenzenci twierdzą, że spo­
dziewali się po Leharze czegoś ^pszego. W do­
tychczasowych jego operetkach —  powiada jeden 
z krytyków — nawet w mniej udatnych, były przy­
najmniej dv.a lub trzy oryginalne pomysły. Tym 
razem kompozytor poprzestał na reminiscencjach 
swoich dawnych natchnień. Zwłaszcza walce robią 
wrażenie kopjj, uzyskanych drogą mechaniczną, 
przez co każdy dalszy egzemplarz wychodzi coraz 
nikłej. Najlepsza jeszcze są walce: „Oua w lewo,
a on w prawo" —  tudzież: „Czyś to ty, uśmiecha

rzecz straszna, czekaj pan, muzyka zapłatom  
zostanie za k ilk a  dni. Tylko cierpliwości.

—  Ale hto bude p la ti t?
— Je ś li n ik t nie zapłaci, to ja  zapłacę! — 

zaw ołał zrozpaczony Achilles.
Zaczem w śród pomroku, wśród płaczu, wy 

m yślań i złorz czeń opróżniły się izby czytelni 
poszli do domu muzykanci, którym  Prziskoczi 
wytłumaczył, że dziś g ra li „na borg", źe z; 
k ilka  dns otrzym ają sw oją należytość. Znikli 
uż s traż  ogpiowa, od daw na niema polieyantów 

niemaśł! i łkających  przedstaw icieli ludu. Zo­
sta ł w sali Szczerba i sek re ta rz  m ag istra tu  
pau Szymon Gęsiołek, Obydwaj chodzili wiel- 
kiemi krokam i po obydwóch stronach bilardu 
Nie patrzeli na siebie, nie mówili do siebie ani 
słowa. 0 1  czasu do czasu straszliw ie zajęczała 
szabla, dając znać, jak ie  morze wściekłości i 
rozpaczy w duszy jej w łaściciela goreje. Echc 
jakieś...

—  Kto tam  ?
—  Sklepikarz przyszedł po pieniądze za naftę,
—  To pan zapłać! — w rzasnął bohater na 

całe gardło.
— Nie na.. P au  będziesz w szystko płacić.
— Pau! W szak pan dziś w ieczór krryczałeś 

do ludzi: ja  w szystko płacę.
—  To pan tak  krzyczałeś J a  znajdę na to

świadków!
G rek przystąp ił do drzwi, prow adzących do 

przedpokoju, rzekł do sk lep ikarza  k ilka cichych 
sl(w -  (C . d n )

K R A K O  W ,
ssu l. D łu g a N r ,  K O .

f""necyalne krem y na  ręce przeciw pękaniu skóry. —  P asty .
wody do włosów. —  Proszki do m ycia włosów francuskie, 

angielskie i krajow e. —  P iln iczk i do paznogei. —  Grzebienie. —  
Pędzle de golenia. — G ąbki gumowe. — W szelkie arrykury  by- 
gienkznb  i chirurgiczne.

W ysyłki na pro- 
winoyę odwrotna 
pocztą 2-wa razy 

dziennie
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szczęścia ?“ Zapewne staną się one popniarne. Za 
to ilościowo operetka nie zawodzi. Daje polki, pa­
ryskie kankany, piosnki kabaretowe, marsze, nawet 
nie brakuje czardasza.

Ale publiczność przyjęia operetkę rzęsistemi okla­
skami. Każdy prawie „numer11 musiano powtarzać, 
niektdre nawet po dwa razy. Wywoływano ciągle 
śpiewaków i śpiewaczki. Po trzecim akcie było 46 
wywołań, jak stwierdził jakiś wielce skrupulatny 
statystyk. Na keńcu przedstawienia wystąnił z prze­
mową dyrektor Wallner, podnosząc powodzenia u- 
tworu, co jest nowością niekoniecznie pożądaną.

Od pewnego czasa omawiany jest tutaj projekt 
wybudowania „Domu towarzyskiegou —  „Gesell- 
schaftshaua" —  a sprawą tą przedewszystkiem za­
jął się gorąco znany budowniczy Otton Wagner, 
profesor Akademii sżtuk pięknych. W Niemczech —  
mówił profesur W agner wobee pewnego dziennika­
rza —  każde prawie miasto, liczące 100.000 mie­
szkańców posiada Dom towarzyski, w którym od­
bywają się koncerty, nroczystosci publiczne, wysta­
wy pewnego typn i t. p Wiedeń podobnego bu­
dynku dotąd nie posiada. „Chodzi głównie —  mó­
wił profesor Wagner —  o dwie saie wielkich roz­
miarów. Obie sale mojego projekta obejmują po 
720, razem 1.440 metrów kwadrat. Jeżeli uwzglę­
dnimy, że wjnlka sala Tow. muzycznego ma 455, 
tualn 233, a sala Zofii 463 metrów kwadratowych, 
to jnż te cyfry przemawiają za koniecznością no­
wych sal. Projektowane dwie sale będą połączone 
Westybulami, garderobami i schodami. Pod niemi 
znajdować się będzie restanracya i kawiarnia. Sale 
odpowiadać będą wszelkim akustycznym i optycz­
nym warnnkom. Za pomoeą 11 wchodów publioz- 
ność będzie mogła wygodnie i szjbko znaleźć się 
w salach". Czy projekt ten dojdzie do skutku ? 
Jeden z dzienników czyni pessymistyczną uwagę, 
że „podpory społeczeństwa" nie cheą pupierać tego 
projektu.

KroniKw.
itr a k ó w , 18 listopada.

Dat* Grunwaldzki. Do zarządu głównego T 3. L. 
■w Krakowie nadeszły następujące zobowiązania:

P. Wanda Konczyńska przesyła K 2’20, złożone 
przez n,łodzie2 żeńską, p. Rnbieszewski-Wrotnowski 
fc Warszawy składa 25, p. Helena WeDei z W ar­
szawy składa rs. 15 (K 38T0), Kłoło włościańskie 
T. S. L. w I  eszczynach przesyła zebraną na uro­
czystości obchodu 100 letniej rocznicy urodzin J. 
Słowackiego kwotę K 40, członkowie grona nau­
czycielskiego w Wadowicach zobowiązują się wpła­
cić w przeciągu lat 5 następujące kwoty: Jozef 
Cioż K 100, Antom! Zmora K 50, J . Lipiński 
K 60, J. Drozdowski K 120, ks. Wład. Macheta 
K 120, Al. Beer K 60, Hubert K 60, Sten. Rem- 
bacz K 100, W. Giualckl K 60, Fie K 60, ks. 
Karaś K 60, ks. Fijałek K 20, (Jołuszlca K 20, 
J. Pollner K 30, T. Klima K 50, St. Merta H 100, 
H. Gawor K 100, Niespodziański K 1 0 0 .'Dr Mar­
celi Dobrowolski w Krakowie deklaruje K 50, 
płatne w ratach, Grono nauczycielskie szkoły żeń. 
im. św. Antoniego we Lwowie przesyła kwoię K 190, 
p. Franciszek Laszczok w Białej deklaruje K 20, 
Karol Michałka z Kęt złożył K 2, Józef Zontek 
z Bujakowa K 2, Jan Dołkowskl z Białej K 10, 
Feliks Molenda z Oświęcimia K 20, ks. F. K 1, 
J. Krz9miec z Pisarzowic K 10, Stan. FiUsiewicz 
w Białej K 123, p. prof. Wincenty Lutosławski 
złożył kwotę K 500, Waleryan Gallewicz, kie­
rownik szkoły w Ilińcach deklaruio K 100, płatne 
w ratach półrocznych, Sada powiatowa w Nowym 
Sącwi przesyła kvvotę K 1000.

Do administracji „N. Reformy" nadesłali: Gro­
nu nauczycielskie z powiatu oświęcimskiego, zgro­
madzone na konferencji okręgowej, 19 K 10 h.; 
rodzina Tluchowskich 2 K; pracownicy firiny So- 
kolnicki i Wiśniewski 4 K; p. W ła d y sła w  Rothert 
z  Bnitenzorgu na Jawie (za pośrednictwem kantoru 
Modlińskiego w Zakopanem) —  100 koron.

pierw3ZV śnieg. Dzisiejszej nocy spadł w Kra­
kowie pierwszy śnieg, który pokrył białą powłoką 
place i ulice miasta. Z powodu jednak wilgoci, pa­
nującej w powietrzu i ciepła, śnieg stopniał, utrzy­
mując się jedynie na plantacyach. Do południa je­
dnak znikły i te resztki śniegu, będącego pierw­
szym poważnym zwiastunem zimy.

Ruch ludności w Krakowie. "Według ogłoszo­
nego diukiem sprawozdania miejskiogu binra sta- 
systyeznego, Kraków liczył w miesiącu wrześniu 
b. r . -108.031 osób, w tem mężczyzn było 53.174, 
kobiet 54 867, chrześcijan liczył Kraków 97.815, 
izraelitów 30.216. Małżeństw zawarto ogółem 62; 
nrodzin było 221, a skonów 243, bez obcych 146. 
Małżeństw według wyznania zawarto rzynmko-kat. 
49, ewang. 1, izraclickicb .12; urodzin yedług wy­
znania było rzymsk.-ka-t. 142, grecko-kat. 5, moj- 
żeszowego 73 i bez wyznania 1. Z chorób najwię­
cej zm irło na gruźlicę, bo 56. Samobójstw było 4, 
innych przypadków śmierci gwałtownej 5.

Według wyznania zmarło rzymsk.-kat. 200, gre­
cko-kat. 2, mojżeszowcgo 41. Mężczyzn umarło 
126, a kobiet 117.

Z dyrekcyi Tow. Przyjaciół sztuk pięknych 
W Krakowie otrzymujemy następujące pismo:

Prawdopodobnie skutkiem mylnej informacyi prze­
dostała się do dzisiejszego porannego iramera ..No­
wej Reform^" wiadomość o urządzeniu wystawy 
prof. Weissa, prof. Dunikowskiego i Jana Szczep­
kowskiego przez Towarzystwo „Sztuka" w gmachu 
Towarzistwa Przyjaciół Sztuk pięknych. —  Celom 
sprostowania tej niedokładnej informacyi podajemy 
do wiadomości Szanownej Redakcvi, że przy urzą­
dzeniu tej wystawy Tow. „Sztuka" nie znosiło się 
nawet z Tow. Przyj, sziuk pięknych, i żu wystawę 
tę łącznie z wystawą innych artystów urządza To­
warzystwo Przyjaciół sztuk pięknych własnem sta­
raniom i kosztem.

Zabezpieczenie miasta przed powouzią. Ko- 
misya rządowa, która obraduje w Krakowie nad 
sprawą zabezpieczenia miasta przed powodzią, uda­
ła się dzisiaj rano do Pychowic, gdzie na miejscu, 
idąc wzdłuż brzegu Wisły, zbada sytuację, odno­
śnie do przedstawionych projektów: rządowego i 
gminnego.

Z ramienia gminy bierze udział w komisji pre­
zydent dr Leo.

B egulacya Wisły. Między ofertami na roboty 
koło regulacji Wisły, złożontmi w tutejszej ekspo­
zyturze dyrekcyi budowy dróg wodnycb, znajduje 
się także spółka przemysłowców: Tadeusz Enstein- 
Rothirseh-Hand z Krakowa.

Konserwacya zabytków Krakowa. Po odno­
wieniu części Bramy Floryańskiej oraz skrzydła 
daunyoh murów fortyfikacyjnych od strony teatru 
miejskiego, odbywa się obecnie praca okołu odno­
wienia mnrów drugiego skrzydła oraz wieżyczki, 
przvlegającoj do muzeum ks. Czartoryskich.

Po ukończeniu prac około odnowienia murów, 
chlubny ten zabytek naszego miasta zyska nader

wiele pod względem swego zewnętrznego wyglądu.
Jubileusz pracy nauczycielskiej. W sobotę 13 

b. m. cicho i bBz rozgłosu obchodziło IV. gimna- 
zyum w Krakowie, trzydziestolecie pracy nauczy­
cielskiej, dyrektora swego, p. Romana Zawilińskiego.

Wychowanek gimnazjum tarnowskiego, studya 
nniwersyteckie odbywał pod kierunkiem ś. p. prof. 
Malinowskiego, wynosząc z nich przedewszystkiem 
umiłowanie przyszłego zawodu, głęboką znajomość 
języka polskiego, oraz pragnienie zapoznania się 
z życiem i literaturą narodow pobratymczych. Za­
mianowany nauczycielem gimnazjalnym, krótki czas 
spędził na prowincyi a przenlosiony do Krakowa, 
laT 20 pełnił tn obowiązki nauczycielskie w gimna- 
zynm św. Anny Objął następnie stanowisko dy­
rektora gimnazynm tarnowskiego, którego niegdyś 
był uczniem, a od roku jest dyrektorem gimnazyum 
[V. w Krakowie. Cichy i skromny, nie gonił za 
łatwem uznaniem, a wszystkie swo siły włożył w 
pracę nauczycielską, czas wolny poświęcając pracy 
naukowej. Jakim był nauczycielem i wychowawcą, 
powiedziećby mógł cały szereg pokoleń, która wy­
kształcił, ucząc je kocnać ziemię i język ojczysty. 
Powiedziała mu też to młodzież, składając zyczenfa. 
Czem był dla rozwijającej się dydaktyki polskiej, 
świadczą artykuły pomieszczane w „Muzeum", w 
„Encyklopedyi wychowawczej" oraz szereg opraco­
wanych przez niego podręczników szkolnych.

Widząc, jak nisko stoi n nas praca popularyza­
torska i jej sporo poświęcił sił i czasu, opowiada­
jąc czy to o nowych przekładach Homeia, cz.y to 
zapoznając szerszy ogół z pracami obcemi na polu 
prahistoryi i lingwistyki. Wreszcie od iat 9 wy­
daje „Poradnik językowy", mający służyć szerze­
niu czystości i poprawności języka, oraz zapozna­
wać ogół w sposób przystępny z postępem prac 
językoznawczych. Od szeregu też lat zaznajamia 
nas z życiom i literaturą narodów pobratymczych, 
zwłaszcza Czechów i Słowaków. O pracy jego nan- 
kowej w ścisłem teg^ słowa znaczeniu dużo powie­
działyby roczniki Akademii Umiejętności, w któ­
rej od lat wielu zasiada jako członek komisyi ję­
zykowej, antropologicznej oraz komisy! do brdań 
w zakresie histoi-yi literatury I oświaty w Polsce.

Obchód trzydziestolecia pracy jubilata rozpoczął 
się nroczystem nabożeństwem w kościele św. Anny, 
poczom grono nauczycielskie wraz z młodzieżą udało 
się do budynku szkolnego i złożyło jubilatowi ży­
czenia. Wzruszony dziękował dyr. Zawiliński za to 
objawy miłości i uznania. Uroczystość zakończył 
wieczorem bankiet w salach starego teatru, na 
którym wygłoszono szereg toastów na cześć jubi­
lata.

Artystyczny wieczór Słowackiego urządza 
sekcva biblioteczna uniwersytetu ludowego w nie­
dzielę 21 b. m. o godz. 4 po południu w sali Mn- 
zenm przemysłowego. Na bogaty program złożą sie: 
odczyt p. W. Feldmana, „Słowacki Eolien* i inter­
pretacje „Natchnienia" po6ty przez art. dram. pp. 
Orlońską I Żeiawskiego, oraz „Eoliona 1 Dziewicy" 
przez pp. Malinowską i Żolawsitiego. Bilety po 
2 kor., 1 kor. 50 hal i 30 hal. są do nabycia 
wcześniej w Czytelni uniwersytetu indowego (ul. 
Szewska 16).

Uroczysty wieczór inauguracyjny urządza Czy­
telnia akademicka imienia A. Mickiewicza w sobo­
tę 20 b. m. w lokalu własnym przy ulicy Miko­
łajskiej 1. 3, I. p. Na program złożą Bię: Słowo 
wstępne (dr B. Gofron, prezes Czytelni), odczyt 
„Gonezis z Ducha" (p. L. Płoszewskl), tudzież pro­
dukcje wokalno-mnzyczne wybitnych sił artystycz­
nych. Wieczór zakończy zabawTa taneczna. Wstęp 
tylko za zwiotem zaproszeń. Początek pnnk'nalnte 
o godz. 8 wieczór.

R efurnia szkół wydziałowych żeńskich. Sta­
raniem  se c cy i odczytow ej „O gniska n au czyc ie lsk ie ­
go" w Krakowie, odbędzie się w niedzielę dnia 
21 b. m. o godzinie 4 po południa p o g a d a n k a  
p e d a g o g i c z n a  w auli I  szkoły realnej (Sfn- 
dencka 12) na temst: „Jakby należało zreformo­
wać szkoły wydziałowe żeńskie" ? Referat p. iecz- 
kowskiej odczyta'p. Rychling, Po odczycie dysku­
sja. Wstęp bezpłatny.

Z teatru miejskiego. Koroodya Ajystofane-sa,
G r o m i w o j a ,  której próby odbywają się z nad­
zwyczajną starannością i pracą całego niemal per- 
Botiala żeńskiego i męskiego, ukaże się w sobotę 
dnia 20 b. m. po raz pierwszy na scenie kiakcw- 
skiej, a zarazem po raz pierwszy na scenie pol­
skiej. Dano ją, jako premierę, w roku 411 przed 
Chrystusem, w czasie woinv pelononeskioj w Ate­
nach, a więc 2.320 iat temu. Dokonywano w cią­
gu wieków rozlicznych na niej przeróbek, które 
wystawiano po wszystkich scenach z większem lub 
mniejszom powodzeniem. W tym roku wystawił ją 
w oryginale teatr Reinhardta w Monachium z nie- 
słyeharem powodzeniem; obecnie graną jest w Ber­
linie, gdzie już od miesięcy nie schodzi z repertoa- 
ru. Tym razem zobaozy publiczność polska arcy­
dzieło mistrza Hellady, w jego pierwotnem i nie- 
pokalarem pięknie.

Nowa sztuka Adolfa Nowaczyńskiego. P. Adolf 
Nowaczyński, autor „Cara samozwańca”, złożył 
dyrekcyi teatru miejskiego w Krakowie nowy 
utwór, który w skróceniu i adaptacyi scenicznej w 
styczniu p. r, wystawionym będzie w teatrze kra­
kowskim. Dramat ten p. t. „Wielki Fryderyk", 
zawiera sześć obrazów z żyda króla pruskiego. 
Rzecz dzieje się w r. 1781 i jest opartą na ma­
teria le  pamiętnikarskim. Jako książka wyjdzie 
dramat ten w nakładzie Gebethnera i Wolffa w 
pierwszych dniach grudnia.

T e a tr  llldowy. Dzisiaj wystawia teatr ludowy 
miłą i melodyjną operetkę „Lalka" z muzyką An- 
dran’a z pp. Poleiisldin, Turskim i p. Zielińską w 
rolach głównych. W akcie III p. Wanda i Stani­
sław Sachs odtańczą „Pas do Patine". W piątek 
wesoła farsa „Dom waryatów" Lanfs’a. W  sobotę 
„Zmartwychwstanie" Lorenza. Rzecz ta jest utwo­
rem szczerze patryotjcznym, pełnym momentów 
dramatycznych. Autor przeprowadza ideo zmartwych­
wstania Polski w pięknych i żywych obrazach. 
W utworze tym wystąpią wszyscy wybitniejsi ar­
tyści sceny ludowej.

Na gwiazdkę dla dzieci kolejarzy. W  teatrze 
miejskim odbędzie się 30 b. m. przedstawienie 
z przeznaczeniem docbodu na „Gwiazdkę" dla dzie­
ci służby kolejowej kolei północnej. Na czele ko­
mitetu stoi naczelnik scacyi kolei północnej w Kra­
kowie p. Potuczek.„ Na przedstawienie to wybrano: 
„Wieczór trzech króli" Szekspira. Bilety chętnie 
zakupowane przez tutejsze sfery kupieckie, mające 
z koleją północną do czynienia, są jeszcze ilo na­
bywania u p. Stanisława Morbitzera, na dworcu 
kolejowym.

A r e s z to w a n ia  sz a jk i z ło d z ie i .  Wczoraj areszto­
wała policja szajkę złodziei, którzy w ostatnich 
czasach popełnili wiele kradzieży, przeważnie w 
okolicy Kazimierza. Do szajki tej należeli: 20-le- 
tni Karol Szewczyk, z Podgórza, 21-letni Ignacy 
Żak z Dębnik, oraz 22-letni Jan  Szwarz z Krako­
wa. Trójce tej udowodniono 6 faktów kradzieży

w mieszkaniach Ich znaleziono przy rewizji stosy 
materyi bławatr.ych 1 koszul trykotowych pochodzą­
cych widocznie z włamania do sklepów. Jako współ­
winnych, p przechowywanie i sprzedawanie kradzio­
nych przez tę szajkę przedmiotów, aresztowano 
szewca Stanisława Stynka i cieślę Jana Wieprza.

Z Karpackiego Towarzystwa narciarzy. Il-gie 
walne zgromadzenie krakowskiego Koła Karpacuie- 
go Tow. narciarzy odbędzie się w piątek, 19 listo­
pada b. r., w sali Towarzystwa Uniwersytetu Lu­
dowego, ulica Szewska I. 16, I. p , z następującym 
porządkiem dziennym: Zagajenie prezesa, sprawoz­
danie z działalności Koła za rok 1908/9, wybór 
nowego wydziału, wnioski i interpelacye. Początek 
zebrania o godzinie 5 popołudniu.

I  k r a f u .
Grarroe wpływu Wydziału krajowego na sa­

morząd am hny . Piszą nam z  Wiednia: Trybnrał 
administracyjny wydał ania 12 b. m. orzeczenie, 
majace zasadnicze znaczenie dla samorządu gmin 
galicyjskich. Chodziło o to czy Wydział krajowy 
ma prawo w sprawach wydzierżawienia majątku 
gminnego u n i e w a ż n i ć  u c h w a ł ę  r a d y  g m i n ­
n e j ,  którą przyznano jednemu, z oferentów dzier­
żawę i z pominięciem rady gminnej, przyznać dzier­
żawę innemu eferentowi, którego gmina, mimo, że 
oferta jLgo była wyższa, za dzierżawcę mieć nie 
chciała. Sprawa przedstawia się, jak następuje:

Gnuna miasta Chyrowa rozpisała na rok 1906 
licytację dzierżawy prawu poboru szutru, piasku i 
kamieni na ro-' 1907, 1908 i 1909. Zgłosili wte­
dy oferty: dawny dzierżawca Msnryoy Wahrsager 
na 900 K z zrzeczęaiem się pretensji do gaśmy 
w kwocie 1000 K, a zatem rzeczywiście na 1233 
K i Izrael Scharf, który miał już zatargi z gmi­
ną, na 1450 K rocznie. W warunkach licytacyj­
nych było wyraźn!e zaznaczone, że rada gminna 
może nadać dzierżawę i temn, którego oferta nJe 
jest największa. Dzierżawę przrznano Walipsaga­
rowi ; uchwałę, tę wydział powiatowy w Starym 
SambOize zatwierdził. Przeciw toj uchwale wniósł 
Scharf w swo jem fmluniu i w imieniu swego spól- 
nika Reicha rekurs do Wydziału krajowego, który 
z-iiósł uchwałę Rady miasta Chyrowa 1 Wydziału 
Rady powiatowej Starego Sambora i przyznał dzier­
żawę spółce Scbart i Reich. Gdy zwierzchność 
gminna wsnutek tego reskryptu Wydziału krajo­
wego zawezwana Scharfa i Reicha do zjawienia się 
w binrze gminnem celem podpisania odnośnego 
kontraktu, nadeszło pisemne oświadczenie p. Rei­
cha, że on od dzierżawy odstępuje, że nikogo wo- 
góle nie upoważniał do podpisania rekursu. Gdy 
także Wahrsagor oświadczył, że podwyższa dzier­
żawo o 200 K tak, iż wyniesie ona 1500 K. Radr gmin­
na przyznana dzierżawę Wabrsagerow’, a wydział Ra­
dy powir-towej uchwałę tę zatwierdził. Przeciw temu 
Scharf znówwnló-ł r6kurs do Wydziału krajowego, a 
ten znów przyznał dzierżawę Scharfowl. Przeciw temu 
reskryptowi wniosła zwlerzcbnośó gm*nna zażalenie 
do Trybunału administracyjnego. Gminę Ghyrów 
zastępował adwokat wiedeński dr Józef Zipaer, a 
Scharfa adwokat dr Ohmurski. Dr Zipser pod­
niósł w swoim wywodzie, że Wydział krajowy 
swoim reskrjurem naruszył autonomię gnrny i Ra­
dy powiatowej, ze Wydziałowi krtjowemu wedle 
§ 97 ust. gm. przysługuje tylko prawo nadzoru nad 
zarządem gminnym, że ma tylko dbać, aby mają­
tek zakładowy gmmy nie został uszczuplony, ze 
nie ma jednak prawa rozstrzygać, komu gmina chce 
nadać dzierżawę lub nie. Trybuna? administracyjny, 
pr?yohylająe sie dc wywodów ot Kips?rv, uo dłuż­
szej naradzie ie  w niniejszym wypadku
Wydział krajowy p.aekroczył swój zakres dzia ła­
nia, że zaczep ionym  reskryptem  ustawę naruszył.

Tarnów , 17 listopada. (K oncert K ubelika. —
Z Towarzystwa ogrodniczego. —  Otwarcie szkoły 
rysunków).

Wśród nieopisanego entuzy nzmn odbył się wczo 
raj w sali kauynewej koncert Jana KubelIRn, \Ylel- 
kiego skrzypka-artystę przyjmowano huraganem 
oklasków. Akompaniował p. Schwab. Natłok był 
tak olbrzymi, że dwie usoby zemdlały.

Tarnowskie Towarzystwo ogrodnicze, odznacza­
jące się wielką ruchliwością, postanowiło l ostate­
cznie uchwaliło wydawać własno pismo p. t. „Po­
radnik ogrcduiczyL. „Poradni!:*- bećzit. miesięczni­
kiem. Pierwszy numer ukaże s'ę z dn!«jrn 1 stycz­
nia 1910 roku. W  skład redakcji wchodzą pp. 
Maciaszek, dyrektor szkoły ogrodniczej, prof. Gto- 
dowski i prof. Wojciechowski. Do współpracowm- 
ctwa zaproszunu wybitne siły miejsoowe 1 zamiej­
scowo

P. Józef Szwarc, profesor rysnnków w gimna­
zjach tarnowskich, otwier.% a dniem £1 b. m. 
szkołę rysunków i ma'arstwa. Będzie to właściwie 
pierwsza szkoła tego rodzaju w Tarnowie, urzą­
dzona wedłng najnowszych wymagań i zaopatrzo­
na we wszyrtko. Rysnnki obejmą rysowanie z mar­
twej natury i mndelu. Nauka anatomii będzie ró­
wnież uwzględniona. Ze względu, że p. Schwarz, 
należy do zdolniejszych malarzy polskich, zwłasz­
cza na polu portretu, należy mleć nadzieję, iż je­
go szkuła rysunków i malarstwa dozna należy tego 
ponarcia. Szkoła mieśei się w gimnazjum I.

W sprawie deirtiudacyi, popełnionej w  Tow.
taiiczkowem W fdielcu i rozsiewanych pogłosek, 
iakoby ono, lub poszczególni członkowie zarządu 
ponieśli straty wskntek popełnionej przez jednego 
z funiccyonar*1 uszów defraudacji — oświadcza Zwią­
zek S tow arzyszeń  po przeprowadzonej lustracji, że 
zdefrandowana w temże Towarzystwie suma K 
27.084-35 została w całości na majątku nieiucho- 
mości defraudanta ubezpieczoną. Gdy w tym wy­
padku ani żadna z osób na czele Towarzystwa 
stojących, ani członkowie jogo na szkodę żadną 
narażeni nie zostali, przeto rozsiewane, nrawdo- 
podobniu tendeuoyjnie pogłoski, szkodliwe dla To­
warzystwa 1 osób w niem pracujących, me są uza­
sadnione.

Nowa szkoła zawodowa. Z T a r n o p o l a  pi­
szą nam: Dnia 10 b. m. odbyło się uroczyste po­
święcenie gmachu nowo zbudowanej szkoły dla ślu­
sarstwa maszynowego i kucia koni. W uroczystości 
wziął udział wiceprezydent Rady szk. Dembowski 
1 delegat Wydziału kraj. dr Jahl. Po odprawienia 
nabożeństwa, przemówili ks. dr Twardowski, burm. 
dr Mande1, wicepr. Dembowski, dr Jahl i dyrektor 
szkoły Biły. Szkoła wybudowana została przy wy­
datnej pomocy kasy oszczędności i Wydziału kra­
jowego. Gmach stoi na przedmieścia Zarndzie. Do­
tychczas zapisało się do szkoły 30 nezniów.

W tyrasamym dniu odbyło się poświęcenie Bursy 
dla młodzieży rękodzielniczej, zajętej w szkole śla- 
sarskiej. Bursa mieści na razie 16 wychowanków.

SI ryj, 17 listopada. (Obchody Słowackiego. — 
Wieczór Kościuszkowski. — Koncerty. —  Bursa 
żydowska).

Oczekiwany oddawna obchód ku czci hłoti ack.epo 
odbył się wreszcie w niedzielę, dnia 14 b. m. i 
wypadł niezwykle uroczyście. Po nabożeństwie w

kościele 1 synagodze, uformował się wcale okazały 
pochód, w którym jednak brakło widoku bluz ro­
botniczych, ponieważ komitet nie przyjął zgłoszo­
nego udziału w obchodzie party! socjalistycznej, 
atóra wobec tego odrębny obchód ku czci wieszcza 
przygotowuje. Pochód zatrzymał się j.ized lokalem 
tutejszego Koła T. S. L., które w duiu obchodu 
otwarło „Wypożyczalnię nowości literackich im. 
Słowackiego* nroczystem przemówieniem prezesa 
Koła prof. Zabielsklego. Otwarcie tej tak koniecznej 
instytucji w dniu święta poety przyjął cały ogół 
inteligencji miejscowej ze szczerem uznaniem, bo 
dotychczas (wstyd wyznać) nie było w tatiem, jak 
Stryj, mieście prócz towarzystwowyc.a marnych bi­
blioteczek, żaónej publicznej wypożyczalni, a kto 
chciał się zapoznać z jaką nową książką musiał 
ją sobie nie bez trudności sprowadzać ze Lwowa. 
Pochodowi sprzyjała pogoda j^rawie wiosenna. Wie^ 
czorem odbyła się uroczysta Akadbmia w sali So­
koła. O Słowackim mówił dr Onbrynowicz ze Lwo­
wa i w jasnym, głęboko pomyślanym, wykładzie 
dał charakterystykę wieszcza z lat jego później­
szych Prócz chóru Sokoła, kierowanego wprawną 
ręką dr. Chalbazaniego, gra fortepianowa p. profe 
sorowej Arndtowej, wybitnej pianistki, wypełniła 
chlubnie pierwszą część wieczoru. Na drugą zło- 
iptv się produkcje chóru sokolego, przeplatane de­
klamacjami, wygłoszonemi przez najwybitniejsze siły 
tutejsze i zamiejscowe 1 śpiewem chóralnym. Z sił 
miejsmwych deklamowała panna Gerstmannówna 
monodram Judyty z „Księdza M arka", a p. dr 
Zygfryd Reiner wyjątki z „Ojca zadżumionych" 
Panna Marya Kuczabinska ze Lwowa odegraia mo 
nodramatycznie scenę z „Lilii Wenedy", a p. dr 
Laskowski (Krakowianin, obecnie komisarz staro 
stwa w Żyćaczowie) kilka strof z „Beniowskiego" 
i ustęp z „Kordyana".

Z lanych obchodów wymienić należy obchód Sło­
wackiego, podjęty d. 13 b. m. staraniem filii tu 
tejszego giuinazyam. N» poranku artystycznym, 
który niezwykle bogaty obejm iwał program, ode­
grali uczniowie akt I i II z „Księdza Marka" w 
sposób, przynoszący zaszczyt młodym wykonawcom. 
Zarząd zaś Bzkoły cztero-klasowej im św. Kingi 
ze współudziałem m zenie prywatnego gimnazjum 
żeńskiego urządza dnia 18 b. no. podobnież uro­
czysty wieczór Słowackiego w sali Sokoła. Zapo­
wiedziane są nadto wieczory obchodowe w semi- 
naryum naucz, żeńskiem, w gimnazjum głównem 
i w szkoło wydziałowej.

Wieczór Kościuszkowski, corocznie przez tow. 
„Gwiazda urządzany, dzięki inicjatywie „Sokoła" 
wypadł bardzo pięknie

Kwartet Sevcika zgromadził dnia 7 b. m. bardzo 
nieliczną garstkę melomunów do sali Sokoła. Za to 
na koncercie t. zw symfonicznym (w którego pro­
gramie przeważały polki i walce) nia było aai 
jednego miejsca pustego. Nie dziwnego, że wobec 
takich pojęć poważniejsi koncertanci stale w swych 
wędrówkach pomijają Stryj.

Internat „Bursy żydowskiej" został już otwarty 
dla dwudziestu uczniów, Z szeregu przedstawień 
dramatycznych, na cele powyższego internatu za­
mierzonych, wystawi odnośne towarzystwo jako 
przedstawienie inauguracyjne „Oandldę" Bernarda 
Shawa.

Nowy Siarosta W Bielsku. Radca rządu k r a ­
jowego na Śląsku, p. Maurycy H.nzel, kierownik 
starostw> w Bielsku, został — jak nam stamtąd 
donoszą — powołany do rządu krajowego w Opa­
wie. Kierownictwo starostwa w Bie’sku objął p. 
Andrzej Eabisz, przydzielony dotąd do rządu kra­
jowego. Polscy mieszkańcy Bielska I powiatu spo­
dziewają się, żu nowy staroota bęuŁio przedeuszy st- 
klem administratorem, a w żadnym razie n!e« bę­
dzie popierać germanizaeyjnych zamachów na lu­
dność polską.

Pożar. Piszą nam ze Z ł o c z o w a ;  W  Żłobach, 
na fo'warku koło Piykowa, własności Waleryaua 
Wolskiego 1 Franciszka Górskiego, wybuchł 13 bm. 
w południe pożar w jednej ze szop i przerzucił się 
na inne budynki gospodarskie oraz stosy zooża. 
Szkoda jest Dardzo znaczna i częściowo była ubez­
pieczona w krakowskiem Towarzystwie. Spaliło się 
420 kóp zboża i wyki wartości 15.000 kor., 6 bu­
dynków gospodarskich na ll.uOO kor., część irwen- 
tarza martwego i siana. Przyczyna pożaru niezna­
na, ais są pewne poszlaki, które jednak Bą vr toku 
śledztwa.

Oiwarcla nowej sokolni. Jak nam daii03ią ze 
Z b a r a ż a ,  dnia 14 b. m. odbyło się tam utw»r- 
cie nowej sokolni, zbudowanej kosztem 60.000 K. 
Otwarcia dokonał wicepr. Tyo. Sokclnia posiada 
wielką salę teatralną.

ńlcrdersłwo. W  Eołoskn Wlelkiem zami r.iowano 
w nocy z 14 na 15 b. m 50-letniego Mikołaja 
Tyczyńskiego, tamtejszego gospodarza. Sprawcy na 
padli go na drodze i dwoma cięciami siekiery, się- 
gającemi aż do mozgo, powalili na ziemię. Tyczyń­
skiego znaleziono w stanie nieprzytomnym. W po­
niedziałek rano wyzionął ducha, nie odzyskawszy 
przytomności. Prouaratorya państwa, zawiadomiona
0 mordsmwió. wysłałe na miejsce wypadku komi­
sję  sądowo-lekarską. Dokonano sokcyi zwłok, ro- 
czern sędzia rozpoczął badania. Aresztowano kilka 
osób, na których pada podejrzenie. Tyczyński, jako 
wdowiec chciał się ożenić z młodszą znacznie od 
siebie wdową Maryą Kasprowiezową, która ma 
dwóch pasie:bów. Być może, że młodzi Kasprowi­
cze nie chcąc, aby przyszły mąź macochy zagarnął 
majątek, usunęli go w ten sjosób. Nie wykluczo­
nej! też jest, że morderstwa donuśclll się rywale 
Tyczyńskiego, którzy równocześnie z nim Btarali 
się o rękę bogatej wdowy Kasprowiczowej.

I &  ś w i a t a .

Aeroplan Schindlera, z  Wiednia donoszą nam: 
W piątek dnia 12 listopada w południe przyjął 
arcyksiążę Leopold Salwator (znany aeronauta i 
awiatyk) pp. Wincentego Schindlera starszego bra­
ta Schindlerów, polskich wynalazców aeroplanu, i 
p. inżyniera Marka Kantza technicznego kierowni­
ka i impresaiya spółki awiatycznej. Pp. Kantz i 
Schindler przedłożyli arcytsięciu szczegółowe pla­
ny, które arcyksiążę z ogromną fachowością i (za­
jęciem przestydyował. Po bliższych objaśiiienach 
technicznych wyraził się arcyksiążę bardzo pochle­
bnie o całej konstrukcji, peczem  pow ieózla

„Moi panowie! Rzecz jest bardru Interesująca i 
dobra. Jestem przekonany, że wzlot en. uće B u- 
dzo mnie cieszy, źe panowie na ten poln prscaje- 
cte i życzę wam powodzenia. Proszę mnie natych­
miast o próbnych wzlotach zawiadomić. Nie omie­
szkam panów poprzeć, gdyż rzecz jest poważna. —  
Konstrnkcya motoru bardzo mi się podoba i jest do- 
nra".

Po przeszło półgodzinnej andyencyi, arcyksiążę, 
który przez cały czas bardzo serdecznie przema 
wiał pożegnał się, uścisnąwszy dłonie pp. Kantza
1 Schindlera, mówiąc: „Dziękuję panom bardzo za

odwiedziny, rzecz ml się bardzo podobała. Życzę 
panom szczęścia".

W Towarzystwie awiatycznem i architektów* 
inżynier iw tutaj odDędzie się wkrótce o d c zy t z de­
monstracją o aeroplanie Schindlerów.

- »TRzystkie potrzebne materyały i mutor są zamó­
wione. tak, że w następnym miesiącu zacznie się 
w Kraitowie montowanie aparatu braci Schindle­
rów.

Polacy V# . eduiu. W akademickiem stowarzy­
szenia „Ognisko" w Wiedniu (VIH, Josefstadte.sL 
16) odbędzie się w poniedziałek, 22 listopad, od­
czyt p, dra Zygmunta G a r g a s a ,  na temat „Wy- 
chodźtwo polskie w Ameryce". Początek o godzinie 
pół do 8 wieczór punktualnie. Goście mile wi­
dziani.

Zamach nożowca. Pochodzący z Królestwa Pol­
skiego ślusarz maszynowy Bolesław Karbowicz, 
który po dłuższej wędrówce po Galleyi, Morawach 
i Śląsku, osie llił się w Wiedniu i zamieszkał tam 
kątem u posługaczki Teresy Klingoff, został uwię­
ziony, ponieważ nożem zadał ciężką ranę wymie­
nionej kobiecie. Karbowicz, który utrzymywał z Te­
resą Kliugoff stosunek miłosny, zranił ją  podczas 
sprzeczki. Kiedy go polieya prowadziła do komisa- 
ryato, porzucił pudełko z małowartościowemi wy­
robami jnbiKrskiemi. Karbowicz tw :erdzi, że otrzy­
mał je od Teresy Klingoff, a porzucił je, ażeby go 
nie podejrzano o kradzież. Ponieważ ranna zeznała 
w szpitalu, że Karbowicz wywołał sztucznie sprzecz­
kę, ażeby upozorować zamach, do którego został 
namówiony przez mechanika Jana Przyby lca, daw­
nego kochanka Teresy, więc polieya uwięziła Przy- 
bytka, ale nazajutrz wypuściła go na wolność.

Wydalenie Czecha, z  Pragi donoszą: Urzędnik 
kolejowy Wacław Ż o u z k a, który o imówR złoże- 
oia przysięgi w języku niemieckim, został ze służ­
by wydalony, mimo, że ma już 32 lat służby.

Silny Żołądek Z Żabecu w Czechach donoszą? 
Do tutejszego szpitala zgłosił się onegdaj członek 
pewnej trupy cyrkowej, t  zw.-połykasz noży. Cho­
ry skarżył się na bóle w żołądka. Gdy poddant 
go operacyi, znaleziono w jego żołądku p i ę ć  z a m ­
k n i ę t y c h  s c y z o r y k ó w .  Operacja się udała, 
chory jeszcze żyje,

Syn profesora poPtechnlki szpiegiem. Nie­
zwykłe wzburzenie wśród studentów uniwersytetu' 
petersburskiego wywołało ogłoszenie „starosty" pe­
tersburskiej politechniki, że student politechniki 
K a j m a n ,  oraz student poiitecun!ki S i e l e z n i o w ,  
są szpiegami na słnżoie „ochrany". Ostatni z nich 
jest synum profesora politechniki Sielezniowa.

Towarzystwo żegiugl powieirznej zawiązału 
się we Frankfurcie z kapitałem akcyjnym 2 i pól 
miliona marn,k. Ham lurg zobowiązał aię nabyd 
akcyj za pół miliona, w Monachium również m» 
być subskrybowana taka sum», w Baden Baden oub- 
skrybowano 150 000 marek. Już na wiosnę balot 
systemu Zeppelina rozpocznie podróże z pasażerami 
na razie z Fnedriehbhafen do Baden-Baden, gdzie 
zostanie jaknajrychlej urządzony port dla Balonu.

Angielska krew. W pewnej Iondyusklej restau­
rac ji rozprawiało kilku mężczyzn o polityce Do 
zajętych rozmową zbliżył *ię mieszkaniec jednej 
z wysp Polinezyi i wychwalał konstytucję angiel­
ską. Na to jeden z gości odezwał się:

— Co ty możesz mówić o naszej konstytacyi? 
Nie jesieś Anglikiem. Nie masz ani jednej’ kropli 
krwi angielskiej w swoich żyłach.

— Uhol — zaprzucaył z durną czarny — mój 
dziadek był jednym z tych, którzy zjedli waszego 
sławnego podróżnika po krajach południowych, ka 
pitana Cooka.

U t o n ą ł  tiyam entsn . Niedawno zatoną! w dro­
dze -z Ba»awi! d" S‘ :go, ore francuski parowiec 
osobowy „ j6 “. Jak  donosi „Daily Espres" z
Paryża, podczas tej katastrofy utonął także pasa­
żer nazwiskiem Hubib, właściciel dyamentu „R j- 
ce“. Podobno Habib miał ów dyament przy sobie. 
Dyaiuent „Hone" otrzymał nazwę od poprzedniegt 
właściciela swojego, bankiera Hopego, z Amster* 
damu. Waży 4 ł ’25 karata i należy do 9 najwię­
kszych dyamentów świata. Podobno, jako nieoszli- 
fowany kam!eń, wagi 67 karatów, znajdował się 
we francuskim skarbcu królewskim za Ludwika 
XIV. W  roku 1792 został ukradziony. Otóż twier­
dzą znawcy tych rzeczy, że z tego kamienia po* 
wsfał dyament- Hopego, tudzież znacznie mniejszy 
dyament, będący własnością ks. Brnnszwickiego.

Wystawa sztjk i w S?ntiago de Chile. Rząd 
republiki Gh.il!, celem ucz.zenia setnej rocznicy od­
zyskania niezawisłości przez Amerykę południową, 
urządza we wrześniu 1910 r. międzynarodową wy* 
stawę sztuki 1 przemysłu artystycznego w Santiago 
de Chile. Przedstawiciel dyplomatyczny republiki 
Chili w Wiedniu, p. Dubló Urrntia (IV; Karlsgas- 
se, 13), ma od swojego rządu upoważnienie do za­
proszenia artystów i stowarzyszeń artystycznych, 
ażeby wzięli udział w wystawie. Rząd cbilijsM po-, 
nosi koszta transportu, ubezpieczenia i opłat cło-  ̂
vrych, jednakże koszt opakowania spa L na wystaw­
cę. Kongres chilijski uchwalił 200.000 franków na 
zaknpno dzieł sztuki, prócz sum wyznaczonych przez 
towarzystwa i osoby prywatne na ten cel. Niesprze- 

ne dzieła sztuki zostaną zwrócone właścicielom 
w drugiej połowie stycznia 1911 r. Artyści, ma­
jący zamiar wziąć udział w wystawie, mają dzieła 
swoje wręczyć albo przedstawicielom dyplomatycz­
nym republiki Chili, albo agentom rządowym, któ­
rzy w tym celu zostaną wysłani do Europy przed 
d. 1 maja 1910 r.

Składki. Dla wdowy po weteranie złożył dr M. G. 1
koronę.

Zamiast wieńca na trumnę ś, p Aleksandry Nar) nt- 
tnwej złożył Jan Rymkowskl 20 K na szp.tal Bonifra­
trów.

1 kaientarza. We czwartek. 18 listopada: Ron—ua 
m. i Odona op.; w piątek 18 listopada: Elżbiety wd. i 
Poncyana p.; w sobotę 20 listopada: Peliksa W. i Bu 
stachego. . .

Wschód słońca 19 listopada o godz. 7 min. 02; za-«0d 
o godz. 8 w 60; długość dnia 8 godzin 48 min.

L kraKowskieęo obserwaioryum. 17 listopada
termometr loszedł od >  V» do 4* 8 I O.; — barometr

P°Dm  U8 listopada' o godz. 7 i mo stan .arometoa 783'S  
mm., termometru TO O.; wiatr północny.

R epertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
We czwartek: „Skąpiec".
W piątek: Ziemia". y
W sobotę „Gromiwoja",
W niedzielę po połuuniu: „Pan Damaty" wietJSri

„Gromiwoja . \  i

Repertuar teatru  ludowego.
Czwartek; „Lalka".
Pihtek: „Dom waryatów".
Sobotc „Zmartwychwstano".
Niedziela po południu: „Sztygar"; wieczór: „Zmar­

twychwstanie".
Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie.
We czwartek: Doc dr Kazimierz Nitsch O mowie 

Indu polskiego D wykłady).
W p.atek: Doj. dr Kazimierz Nitsch: O niuwie ludu 

polskiego

poleca n a jtan ie j - -  -  
w  w ielk im  w yborze

ZYGKWHT SUM
Krakus R>nek a°B§ obok ył. trafiki.
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Powszechne wykiaay uniwersyteckie 
w Krakowie 

(w sali I szkoły realnej przy nl. Stndenckiej. o g. 6.)
\\ e czwartek: Prof. Maurycy Mann: „Powieść fran­

cuska XVI XVIII wieka (wykład IV.)
W pittek: Prof. Józef Wiśniowski: Życie i liryka Sło­

wiczego,

W niedzielę po pognaniu: „Balladyn#"; wieczór: „Ma- 
newry jesienne".

W pon'cdziaien: „To szczyt wszystkiego".

Dziat ekonomiczny.
^  Z Kóie C rolniczych. Z irzą i główny Towa 

rzysiwa Krłek rolniczych oldawna stara się o po 
dmesienie lak barJzo zaniedbanego u nas sadownictwa 
ło za  agitacyą słowem i pismem w tym kierunku 
akuya ta polega na dostarczaniu Kółkom rolniczjm 
drzewek owocowych, zakupno których Towarzystwo 
odpowiednio suLwi ncyonuje. Na jakie rezultaty 
liczyć możo ta strona działalności, świadczy nastę­
pujące zestawienie za lata 1906— 1908. W ciągu 
tych trzech lat zakupili członkowie Kółek rolni­
czych 26.994 drzewek owocowych, a 1808 krze­
wów. W r. b. w jesiennej kampanii zakupiły 
Kółka rolnicze we wschodniej części kraju 782 
drzewek i 182 krzewów, w zachodniej zaś 712 
drzewek, a 151 krzewów. Lrzewka dla wschodniej 
Galicyi zostały zakupione przy poparciu komitetu 
gal. Towarzystwa gospodarskiego, które udzieliło 
subwencyi do wysokości 60*7,, kosztów. Resztę zaś 
tych kosztów pokrył zarząd główny, jak również 
pełne koszta subwencyi dla zachodniej Galicyi 
w obrębie działalności Towarzystwa rolniczego, 
mimo, źe na ten cel nie otrzymuje ż&dnycn snb- 
wencyj.

rzepełnien.e stacyi lwowskiej. Dyrekeya 
kolei państwowych ogłasza: Z powodu przepełnienia 
stacyi Lwów wstrzymuje się na czas od 16 do 20 
listopada włącznie przyjmowanie wszelkich pizesy- 
lek, przeznaczonych dla stacyi Lwów „loco", z wy- 
Jątkiem przesyłek pospiesznych, żywych zwierząt i 
artykułów aprowizacyjnyco, łatwo ulegających zc- 
psaeiu.

X  Składnica pocztowa. Lwowska dyrekeya 
poczt donosi; Z dniem 1 grudnia b. r. zaprowadza 
s ę  w miejscowości B i a ł o g ł o w y ,  należącej do 
okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Olejowie, 
i-lad iicę  pocztową ze zwykłym zakresem czynno­
ści. Składnica ta połączona bęozie z urzędem pocz­
towym w Olejowie zupomocą tygodniowo, sześciora- 
*owego posłańca pieszego.

B .  O s i  b p y b l s k a ,  K r z y s z t o f o r y  
K p a k .  ■*»■. W ynajm uje i sprzedaje pierw* 
izorząduych fabryk fortepiany, pianina, naimo- 
*10 i pianole za gotów ką Jub na opłaty nawet 
4wmdzi««tomieŁieczne. Instrum enty  uży wane od 
Cen najniższych.

o, n

Ercnika lwowska,
L w ó w ,  18 listopada.

W sprawie zajść na politechnice odbył się 
wczoraj w l e c  młodzieży, zwołany przez młodzież 
postępową. Uchwalono ruzoiucyę, oświadczającą, że 
Wlec uważa posiąplsnie rektora Pawłowskiego za 
Jedynie odpowiadające demokratycznemu 1 prawdzi­
wie polskiemu stanowisku I potępiające brutalne 
\w »atarv inscenizowane przez garstkę młodzieży 
wszechpolskiej.

7  "n tru  lw ow ska flO, Po dwudziestu latach 
at. scenie lwowskiej operetkę Millócke- 
#etiŁn u '1, jak zwykle w starannej ob- 

■ioCjem powudzeniem. W roli Wander- 
... M:" »i rp raz pierwszy naszej pn-. 

■ rozporządzający dobrym
“ ;■ warunkami wewnętrznemi.
Debiutował też Lwow.anin, p. Bronisław WolfstaLl, 
Jako kapelmistrz i wywiązał się z zadania zupoł- 
jile do orze. Jest to jnż drugi debiut kapelmistrzow- 
fiki, gdyż niedawno odbył się debiut również mło­
dego kapelmistrza p. Stefana Barańskiego w ope- 
frze „Straszny dwór“. P. Barański dyrygować ma 
operą, p. Wolfstani operetką. P. Stefan Barański 
jest synem znanego kompozytora utworów patryo- 
tycznycb, p, Franciszka Barańskiego I dyrygował 
Już podobnie, ja i  i p. WolfstaLl w Krakowie w le­
tnim sezonie.

Poświęcenie 12 domów, zbudowanych przez za- 
rzad kolei pańsłwowych we Lwowie w dzielnicy 
gródeckiej, a przeznaczonych na mieszkania dla pod- 
Irzędnlkćw 1 Błużby, odbyło się w niedzielę przed 
W ndniem  w obecności dyrektora kolei Rybickiego, 
licznego grona wyższych urzędników i służby, oraz 
śelegicyj stowarzyszeń kolejowych ze sztandarami.

Zamach samobójczy p. Motylewsklej. Juk do­
niosły wczoraj depesze ze Lwowa, popełniła za- 
jnch samobójczy pani Motylewska, właścicielka 
Jirzy nhcy Głębokiej 1. 9, na którą to kamienicę 
kaciągnął ową oszukańczą hipoteczną pożyczkę 
10.000 koron Bielski (rozprawa przeciw niemu — 
jak wiadomo —  została odroczoną). W sprawie 
tej ogłasza „Przegląd** następujące informaeye:

Pani Motyiewska, która przez cały czas postę­
powania postępowania dowodc wego w procesie Biel­
skiego, znajdowała się na sali, a jako jodeu z naj­
ważniejszych świadków, zeznawała bardzo obszer- 
b o i szczegółowo, wróciwszy przedwczoraj do 
mieszkania, uczuła się ogromnie rozstrojoną, skar­
żyła się na ból głowy i migrenę. Mąż joj profesor 
Zwgmunt Motylewskl poradził jej, żeby tlę poło­
żyła i spoczęła trochę, kładąc to zdenerwowanie 
jej na karb przebiegu procesu, który bądź co bądź 
nie mógł pozostać bez wiaż.enia na p. Hctylew- 
skiej. Będąc pewnym, że ra niedyspozycya jest 
chwilową, prof. Motyiewski wyszedł za interesami 
t  domu, W międzyczasie iednak z pism po połu­
dniowych dowiedziała się p. Motylewska, że Biel­
ski nagle przemówił i składa obszerne zeznania 
Czy to z tej, czy leż z jakiejś innej przyczyny, 
chwyciła p. Motylewska flaszkę, napełnioną pół li­
tra  spirytusem denaturowanym, używanym do pa­
lenia i wypiła wszystką jej zawartość. Wijąc się 
z bólu i jęcząc okropnie, pizyezolgała się do biur­
ka i wyjęła z sznflady rewolwer nabity, w chwili 
jednak, gdy odwodziła kurek, na odgłos jej jęków, 
wpadła stróżowa domu Kotlicka, będąca zarazem 
jej służącą, równocześnie także powrócił dr. Mofy- 
lewski. Odebrano natycnmiast p, liotylewskiej broń, 
wezwano czemjrędzej lekarzy, którzy wypompowa­
wszy jej żołądek, pozostawili ją opiece domowej. 
P. Morylewska wskutek tych przejść leży ciężko 
chora.

Atera szpiegowska. Czytamy w „Gazecie Na­
rodowej": Włodzimierz Dobrzański aresztowany, jak 
donosiliśmy, pod zarzutem spiegostwa na rsecz 
Rosyi, przyznał się do tego 1 podał, że pchnęła go 
do szpiegostwa nędza.

Repertoar teatru lwowskiego.
W piątek: „Szczęście Frania".
T'T łototę po poradnia: *Jtiulaj dusza"; wieczór „Bie­

dny Jonatau",

— Fr. R aw ita-G kw rcński: Bohdan Chmielnicki. 
Tom IŁ Gebethner i Ska. Kraków 1909.

Wydany obecnie drogi tom monografii o Bohda­
nie Chmielnickim zamyka poważną książkę p. Ra- 
wity Gawrońskiego, która w naszej litera orze hi­
storycznej jest jednym z najpoważniejszych dorob­
ków. Posiać Chmielnickiego służy tylko za tło sze­
rokiego obrazu, w którym autor zamknął dzieje ko- 
zaczyzny i historyę bohatera ukraińskiego. Opowia­
danie dziejowe, niezmiernie zajmujące, opiera się na 
źródłach i dokumentacn z pierwszej ręki. Książkę 
zdobią iiczne ryciny i reprodukc. e.

—  Iowę książki:
Kazimierz Przerwa T e t m a j e r :  Poezye. Serya 

VI. Warszawa. Nakładem Gebethnera i Wolffa.
Adam Grzymała S i e d l e c k i :  Wyspiański. Ce­

chy i elementy jego twórczości. Kraków. Nakładem 
księgarni D. E. Friedleina, 1909.

W  stuletnią rocznicę urodzin Fryderyka Chopina 
1810— 1910 Wyjątek z „Encyklopedyl mrzyetnej**, 
opracowanej przez Władysławę Stefanowską Tobi- 
czyk. Dochól czysty przeznaczony na pomnik Cho­
pina. Lwów, 1909. Księgarnia Zienkowicza i Chę­
cińskiego.

F i. Rawita Ga w r o ń s k i :  Konfeleracya narodu 
polskiego w roku 1876. Lwów, 1910. Nakładem 
„Kuryera lwowskiego".

V. B 1 a s k o - Ib  c n e z: Katr dra. Część I. i II. 
Tłomaczyła I. N. Warszawa, 1909. („Biblioteka 
dzieł wyborowych") kop. 80.

B j S r n s t j e r n e - B j ó r n s o n :  Mary. Powieść. 
Tłomaczyła Br. Neufeld. C zęści, i IL kop. 80. — 
Warszawa. (,,Biblioteka dzieł wyborowych").

I, L o r e n t o w i c z :  Młoda Polska. Część II 
Zawiera krytyczne monografio Przybyszowi kiego i' 
Reymonta. Warszawa, 1909. (Nowości literackie, 
tomik XIX. i XX).

B i b l i o t e c z k a  U n i w e r s y t e t ó w  I n d o ­
wy c h .  Nakładom Gebethnera i Wolffa Warszawa, 
Kraków, 1909).

W7 dalszej seryi tego pożytecznego wydawnictwa 
wyszły z druku następujące tomiki. Narcyzy Źml -  
c h o w s k l e j ,  Wybór poezyj; O r * O t n W ytór pc- 
ezyj; Franciszka M u r a w s k i e g o  Wizyto w cą- 
siedztwle 1 Listy poetyckie, „Pieśni gęślan-cio Swd- 
skie“, Car Łazarz czyli Bój kossowskl w przekła­
dzie Bohdana Z a l e s k i e g o ,  Gustawa Z i e l i ń ­
s k i e g o  Kirgiz, Wincentego P o l a  Przygody mło­
dości IMci Pana Benedykta Winnickiego. —  Nader 
przystępna cena każdego z tomików (20— 26 hal.) 
umożliwia ich rozszeizanie w śród najszer.-.ycb 
warstw społeczeństwa.

112
(Telegramy „N. Reformy" z dn. ^8 letonada.)

Budapeszt. M inister handlu K o s s u t h  o- 
św iadczył wczoraj wobec kilku dziennikarzy, 
że rad a  korouna, k tó ra  rozpocznę obiaay  wprzy- 
szłym tygodniu, p o t r w a  z a p e w n i e  k i l k a  
d n i .

Spodziew ają się, źe p r z e s i l e n i e  z a k o ń ­
c z y  s i ę  z a  k i l k a  d n i ,  i  k o r z y ś c i ą  d l a  
W ę g i e r .  ,

B.idapeszt. D i W e c k e r l e  w yjechał dziś ra ­
no do W iednia i prawdopodobnie d z J  jeszcze 
będzie p rzy jęty  przez cesarza na posłuchaniu.

f t t w *  a M m l.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 18 listopada.)

Praga. Po upaństw ow ieniu linii Tow arzystw a 
kolei państwowych, odebrano od personaiu po­
nownie przysięgę służbową. W ielu urzędników 
czeskich o d m ó w i ł o  p r z y  t e j  o k a z y  i zn i­
ż e n i a  p r z y s i ę g i  w języku niem ieckim ; spi­
sano z nimi protokół i w d r o ż o n o  d o c h o ­
d z e n i e .

Pośrednictwo p. Gląblrisklspo.
Wiedeń, P rezes Koła dr G ł ą b i ń s k i  kon­

ferował dziś z przywódcami niemieckimi, k tó ­
rym oświadczył, że d z e 3 i r U n i a  s l o w t & ń  
s k a  pod pewnenn w arunkam i g o t o w i  s ą  
dopuśmć do załatw ienia prowi/.orynm budżeto­
wego.

ftzezł wolcc Stapinsktogo.
Praga. Czeskie dzienniki donoszą, że kilka 

miust czeskich postanowiło zamianować posła 
S t a p i ń s k i e g o  swoim o b y w a t e l e m  h o ­
n o r o w y m .

PrzrśiadowTcle Czechów.
Wiedeń. T utejszy  organ  socjalistyczny  dono­

si, ze starostw o I I I  dzielnicy I l i t z i n g  zaka­
zał urządzenia zgromadzeń i przedstaw ień te a ­
tra lnych  czeskich w tej dzielnicy

Spr&sicwanid prezydenta Łea.
Wiedeń. Prezydent m. K rakow a dr L e  o, ogła­

sza dziś w „N. F r. Presse**, odnośnie do w ia­
domości rozesłanej w ubiegłym tygodniu przez 
.K orresp. A ustrya", jakoby przybył do W ie­
dnia celem wzięcia udziału w posiedzeniu Koła 
polskiego, źe wiadomość ta  n i e  o d p o w i a d a  
f a k t o m

Podróż Jo W iednia, podjęta w tow arzystw ie 
dwóch członków krakow skiej Rady miejskiej, 
by ła  jeszcze przed czterem a tygodniam i posta­
nowioną i na  dzień 10 b. ra. naznaczona. Pod­
róż ta  nie s ta ła  w żadnym  zw iązku z posiedze­
niem Koła polskiego w owym dniu i nie miała 
innego celu, jak  

K rakowa.

M i n  I teMim
aMotnoścl „ M  leforaiy"

z dnia 18 llstopaua.

E etasiro ia  hokejowa,
Lwów. Do „K uryera Lwowskiego" telegra­

fują z T u r k i  nad Sanem;
W czoraj no południu między Siankam i a So- 

kNikami, na linii kolejowej 3 am  b o r-S i a n k i ,  
w odległości dwóch kilometrów od Sokolik, zde­
rzyła się drezyna z pociągiem towarowym, ja ­
dącym z Sokolik na  to r przemysłowy do ta r ­
taku  firmy R ubinstein  i Frommer.

Na drezynie znajpował się inżynier aa junk t 
F liasz  G r a u b a r d  z Turki, dwaj banm istrze 
Franci&zeK P a z i u K  I Ju l. B a j e r ,  oraz kilku 
robotniKów torowych.

D iezyua biegła po znacznej pochyłości z 
w ielsą  cnyżością.

Nagle w yjechał z łuku p o c i ą g  t o w a r o ­
w y ,  iuący do ta rtaku . N a s t ą p i ł o  z d e r z e ­
n i e .  Inżynier G raubard, ooaj banm istrze i czte­
rej robotnicy o d n i e ś l i  c i ę ż k i e  r a n y

Jeden  z robotników  w k ilka m inut później 
z m a r ł .

Z S o k o l i k  przysłano na m iejsce w ypadku 
maszynę z  kilkom a wozami i tym pociągiem 
przewieziono rannych do szpitala, w Tarce.

Wieczorem inżynier Graubnrd w yzionął du­
cha. Zm arły liczył la t 31, osierocił żonę i dwo­
je  dzieci. Do niedaw na Ptacyonowany był w 
Drohobycza.

B anm istrze i trzej robotnicy są  c i ę ż k o  
r a n n i .

Jusstrya, HTatyfcin i k i ^ o y .
Rzym. „G iornale dTtaiia" ogłasza szereg nie­

znanych dotąd, t a j n y c h  d o k u m e n t ó w ,  
odnoszących snę do zapatryw ań c e s a r z a  
F r a n c i s z k a  J o z e ł a  i rządu austro-węgler- 
skiego na t, zw. k w e s t y ę  i z y m s k ą .  Z do­
kumentów tych w ynika, że cesarz Franciszek 
Józer w rołcu 1874 i w łatach późniejszych do­
radzał W atykanow i pogodzenie się z e  s t w o ­
r z o n y m  s t a n e m  r z e c z y  i z r z ą d e m  
w ł o s k i m .

G iornale dTt*ii&“ v .7wędzi, że wooc-c łatw e­
go stanow iska rządu wiedeńskiego powinny na­
stąpić o d w i e d z i n y  c e s a r z a ,  lub jednego 
z członkow rodziny cesarskiej w Rzymie, jako 
odpowiedź na o sta tn ią  wizytę kró la  włoskiego 
w A ustryi, co usunęłoby irn d e n tę  z Włoch.

Se]asu
Petersln ;r(#, Poniew aż Sejm finlaJzkJ odma 

wia przyjęcia budżetu wojskowego, zostanie 
zapewne dziś r  o'z w i ą z a n y,

f i t t a s n f e s l i  b t i a t a .
Londyn. Biuro R eu tera  donosi z Teheranu: Po 

wydaleniu się Rachim -hana i jego zwolenni­
ków b n n t  w A r d e ś i l  został s t ł u m i o n y  i 

' barykady  usunięto.

Etaforuy (Ihz ZndyJ.
Londyn. D zienniki zapow iadają liczne ro -  

f o r m y  d l a  I n d y j .  Cześć tych reform zo­
sta ła  już wczoraj ogłoszona i je s t rezultatem  
pi ac kom isji, zastanaw iającej się nad temi re­
formami jnż ad trzech lat. Podług uchwnł tej 
komisyi, ma być t. tw . Rada paós-w a indyj­
ska rozszerzoną, a ilość je j członków zwiększo­
ną. Indy jska  R ada państw a będzie gniała p ra­
wo d y skusji nad róźnemi kw estyam i finanso- 
wemi i podatkowemi. Uchw ały jej nie będą je ­
dnak obowiązujące dla rządu.

Londyn. N a dorocznej party jnej o rgan izacji 
k o n s e r w a t y w n e j ,  wrygłosił B a  1 f o n r  mo­
wę, w której zapowiedział o d r z u c e n i e  b u ­
d ż e t u  p r z e z  I z b ę  l o r d ó w ;  Balfour oświad­
czył dalej, że lordowie wiedzą wprawdzie, iż 
nie ma.ią w k ra ju  tej powagi, co Izba gmin, 
jednak  uw ażają za swój obowiązek wobec tak  
ważnych zmian zasaum bzyeh, jak ie  projektuje 
budżet tegoroczny, zwróćić się przedtem  do na­
rodu.

Anarohlśol w Euljjaryt.
Sofia. „Veczem a P oeta" donosi, że przed k il­

ka dniam 1 odbył Bij w Sofii t a j n y  k o n g r e s  
a n a r c h i s t ó w  na klórem  było obecnych wielu 
delegatów, jakotez zastępcy s t u d e n t ó w  i n a ­
u c z y c i e l e k .  K ongres skonstatow ał a i l n y  
r o z w ó j  party i anarchistycznei w Bnłgaryi.

Nowe rsw eiac je .
Paryż. B u r c e  w zapowiada n o w e  r e w e ­

l a c j ą  a mianowicie zdemaskowanie szpiega 
Anny Ś e r s b r j a k o w  w Moskwie. K obieta ta  
od 20 la t należy do o rgan izac ji rew olucyjnej; 
otrzym yw ała ona znaczne sumy pirniężne od 
znanego milionera Morozowa.

za łatw len ie  k ilku sp iaw  ko------ i  -t

muny

C z e r w o n a
Berlin. „Voss. Z tg .“ donosi z W iednia, że 

h r  A erenthal przedłoży na przyszłej s e s ji de- 
legacyjuej c z e r w o n ą  k s i ę g ę ,  zaw ierającą 
w szystkie dokumenta, odnoszące się do anek­
sy i Bośni i Hercegowuny.
■ B K a M w a m

Pirj u;4 i M li sMam i /aplań
pamiętajmy

n T « M n?Zk9iyll!f!i)<lK]“

Burza.
Berlin. Z powodu wczorajszej burzy połącze­

nie telegraficzne i telefoniczne z c a ł ą  z a g r a ­
n i c ą  Są p r z e r w a n e .

W mieście w yrząaziła burza o g r o m n e  
s z k o d y .  W7 pobliżu dworca kolejowego Jung- 
fernheide w icher obalił 60 słupów telegraficz­
nych i tram wajowych. K om unikacja  uliczna w 
mieście przerw ana.

W  B r e m i e  spadł na Jach jednego domu 
b a l o n  G r o s a ,  zapędzony tam  burzą

Rzym. J a k  z B rindisi donoszą, szalał tam  
dziś w nocy s i l n y  o r k a n .  W icher p o r w a ł  
28 robotników  portowych, którzy z g i n ę l i  
wszyscy.

Wieiień. D otąd nie zdołano napraw ić przerw a­
nych od 2 i  godzin bezpośrednich p o ł ą c z e ń  
t e l e g r a f i c z n y c h  z Berlinem, Ham burgiem , 
Londynem i Kolonią.

Po zamknięciu numeru.
Kraków, 18 listopada.

M arszałek krajowy w Krakowie. Marszabk 
trajowy hr, Btdenl awltdzłł aziś kursy: introliga­
torski i kurs szewski, urządzone przy Muzeum teoh- 
niczno-priemysłowem W Krakowie. Szczególniej 
maiszaUk wyraził się bardzo pochlebnie o działal­
ności kuzsn Introligatorskiego.

Sprawa Putyry stała się ZŁ względu na jego 
ucieczkę, w cza«ie drogi do Lwowa jedną z głoś­
niejszych senaacyj w kraju. Codziennie napływają

do tniejszej dyrekcyl pollcyl listy od rozmaitych 
osób z  krajn, które miały sposobność zetknąć się 
z osobistością pseado-księcla 1 padły ofiarą jego 
wyrafinowanej przebiegłości i sprytu. Dzisiaj nad­
szedł tu do poiicyl Het od jednej z a ry sto k ra ty ­
cznych rodzin w kraju, którego treść przynosi cha­
rakterystyczny epizod z  życia i wędrówek Putyry 
pu dworach i domach arystokracyi. Przed trzema 
laty, jak podaje list, przybył Pntyra do dworu 
państwa Popielów w Ruszczy, przedstawiając się, 
jako zubożały członnk rodziny hr. Danin Wąsowi­
czów. Ponieważ na poparcie swego opowiadania 
przedłożył szereg dokumentów-rodowych i metry­
kę, jak wiadomo jfałszowaną, znaiazł wiarę i go­
ścinne przyjęcie.

Przebywając wu dworze państwa P. Putyra zau­
ważył w jednem s pokojów portret Julii z hr. 
0 ’Donnelów D. Wąsowiczowej, pamiątkę rodzinną 
gosnodarzy.

Dla niewiadomych celów zapragnął on przyjść 
w posiadanie portretu i rozpoczął w tym kierunku 
mistrzowskie staraniu. Przywiedziony przez gospo­
dynię domu przed portret rozpłakał się, I serce — 
jak mówił — wezoralo mu radosnem wzrnszeniem 
na widok swej drogiej praoabki.

Jedyną pamiątkę świetnej przeszłości swego ro­
du zapragnął posiąsć, a pani P., wzruszona do głę­
bi zachowaniem się Putyry, poparła jego prośbę n 
arcybiskupa Popiela, którego portret był własno­
ścią i ostateczn e Pntyra przyszedł w posiadanie 
portretu.

Zdemaskowanie obecne waryata c*y też oszusta, 
spowodowało, iż rodzina Fopielów, odniosła się do 
poiicyl, pragnąc wyłudzoną pamiątkę rodzinną od­
zyskać z rąk Putyry Czy to będzie możliwem, na­
der wątpliwe, gdyż, jak stwierdzono, Pntyra wszy­
stkie cenne przedmioty sprytnie sprzedawał, nie za­
trzymując ich przy sobie.

Jak się dowiadujemy obecnie w całym kraju, 
wszystkie władze bezpieczeństwa otrzymały wiado­
mość o ucieczce Putry, oraz dukładny rysopis.

Ze Lwowa do noszą nnm, te  tamtejszy sąd czy.- 
nł na rekwfaycyę Bądn krakowskiego, gorliwe do­
chodzenia, czyim jest ów chłopczyk, skiadziony we 
Lwowie, a przywieziony do Krakowa, przedstawio­
ny tutaj, jako Adas Woroniecki ?

Czyje kolczyki? Przed para dniami policya ode­
brała od wieśniaczki z Pękowlc Maryi Kozłowskiej, 
kolczyk z brylantem wartości 2000 kor. Wleśnia 
czka ta  zezna!a, że kolczyk znalazła w Rynku Głó­
wnym; dzisiaj Kozłowska zgłos!ła się znowu do 
pollcyi I przyniosła drngł brylant, taki sam, jako 
w pierwszym kolczyku (takiej samej wartości, lecz 
wyjęiy z oprawy. Brylant ten, jak podała Kozłow­
ska, wyjęły jej dzieci z oprawy, która następnie 
zaginęła. Policja czyni dochodzenia, czyje są te 
droKOCMBa kolczyki ?

OLr-ląknilis. Dzisiaj przed południem na jednej z 
ulic miasta, jakiś młody człowiek, przyzwoitej po­
wierzchowności, zobaczywszy stojący wózek, siadł 
na niego i zaczął nciek-ić. Zatrzy many przez poll- 
cyanta, został oastawlony na inspeaoyę policyjną, 
gdzie poznano, że oryginalny ten młodzieniec jest 
chorym umysłowo, nazywa się Julian B., zamieszka­
ły na Zwierzyńcu. Wezwane pogotowie Towarzy­
stwa ratun’:oiłego, odwiozło chorego do jego mie­
szkania, gdzie puzostawiono go opiece rodziny.

Oszpatwo w ekslow e. Przed sądem przysięgłych 
w Krakowie toczyła się dzisiaj rozprawa karna 
przeciw: Izraelowi Handlowi KOnigsbuchowi, Samue­
lowi Kónigsbuchowl, obu kupcom, zamieszitałym w 
Brzbsku, i przeciw gospodarzowi z JodlówkI Fran­
ciszkowi Cebuli, obwinionym o zbrodnię oszustwa.

Trojka ta dukou&ła oszuitwa w ten eposóD, że 
Fianciszt-k Cebula za namowy Izraela Kónigsbntha 
wyłudził od swego teścia, Józela Sowy, gospodarza 
w Jodłówce, weksel na 700 koron, który następnie 
sprzedał Samuelowi KOnigsbuchowi za 550 koron. 
Wyłudzenie wekslu od Sowy było tern łatwiejsze 
1 karygodniejszo, że Sowa jest umysłowo niedołę­
żny, a przy podpisie Cebula sam prowadził rękę 
teścia. — Następnie Samuel KiJnigebuch weksel ten 
po dnia płatności zaskarżył I nzyskał egzekneyę 
domu Sowy, którego kurator ocalił oa ruiny w ten 
sposób, że sprzedał część jego gruntów I tem dług 
spłacił, który urósł jaz do kwoty 850 koron. Gdy 
OBzustwo to się wydało, prokuratorya wystąpiła z 
oskarżeniem przeciw oszusiom, którzy zasiedli dzi­
siaj ca ławie oskarżonyon. Rozprawie przewodni­
czył starszy radca Groiyński, oskarża zastępca pro­
kuratora dr Aj lukiewicz, obwinionych bronią adwo­
kaci: dr Friihliug I Pawłowicz. !ó obwinionych je­
dynie Cebula przyznaje się do winy, nutomast o- 
baj Kbnlgsbuch jwie wypierają się udziału w oszu­
stwie.

Do rozprawy powohno wielu świadków. Wyrok 
zapadnie wieuzoiem.

Zbrodniczy napad bandytów, z  K u t n a
w Królestwie donoszą do „Kuryera Warszaw­
skiego":

Okolica tutejsza zostaje pod przygnębiającem 
wrażeniem zbrodni, której ofiarą padła rodzina o- 
bywatela ziemskiego M a j e w s k i e g o  w majątku 
Pudczacny. W d. 13 b. m. wieczorem, weszło do 
pokoju czterech zamaskowanych bandytów, z któ­
rych jeden s t r z e l i ł  z „pojedynki", n a b f t e j  
ś r  ó t e m. Strzał chybił i p. Majewski, zerwawszy 
się z krzesła, chciał uciekać. Wtedy diugi z ban­
dytów u d e r z y ł  go t o p o r e m  w r a m i ę ,  ła- 
miąo je, a następnie drugiem uderzeniom w głowę 
s t r t a s k a ł  mu c z a s k ę .

Na rozpaczliwy krzyk i prośby żony bandyci da­
rowali życie jej i córce, zażądali jednak rewolweru 
p. Majewskiego I pieniędzy. Pani Majewska z kie­
szeni leżącego na ziemi męża musiała wyjąć kla­
cze, któreml otworzyła biurko, wydając rewolwer 
i pieniądze, których było tym razem tylko 40 rb.

Rany, zadane p. Majewskiemu, są śmiertelne, 
stan jego —  prawie beznadziejny.

Naczelnik powiatu kutnowskiego artsztował zbro­
dniarzy: miejscowego kowala 1 dwóch młodych lu­
dzi. Kowal podobno m,ał jakieś osobiste porachunki 
z p. Majewsuim l organizując napad, chciał się 
tym sposobem zemścić.

Ruzuicle nooiągu pod Rudomiem Z Radomia 
telegrafują: We wtorek, o godz. ]Ql[t zrana, na 
stacyi Radom ns zwrotnicy wjazdowej od Btrony 
Skarżyska w y k o l e i ł  s i ę  wjeżdżający na stacyę 
pociąg tovyarowy. Jeden wagon u l e g ł  r o z b i c i u ,  
dwa zaś zostały s i l n i e  u s z k o d z o n e ,  a jeden 
wagon i parowóz mniej ucierpiały. Wykolejony po­
ciąg udzkodził plant na Drzestrzoni 8 sążni. N&d- 
konauktor i konanntor aoznall ciężkich obrażeń i 
ulegli ogolnemu wstrząśnleniu nerwowemu.

Nawy trust. Z N o w e g o  J o r k u  donoszą, że 
powdtai nem nowy o l b r z y m i  t r u s t  t e l e f o ­
n ó w  i k a b l i  z kapitałem zakładowym czierech 
tjslęcy milionów marek.

N A D E S Ł A N E .
Arcysuły w tym dziale nie pochodzą od' 

redakcyi).

Łagodnie rozwalniający środes domowy dla wszystkich 
którzy doznają dolegliwości w trawieniu 1 innych skut­
ków siedzącego trybu życia. Tydetko 2 K. Główna wy­
syłka przez aptekarza A. nrtOLLcl, c. i k. nadworneg io 

stawoę, Wiedeń, U, Tuchlaubeu 9. 78
W aptekacn na prowincyi źądaó przetworu iOLLA.

ur Tadeusz BeiezuasKi
b. a systen t  kliniki oxulistycznej,

ordynuje w chorobach oczu
przy ul. F io r7aisk ie] I. 49, I p.

6791 14 40

Dr taaryaa
b. I asystent klin. chor. wewn. U. J.

ordynuje obecnie przy ulicy Knrmelickiei 1. 10 
od S— JO i 2— 4. 6852 4 5

Kupujcie II  Pocztówki artystyczne wydawnictwa

„Wisła “ 7134
w Krakowie. R eprodukcje  oorazów polskich ma­
larzy, po 14 halerzy —  Wyrób p o ls k i k ra ;owy

Zakopane

PENSTOMAT ODŻYWCjY
Bardzo dobrze zaopatrzony na zimę. D oskonała 

kuchnia, na żądanie dyeteiyczna. 
Słoneczne w erandy dla kuracyi k lim atycznej.— 
Pokój z całodziennem utrzym aniem  oJ 5 do 8 
koron. W łaścicielka M. Tarzym a. — 7155 5 6

Odpowiedzialny redaktor I wydawca: 
M i o L a l  K o n o p i ń s k i .

Specyalis ta  chorob dz:eci

a r .  * ¥ r a « l .  F i l i p o w i c z
b. I-sz. asystent kliniki ćhurób dzieci Uniw. Jagieil., 

po odbyciu specyalnych km sów w Paryżu, 
ordynuje od godz. 9 —10 I od 3 —4, ulica Duna­

jew skiego, 1, I piętro . 7298 5 b

Octżl Oenedlt, Wiedeń. U.,
Mnhlfeldgasse 

naprzeciw strony odjazdowej c. k. kolei 
północnej, 7306 3 12 

najlepiej połużony i 6pokojny hotel dla rodzin. 
Największy komfort. Pokoje począwszy od 2 K.

Dr Wilnem Weutsgłas
b. asysten t U niw ersytetu Jagieł., ordynuje 
chorobach w ewnętrznych. Kraków, Strailoitr 15.

7352 5 o

Dr MICHAŁ LANDAU
aawokdt krajowy, 7503 1 3 

przeniósł kanceiaryą adw okacką z Tarnopola
d i  N u w e g d  T a r g u .

Zaszczytnie znane w G alicyi przedsieoiorsrwc 
handlowe, obejmujące: 

składy nasion, zakłaa ogrodniczy craz szkółki 
drzew owocowych i ozdobnych, tudzież róż

pod firmą 7510

L  Freese e KAfóe,
którego wiaścicielem od la t dziesięcin jest p. 
Em il Freege, prowadzić będzie tenże n id a l pod 
nrm ą;

Ltan TruDge w Erakowie.

M U Hiffiil
Jo;! Kobusa

Braków.
a & r ą c z o n l 7 506

Z -a b lla .

Do

A kcyjnego Tow. ubezpieczeń na życie i ren ty
%e Wieduin.

Podpisana, której zmarły 31 października b. r. 
mąż Andrzej Kozak został zaledwie przed czte­
rema miesiącami (9 /V I 1909 r.) ubezpieczony 
w Tow arzystw ie „AHianz", sk łada na tej drodze

za bezzwłoczne wypłacenie przez tu tejszą lilię 
ubezpieczonej sumy K. 1.000 z wdzięcznością

Towarz, 's*wo „Alliazu"
wszystkim najusilniej poleca.

Kraków-Dębniki, d. 16 listopada 1909.
Maryn Kozak 

iJ ica  Podgórska L. 57.

Kursa telegraiifczne#
Wiedeń, 18 listouada. (Giełda południowa.)
Marki 117’80. Kenta majowa 9516. n,enta koronowa 

nręgierska 92’65, Akoye aestr. eakl orad. otS 25. ALcy* 
i ęg, ewU tre i. 7SD-—, Asoye AngWamu 31T—. AsCj l 
Onlonbanku 675’5u. AicyeBanrvetiiiaa 539.—, Akjye U a l 
erbankn 4*3-50 Akoyc kolei paastw.iwj ob 748-75 Lom­

bard: 126 —. Akoye i»»ryki broni O—-—. Akeye tyto 
oiowe 864-—. Alpiuy 725 50. Rima Mur&nyi 673-— Kk - 
cye praiaiego Tuw żelaznego 2640-—. Losy ta.eolcls 
■.24-—. Ruble 256-35,

U sposobien ie : silne.
Berlin, 17 listopala, (GieWa porauna.j
Akoye kreiytawe 203 90 Tow dyikoaiowe 199 25,
Uposojleni' -. iiine,

Giema zbożowa.
Budapeszt, 18 listopada. Pszenica na kwiecień od 14 04 

do 14-05; żyto n t kwiecień 11.94 do 11-95; owies na 
awleoień 10-14 du 10-15, aukurydza na maj 7'bJ do 
7-63; rzepa* s.a sierpień b‘71 do 6-72; pszonit > na paź­
dziernik 13-45 dc 13-55.

0'Brty mierne, chęć knpaa mierna, usposobienie be* 
obrotów, pochmurno,
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H o u o  s fG ja r t y  m a s r z y r .  p o d  f i r m a

m s a s z B t  n i m t  M  i  1. li.
(Szara kamienica)

Poleca bieliznę damską i męską płócienną szyrtyngową i trykotową Dr Jaegera. — 
Ręczniki, chustki do nosa białe i kolorowe, pończochy, skarpetki wełniane, fil c  Ecosse  
jedwabne czarne i kolorowo. Płótna krajową szyrtyngi, dymią, Boa z piór, szale -jedwabne, 
gazowe, halki klotowe, alpakowe, wełniane i jedwabne, wielki wybór żabotów dla pań, 
oraz krawatów dla panów, jakoteż kom pletne wyprawy ślubne. _

W niedziele i święta sklep zamknięty. 6973 9 10

H i  z  "Z: - : " T ' Z ż~ Z  . 'Z.

Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y
leczy i prostuje zęby kr tywo rosnące, według 

metody amerykańskiej.
L eciy  zęby chore elektrolizą, wykonuje korony i m ostki złote 

sta łe  i ao zajęcia. 6233 21 21

H r a J . S y r e j p a
K r a k ó w ,  p l .  W W .  Ś w i ę t y c h  1 0 .  (naprzeciw  M agistratu)

L e c z n i c ?  d e n t y s t y c z n a
dla mniej zairoźoych.

Leczy zęby chore i wy to n u je  plomby wczelkiego rodzaju  i  zęby 
sztuczne n a  kauczuku i złocie,

Otwrrta od 9 do 12 i od 3 do 6 popołudniu.

Duo sklepy
zaraz do w yncjęcic w Krakowie, P lac  Szcze 
pańsk i 1. 2, obok Starego T ea tru . — 1) Sklep 
sk ładający  się z 4 ub ik-cy i. — 2) Skiep sk ła­
dający  się z 3 ubikacyi i w ielkiej sali, n ad a  
jacy  się n a  w ielką re s tau ra c ję . 7504 1 3

W y f l B  P l k l s f f i i  0fia rnje.przychodzić dar- 
“  “  mo n a  parę godzin dzien­
n ie  n a  konw ersacye w godzinach wieczorowych, 
do dzieci k tó re  do szaół n ie  uczęszczają. J . M, 
poste re s tan te  K raków . 7499

Udziela lefrcyi
i  korepetycyj zbiorowych, oraz przvgotowUjO do 
m atu ry  pod g w aran c ją , słuch W  ro tu  filozofii, 
d ługoletni ru tynow any korepetytor. Zgłoszenia. 
K raków, U niw ersy tet, A .Bolechcw ski. 7507 1 5

W s p o M y  p o k ó j
w R ynku  głów nym , d la  in te lig en tn e j kobiety, 
p o żąd rn a  urzędniczka. — K an ap a  solidnej ro­
boty lo sprzedania. S tarow iślna 12, front, III  p. 
drzw i N r I, od godz. 2 do 3 pop. 7502

K istó d s n s k i
J ó z e f  G M a

jako Specjalność: kostyumy, okrycia i 
spódnice. Zam ówienia przyjm uje z prób 
i powierzonej m ateryi. — W ykończenie 

artystyczne. —  Ceny niskie.

Braków, cl. Ftoryańska 1. 16.
7018 5 0

Bo sklepu Tow arzystw a spożywczego 
salinarnego w W ieliczce, potrzebny 

zaraz

pomocnik handlowy
z dłuższą p rak tyką. W arunki według 
umowy.

6462 2 3 Dyrehcya.

P p i o c n i  I m Z m
z działu korzennego, zdolny ekspedyent, 
P otrzebny zaraz. J .  K u % ,  T a r n ó w . 
O ferty nieuwzględuioue pozostaną bez 
odpowiedzi. 74d4 2 3

iHjfipbjj 7 kilometrów od Kra- 
iiŁ ‘ IfcjłKJ kovea, 20 morgów ob­

szaru, młyn i mieszkanie, pole 01 ne, 
ogrody, zabudow ania gospodarcze, od 
1 stycznia 1910 r. do wydzierżawienia.

Wiauomości udziela K. Rybczyńska, 
K raków , ul. D om inikańska 1. 3, I  p., 
od godziny 11 do 2. 7410 5 6

1 E m
dobrze ułożone, bardzo łaune i posłuszne, w 2 
i 3 polu, tudzież  strzelba ham erles, kaliber l f ,  
nadzwyczaj lekka, franc., są  zaraz do sprzeda­
nia. Wiadomość: K raków, ulica Szlak 1. 28, 
I  piętro, lub w składzie broni p. Splrchala.

7431 3 3

HaiEesysIelka m azybl
b. uczeni ca pierwszorzędnego p ian isty , udziela 
nauk i g ry  fortepianow ej wraz z teoryą. Przy­
gotow uje dobrze do konserw atorium . Bardzo 
chętnie uczy dzieci ju ż  od la t  7, 2 raz j na ty ­
dzień po */4 godz., m iesięcznie 6 koron, 3 razy 
na  tydzień  po */i godz m iesięcznie 8 koion. 
Adres złożony w Gł. A gen-yi dzienników i ogło­
szeń, Sławkowska 2. 7421 2 3

do um ieszczenia w dobrze prosperującym  przt-d- 
sijąhiorstwio przemysłów om w Krakow ie (10 u- 
dz'ałuw  może zapewnić sta łe  zajęcie) pTzez

il l! HiW3 Krafci.tr, W m s iń s k a  1.

Ela „Stef przeprowadza także
1,’fu  Ifaiiryinn 1 w “dya 60 lic y tac ji przy 
_ IJ lll ulJJUC DiZsAeTębiorstwacIi, budo­

wach, dostawach państwowych, autonom icznych, 
kolejowych i t. d. na  cio. frachty , podatki spo­
żywcze, akcyzy, p rop inacje , lo terya i t. d.

Myły M w  „a K».»»
Wity M m  s*rs krSthKSt
sa c ie  daw nych dłagów ,

Kfslyty Eyiitze Ł T "  t a  i
nieograniczony czas. 7471 2 3

L. 17262/09. 7466 2 3

KONKURS.
M agistra t w Jarosław iu  ogłasza ni- 

niejszem konkurs na posadę o f ie y a la  
p o l i c j i  m ie j s k ie j .

Term in wnoszema podań do Prezy- 
dyum M agistra tu  do 1 ^ m d l i ł a  1 9 0 3 .

Płaca pieiw sza 1(300 X, kw aterow e 
400 K i praw o do em erytury.

W ym aga się kw alifikac ji przepisanej 
przez W ydział krajow y rozporządzeniem 
z 29 m aja 1891 r  1. .67 dz. pr. kraj. i 
p ragm atyką służbową urzędników miej­
skich w Jarosław iu.

To roku p ró b n e j, zadowalniającej 
służoy nastąp i stabi.izacya.-

Edzam inow ani na  inspektora policyi 
lub na  kom endanta posterunku żanuar- 
meryi. m ają pierwszeństwo,

Bliższych wiadomości zasięgać można 
ę  B urm istrza miasta.

Magistrat miasta 
Jarosław , dnia 6 listopada 1909.

najlepsze czekolady, wyrobu

ADAMA PIASECKIEGO
w  K r a k o w ie  6840 21 o 

n i .  D lu s a  12 — u l .  F l o . y a ń s k a  2 .

I M L J b o i  dt
pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, w ysyła w 5-cio kilowych Llaszankach 
franco Jo każdej stacy i pocztowej za pobra­
niem  po cenie 6 kor. 80 h. J . i n  B a r n a ś ,  
S z e p e s ó f a l u *  W ęgry. 7109 12 20

!? [ W W
od 55 kor. — podwójnie działające od 
7 u kor. —  w ysyła. Dom „P rim a11 K ra 
ków, ul. Gołębia 16. 7165 2 3

M e
otrzyma inteligentny, starszy 
wiekiess, mężczyzna, fachowy 
handlowiec, do zarządu w in­
teresie.

Adres w Admirustraeyi > N. 
Reformy « pod 7l$9. 7199 4 5
(5 (V W « W ł( w  '

. K ó j * *
eię chce tanio ubrać w edług angielskiej p ier­

wszorzędnej mody, zam aw ia ubranio u

G Ó R K I, k ra w e a
K r a k ó w ,  R y n e k  g ł .  3 4 .

N a p row incję  wysyłam  próbki, modele, spo­
sób b ra n ia  m iary, oraz ceny ubrań. 7416 2 4

l
nadw ątlonego zdrow ia w łaścicielki j e s t  
do nabycia kam ienica piętrow a w W a­
dowicach przy ul. Mickiewicza. Bliż­
sza wiadomość w kancelaryi adw. Dra 
W achsm ana w W adowicach. 7438 2 3

oricyną przy ulicy K ącik 1. 7 w Pod­
górzu, jest do sprzedania z powodu wy­

jazdu pod korzystuem i warunkam i.
7366 3 3

DiliWa dkuui _
w raz z trafiką, m agią, całein urządzeniem  do 
sprzedania za gotówkę, oaobie bez różnicy wy­
znania, zaraz z powodu objęcii w.ekszego ha - 
dla. Wiadomość- k ru p n icza  1. 12. 7-272 5 8

mm do iu ^ i ic j f c i i
s ta jn ia  i wozownia m urowana przy ul.
S traszew skiego 1 2.
stróża.

Wiadomość u 
7326 4 0

M m  tło m m
ul. Dłuta 1.32,

ku-4 3, 2 pokoje, przedp.*3 łazienka, 
i unia, pokój dla sługi,, e lektryka, gaz, 
sklep, pokój, kuchnia, sklep. 7210 6 8

I f E g łU S t f
wyborowej, w tw ardych główkach, ma 
na sprzedaż około 130 kóp na wagę 
lub na kopy, po cenie umiarko ranej, 
loco stacya K łaj, można oglądać na 
miejscu, Z a r z ą d  (100** w  " r o d k o w i -  
C 4 C h , p. Brzezie. 74t>l 2 3

A G E N C I
zdolni i uczciw do sprzedaży m aszyn rolniczych 
d la  Gulicyi i W ęgier poszukiw ani pod bardzo 
korzystnom i w arunkam i. Zgłoszenia z podaniem  
dotychczasowego z ię c ia  Jan  Poduch, X. Sąi z 
wył zastępca i sk ład  wyrobów z fabr, Kukory i Ski. 

J ' 7406 3 10

p T “ J u ż  c z a s
z powodu zbliżających się św iąt Bożego Naro­
dzeń a zamówić sobie mój ooUcw ilustrow any 
główny ka ta lo g  z 30OU odbitek przedmiotów 
-zytkow yoh i na  podarki okohc suościowe wszel­
kiego rodzaju, za d a m o , opłacony ( . lk .n a d w .  
dostawca H a n n s  K o n r a d ,  w Brux Nr. 
(Czechy). 5799 8 13

i i a  0. W i l n e m  i S p ó łk i  w Kiakowi
Koron 
2 —  

—  20

poleca najnow sze w ydaw nictw a:

Bełza Stan- w  h r a j n  t y s i ą c a  j e z i o r ..............................................................
Bogusławska M. M io d y  J u h a s ,  P rzestępstw o W ładka. K rzyż babuni .
B.-eyei St. dr. l i d z ie  p r a w d a ?  N auka i religia, Św iat nadzmysłowy

i życie pozagrobowe   1‘ -
—  D o m o w y  p o d r ę c z n i k  l e c z n i c z y ................................................................................................................................................8 —

—  L ecze i> ie  h y p a o z ą  i  u s u w a n i e  w a d  p s y c h ic z n y  c a .  Leczenie 
metodą homeopatyczną i em anacyą radu. Duch a zdrowie ciała. 
Najbliższa przyszłość m e d y c jm y ....................................................................... I ‘—

C z te r d z ie ś c i  l a t  p r z e s i a a o w a m a  J m  n a  P o d l a s i e .............................— '40
Hoborski A . dr. i dr. Antoni Wiltc. Z a s a d n ic z e  p o ję c ia  r r c h u u k u

r ó ż n ic z k o w e g o  1 c a ł k o w e g o ...................................................................3 —
Kubata L . O b ie  ,c m c  L w o w a  w  r o h u  1648 ............................................... — "26
Markiewicz St. O z a k r e s i e  i  w y k o n y w a u iu  u p r a w n i e ń  p r z e m y s ł o ­

w y c h  według ustaw odaw stw a au s tr ................................................................5-—
Perty Al dr. O s o b l iw o ś c i  ś w i a t a  w id z ia lu e g o  i  m fcw iń z ia ln eg * *  2 —
Piohler Jan ks. K a te c h e z y  h a to H c k ie  dla szkół ludowych, tom I.

O wierze i nadziei kor. 240 . O pr....................................................................2'80
„ P o d r ó ż n ik  P o l s k i " .  Przew odnik po Europie, z pianam i m iast, w yda­

nie II. opr................................................................................................................... 7 60
Schrebsr M ar. G im n a s ty k a  l e c z n i c z a  p o k o jo w a .  W ydanie trzecie

p rzecz, i uzupełń......................................................................................................r —
Sobeski M. P r z ę d z iw o  A r a c k n y   ..............................................................2 50
Tetmajer K . Ef3c—y n a  z  t l r u b e g o .  Na skalnem P o d L a lu ............................... 4-60
Vem e J. P r z y g o d y  n a  o k r ę c i e  C h a a c e l lo r  Ko-. 2 . K arton ..................... 2 40

Do uabycia we wszystkich księgarniach. 7197 4

M e l i s y  e i o l o w ą
białą i kolorową.

(Na zamówienie z tkanem i herbam i lub monogramami).

K r a f o w e  p ł a t n a  k o p c z y i i s k i e
jako też śląskie i irlandzkie, 7040 3 o

R ę e z n i k i 5  ś c i e r k i  i  t i p . a f j i 1 o  w n i k l

poleca w ogromnym wyborze i po cenach najniższych:

jY iarytł ? f a « s s ,  M ć w ,  R ytt«K  7.

Ok - ■
&%■
P s -

mm
i f j

f o l w a r k
około 200 morgów n edaleko miasta przy kolei Tarnów-Szczn- 
cin jest do oddania z .wiosną. G lełm  pierwszorzędna, wysoka 
kultura. Zapytania pisemne pod ,,S#ziuriawa“ przyjmuje z grze­
c z n o ś c i  G ł,  A g e n c j i  D z i e r m i t r ó w  i  O g Ł  K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  2.

7483 1 2

I ES

N ajw yisze odznaczenie gw latow e!

N A J P R Z E D N IE J S Z Ą  C E J L O N
.„Raugatla €e]loa  Tea“

pod własną marką ochronną ,,Palma importowaną wprost z Cejlonu, a urzę- 
downie chemiiznio badaną, po cenie:

Nr. I opaKowanie ozerwona-złote * H  Nr 2 opakowanie fiołkowo-złote
roron 1 4 0  za 125 gramów. g  koron 1'20 za 125 gramów,
koron 0 7 5  za 62‘/s „ C S  koroa 0'65 za 6 2 ‘/s „

przy odbiorze I ky. naraz, franka opakowanie import do każdej m iejscowości
Austro-W ęgier, poleca

A n t o n i  t i a w e i k a  u  K r a k o w i e
c. i k. Dostawca Dworu Austro-Węgierskiego i  król. Grecji.

Dla P . T. Kupców 1 K ółek rolniczych odpow iedni rabat.
7025 5 13

T o m s f i o  l i t o w e
u Podgórzu, ulica Hmkocjsht? 5.

oprocen tow uje  w kładki na k siążeczk i w kładkow e po

§ °
O

od dn ia  z łożeuia  do d n ia  podjęcia

S tan  w k ład ek  n a  k siążeczk i w kładkow e 7 5 7 . 5 0 0  k C F O I l ,  s ta n  

udz ia łów  1 1 2 . 0 0 0  k o r o n ,  p o rtfe l w ek slo w y  1 , 2 1 7 . 0 0 0  k o i ł* .

P o d a tek  ren to w y  opłaca z w łasn y ch  fu n d u szó w . 228 12 12

PAńCtfA fmmm w im  i nysełek 
TOALETOWYCH

Sfaiiseaipa
UJ M s i u i u 6216 23 0

poleca w ielki wybór mydeiek toaletow ych bardzo delikatnych i przetłu­
szczonych, w yrabianych maszynowo na  sposób francusk  oraz m ydełka 
glicerynowe, kokosowe, palmowe i migdałowe. — P rzy  zakupnie proszę 

uważać na  w yciśniętą firmę na każdem mydełku.

tamuj 
ujwyższemi uapoa-J7 n k ła d  p o g r z e h e s r y  

■ i l A K T A  I f J O Ł M
pnj bL im Iimasza L l  tui kzj plncs Sz®2śskia filia: ulica Hipraika 1. 6. — Telefon Hi 33Lr

£ak2Ad podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania twiok do wszystkich
kf»jów europejskich. 32o 273 0

Karon 12.090
do ulokow ania na  dobrej hipoteee. — 

W iadomość u B raci E ibenschiitz, Ry­
nek 1. -5 7500

P n t r 7 C .h n ^  n a m " !  z Napinałem 10.000 kor. 
r u i  UBU 4 L dllld dc fabryk i chem icznej. 
G w aran tu jem y 1000 kor rocznej pensyi i 10*?, 
oa czystego zysku. Dozór osobisty w ym acany, 
fachowych wiadomości n ie  trzeba. — K .aków , 
fach pocztowy N r 149. 7332 5 10

G M s p I e s
zamiejscowy, w w ieku 15— 16 lat, znaj­
dzie zaraz umieszczenie w handlu to­
warów kolonialnych i win &. Fritscua 
w Krakowie. 7426 2 2

i j  e iU iM Z  11
po n ijk o je  lekcyi zaraz Zgłoszenie pod adresem  
L O. poste rest. Podwale, poczta. 7427 3 3

S Z A M P A N

TÓRLEYii

Młyn wodny i tartak
w okolicy Krzeszowic do sprzedania- 
S tajn ia  i młyn murowany, stodoła i bróg 
z drzewa. H iyn składa się z 2 kam ieni 
na mąkę, holender i żubr^wnik. W oda 
pewna. M łyn się dobrze rent uje. G run ta  
około 20 mórg z łąkam i. Sprzedaż ra ­
zem z inw entarzem  żywym i martwym. 
Ciąży na  tem dług hipoteczny. W iado­
mość w B iuize dzienników M. Hupczyca, 
Krabów, W iślna 2. 7505 1 3

n i l ! M ś \
przyjm uje się do nad rab ian ia  z debrej 
taw ern y  i wełny —  U lica D ługa 65, 
I. piętro, drzwi 11. 7501 l 5

en

Pa nogach
spoczywa cały ciężar d a ła , a od dobre­
go, wygodnego obuwia zależy pewny, 
sprężysty chód — to też jako doświad­
czony szewc, polecrm  się szczególnie 
osobom irąiącym nagniotki lub nogi 
chrome t. j. jednę k ró tszą  (dla których 
w ykonuję obuwie na  korze) i powołuję 
się na  świadectwo mojej klienteli, k tó ra  
chętnie powierza mi wykonanie obuwia 
i je s t w zupełności zadowoloną, ponie­
waż jestem sp ec ja lis tą  w tym kierunku. 
Również wykonuję wTszelkie inne obu­
wie. np. do ćwiczeń gim nastycznych itp

Piot; Ssrta, szewc
K r a k ó w ,  S z e w i k a  1. 1 9 .

7484 1 13

L. 5581 '09. 7402 3 3

S łu ch a cz  fa r m a c j i
dobrz; polecony, poszukuje rusten tacy i, oraz 
p rzy jm uje  zastępstw a. Zgłoszenia każdego cza­
su: T . Bogdanv, Zw ierzyniec 6 i  (przez Kraków) 

7292 5 6

Osoba inteligentna
z dobrego domu, z językiem  niemieckim, 
znająca się dobrze na  kraw ifczyźnie, po­
szukuje posady iako zaiządczyni domu, 
chętnie do tow arzystw a starszej osoby 
lub do zarządu domem u wuowca. A dres: 
F. F , Pędzicńów  1 15, I I  p., drzwi 6.

7227 3 3

Dyrektor
dla zak ład a  kąpielowego w Niemirowie, k tó ry ­
by prow adził też rachunkowość m ajątku , po­
szukiw any od 1 lu tego  1910 r. Zgłoszenia pud 
adresem  właściciela K rusenstern , p. Szczejzec 
k. N iemirowa. N ieuw zględnienia pozostaną bez 
odpowiedzi. 7398 2 3

W u
w  d o ln y m  s ta n ie  do sp rzed an ia . —  
W iedom ość: J .  K e m p k i1, u lica  F lo - 
ry a ń sk a  2 3 . 7455 3 5

jim iĄk  p i i t#
Jab łk a , gruszki, pom arańcze J a ifa  kosz 
5 kg. I  so rta  4 kor., I I  so rta  3 kor., 
sztetyny kompotowe kor. 2 50 z opako­
waniem  w ysyła Owocarnia Krajowa, 
Lwów, P ań sk a  11. Codziennie świeże 
nala tio iy  7278 5 20

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
rachmistrza kontrolera te asy przy 
tut. M agistracie z płacą roczną w Ł wo- 
cie 1200 K. z obowiązkiem  złożenia 
kaucyi w w ysokość5 powyższej płacy 
rozpisuje się konkurs z term inem  wno­
szenia podań do anie 26 listopada 
1909 r.

Kom petenci m ają przedłożyć nastę ­
pujące dowody:

1. m etrykę cbrzttu
2. opis przebiegu życia,
3. dowód kw alifikacyi wy ma ganei roz­

porządzeniem W ydziału krajow ego 
z dmu 29 m aja 1891. Dz. u. kr. 
Nr. 67,

4. św iadectw o zdrow ia i m oralności
O powyższą posaui mogą się ubiegać

także emeryci, m ający w ym aganą kwa- 
litikacyę.

K r o s n o ,  dnia 10 listopada 1909 r.
B urm istrz 

Lr F. Czajkowski.

L 99742/19u9. 7497 1 2

U. b.

OgfSc&seiite.
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że term in nadsyłania prac ogłoszonego 
konkursu na plan regulacyjny  W ielkiego 
K rakow a zostaje przedłużtnym  do dnia 
1 mcrca 1910 roku.
Magistrat stoł. kroi. miasta Krakowa, 

dnia 16 listopada 1909 r.
P rezydent m iasta:

D r  Leo.

Podpisani zawiadamiają Szan. Publiczność, że 
z dnieDi dzisiejszym sprzedają

R a f l e p  s z « ą

P ©  %  I  E f £ L
G. DEKOKDE, Szewska 3.
Dr 3. OLSZEWSKI i Sp., Bracka 9. 
J. ERKEK, Szewska 3.
R. PITMAR, plac WW. Świętych.
E. TARNAWSKA, Sławkowska 15. 
E. KORZENIOWSKI, Floryańska 22. 
M. KREISLER, Grodzka 81.
J. GODZIOKI, Mały Rynek.
M. .ME ‘ROŃ, Zwierzyniecka 22.
M. i RIEDLIOR, Szczepańska 2.
CZ. ŚMIECHÓW SKI, Mały Rynek 
P. ROTBBLUM, Krzywa 18. 7407 2 a
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P o r ę b s k i  &  Z l m l e r
K r a k ó w  — K y n e k  S .7216 I 0

polecają 

na sezon zimowy:

C filfJSTK I I  SZ A L E  sznelkowe, włóczkowe, wełniane. — P L E D Y  oryginalne, 
angielskie, himalaya. — B A S Z Ł Y K I sukienne kaukaskie w różnych kolorach. — 
C Z A P K I sportowe szwajcarskie damskie i meskie. — ISĘKAW SĆZM I do sportów  
zimowych (saneczkowe, do ski ect.). — P O Ń C Z O C H Y  S S K A R P E T K I wełniane.

U l
Magazyn Mebli

ę  n S T A K Ó W
iiilca Sławkowska 1. W.

US
J

Mdswo z a ło ż o n y  ia o p /« z n y  s k ła d

TAPET, linkrusty, sztukateryi itp.
6838 8 10 W z o r y  w y s y ła  n a  ż ą d a n i e  o p ł a c o n e .

V •

7000 5 5

Kraków, Grodzka I. 26 w demu p. Suskiego. "S®

C3
O
<D_

P ,

Ho scen jesienny i zimw
N o w o śc i n a  k o s ty u m y  H o m e s p o u n s , m a te r y a ly  a n g ie ls k ie  i s u k ie n k a  d e k a ty z o w a n e  w  p r z e ­
ró ż n y c h  m o d n y c h  k o lo ra c h , m a te r y a ly  w e łn ia n e  i j e d w a b n e  n a  s u k n ie  w iz - to w e , w e lw e ty  
a n g ie ls k ie , n a  s u k n ie  i k o s ty u m y , p lu sz e , a k s a m ity  i s e ls k ie n y  n a  ż a k ie ty . R ó w n ie ż  b lu z k i 
g o to w e  tiu lo w e , k o ro n k o w e  i je d w a b n e , g o to w e  h a lk i  j e d w a b n e  i su k ie n n e . N a  s k ła d z ie  
w ie lk i w y b ó r  d y w a n ó w , c h o d n ik ó w , f i r a n e k , p o r ty e r ,  k a p  p lu s z o w y c h , t iu lo w y c h  i su k ie n n y c h .

C e n y  n a d e r  u m ia rk o w a n e .

G los sw eg o  p a n a
Marka ochronna

Pierwszy krajowy, hurtowny i częściowy skład gramofonów

: :  J ó z e f a  W e k s l e m  £ :
L w ów , S y k s to s k a  2 . K r a k ó w , G r o d z k a  71, o nok Wawelu.

Przeróbki lub zam iana Pathefouów  na  Gramofony, oraz
Wyrób PatUMw i piyi Telefon; Lwów, 2033/1, Kraków, 841.

Odznaczony na wystawie jubileuszowej najwyższem  odznaczeniem G rand 
P r k  IT08. Generalne zastępstwo Akc. Gramofonów z marką „Piszący Anio- 
fek“. Poleca swoje stanowczo bez szmeru g ra jące  gramofony, uznane przez 
pierw szorzędnych znawców za najlepsze i najtrw alsze. Korzystna wym iana 

płyt. Części składowe i repem cyjne na miejscu.

CteaaiGfoa feoneertówy z 19 pSjtaini 83 l^oi9.
Cenniki darm o i opłatnie. 0809 9 25 20.000 płyt na sk ładzie.

-o
*<

4* N
2T >

Imnm&m  » z g  oi ndoorjji ZelirzyteKiej
W yroby k rajow e i własne.

M a g i s t e r  f a r m a c j i
dobrze polecony. poszukuje s ta łe j posady InD 
suster.tacyi w Krakowie, ew entua ln ie  krótszego 
Inb dłuższego zastępstw a. Zgłoszenta „ ru ty *  
n o w a n y "  poste rest. K r a k ó w .  7452 2 3

WszrtrifiG) zurnale mód Ĉ wszelfcte 
GOTOWE KROJE

n a  suknie, kostyum y. żakiety , spódnice, szla­
froki, m atynki, Dieliznc dam ską i m ęską, ręka­
wy, ubiory d la dzieci i t. p. poleca 6841 12 30

M. ŁAMU, Kraków, ulica Mikołajska 7.
-  A  A . A ,  A .  A .  A .  A .  A .  A  -A.

Z aledw ie od k ilk u  m iesięcy wprowadzony w han­
del środek odżywczy do pielęgnow ania włosów

95 S Z I J M “
pozyskał sobie powszechne uznanie, gdyż zna­
kom icie czyści skórę, zapobiega w ypadaniu 
i siw ieniu, niszczy parple. łuszczenie skóry 
i  dz;a ła  aseptycznie. P rzy tem  je s t  ta n i  i  ła tw y 
6271 21 30 w użyciu.

P a k ie t  2 5  h a l .
Do nabycia w  aptekach i droguei vach.

ilości doskonalej —

ma pod bardzo korzysinemi 
wartin kami do oddania. P. G. 
Muller w Kattowicach (Ślązk 
pruski) 7355 3 3

Wyręby tkackie
z najlepszego przędziw a, ja k  n a js ta ran n ie j wy­

konane. jaku to 
P łó t-a  białe zwykłej i przescieradłow ej szero­
kości. dymy, ćreliszki, chusteczki Co nosa, rę­
czniki, ścierki, obrnsj serw ety, barchany, fla- 
nele. szewioty, płócienka kolorowe na  fartu; zki 

sukienki, bluzki i t. p. poleca najtaniej

T k a l n i a  p S ^ c i e a

Michała Mifsowicza
w Ko^czyme obok Krosna.

Na żądanie próbki i cennik.
K t o  t y l k o  i 'a x  j e » l e n  zam ówił towar 

z mojej tkaln i, ten  gdzieindziej płócien kopo- 
waó nie bedzie. 4451 19 20

RIGO
przeciw nagniotkom!
P asta  ta , w ykonana w e d ł u g  r e c e p ty  
Ł e ł s a r a f o r y t™  c h e .u 5 c i~ e g o  P r a  
B o le s ła w a *  J r o b n e r a  w  K r a k o w ie ,
usuw a bez boleści n ijza sta rza lsze  n a ­
g n io tk i po jeduorazowem  przyłożenia n a  
4 d s i. — W • izfa c leodciesieasa  
S k u l i l i l  p ł a c ę  IGO K. Pudełko (do usu- 
— n iecia  3 nagniotków ), za 1 K . — 

X J s z ą d t ie  d o  n a b y c ia .
N a p row incje  wysyła się za zaliczką pu­
dełko 1 K  6(3 b, 2 pudełka 2 K  60 h.

S k l  >d g łó w n y  6805 10 25

KRAKÓW — iftB Krakowska 1.1,
Przed naśladow nictw em  ostrzega się.

na Kraków • prow incję po­
szukuje pierwszorzędna w kra 
ju znana i łubiana instytucja. 
Ani fachowe wiadomości, ani 
kapitał niekonieczne.

Uczciwość 17 pracy I w y­
trwałość przyczynić się mogą 
do wyrobienia sosie stale], 
dobrze wynagradzane] pi sady 
z emery^arą. 743o a 3

Oferty pod: „Pracowitość*1 
poste restante Zrabów.

S kład  m ebli i w yrob ó w  tap icersk ich
w Rrakewie, ni. Wlśina 1. 3.

parowych. G w arantu je  jakość. tJrządaeuia pensyonatów  i zakładów  kąpielowych. Dział tapicareki prow adzi znany 
Główne m agazyny w K a lw ary i —  Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tyska w  w łasnych n u g azy n a iY  —  Pośredników  nie mamy.

zarejestrow ane z ograniczoną poręką.
Meble z drzewa suszonego w suszarniach

Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

tapicer p. Alfons WawrzeckL
321 154 o

J o !e -© iM a r“
przyrżąd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki 
i złą cerę — działa przeciw bezsenności, wypadaniu 
włosów, boiu głowy, garara, żołądka, ęoścowi, chorobie 
-■ serca i w i. — Broszurki, ilustr. darmo - ;= :■

T . A rm a ty s
O p t y k  I  M e c b a n i k

K r a k ó w  —  p i .  M a r y a c k i  3 .
Okulary —  binokle najmodniejszych systemów wyko­

nuję b. dokładnie, spiesznie i  tanio. *—
Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 7136 9 0

J u l i u s z  M e i n l
K R A K Ó W
J t y n e R  3 0 -

k a w a

H E R B A T A
K A K A O

C Z E K O L A D A

6'J31 O 12

Zasfąpcy powiatowi.
WI©Ski dOCll iii mogą mieć mężczyźni z 100— 1000 
kor. kapitału przez sprzedaż wflelfelGh now ości 
w arfysiyczide Eaaftowanyeh obrazaoii por- 

tsfotowyoli prywatnym £ kapsom . 7140 2 S 
L, S toftoelster , WioSeń ¥1IL, Altoertgasse 14.

Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y

H o H e l s l n g e r a
w  K r a k o w ie , p r z y  tai. S trnrlom  1. 2S  (w domu p Buttisira)
wykonuje weulug metody amerykańskiej specyalne szczęki bez podniebienia, 
mostki, korony, zęby na śrubkach, jakoteż wszelkie inne w zakres ten 
wchodzące roboty za cenę umiarkowaną. — Reperacye uskutecznia na po­
czekaniu. — Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotnie. 7101 6 10

PIERWSZA KON CESY ONO W A N I PRZEZ C. K. NAMIESTNICTWO

SZnMfl MCBtMOWSC! PBńSYUłfttóEJ i 00CHALTcR9I
J Ó E E F A  T © B 5 € S  V K &

w  F.s*aIiO Kile, p rz y  ealicy Szisfsk teffo  L. 7.
podlegająca w m yśl reskryptu  c. k. M in isterstw a w yznań i ośw iaty z dn ia  17 styczn ia  1909 r. 

L. 43188 in sp ek c ji c. k. W ładz szkolnych.

Obok głównego kursu, który się rozpoczyna 6 września b. r., otwarto dla kan­
dydatek i kandydatów, mających zamiar przygotować się w krótszym czasie 
do państwowych egzaminów z huchaltoryi i rachunkowości państwowej, spe 
cyaine oddziały o stopniowej nauce, r.a które można się zapisywać każdego 
czasu. — Wykłady odbywają się oddzielnie, dla Pań, osobna ii a Panów. Zgło­
szenia przyjmuje codziennie od godziny 3-— G-tej po południu kierownik szkoły 
saaje-ąą, - .1. Kraków, ul. Szujskiego Nr 7.

Po ukończeniu
szkoły przemysłowej i praktyki ciesiel­
skiej w Krakowie z 10-cio letnią pracą 
w Niemczech w Westfalii Nadrenii, obe­
znany ze wszystkiemi robotami w tym 
przemyśle, w dachach i schodach i t. d„ 
szukam pracy jako podmajstrzy- lub po­
dobnej. O zgłoszenia proszę pod St. St., 
Kraków, ulica Poselska 1. 20, u  Janu­
szewskich, a stawię się wraz zo świa­
dectwami z kraju i zagranicy. 74512 2

H  PHASjWSA p a r o m a
JS S1. W ojciechow skiego w JzrosSaw iu S

przyjm uje w szelką bieliznę, jako też  i koł- *  
S? nierze do p ran ia  i prasow arda po przy- 
W  stępnej cenie. ttTSO 9 ,0

w

I

m n n n ^ m t n m n n u ^ n m n n m m $ m u nu
i i

Zasłużone powodzenie wśród praktycznych gospodyń ma

M  5705 30 0

# 4m
i  
ot  
%  
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i
jako ochraniający i najlepszy środek w świecie do szybkiego prania 
bielizny, który zaoszczędza 2/s pracy i czasu i wybiela niesłychanie.

e s r  Tysiącami wypróbowany. U SM ]
Jedyny tego rodzaju wyrób lti’ajowy wytwarzany w Krakowskiej 

fabryce chemicznej W. Smiochowskiego.
Żądać wszędzie! Cena 40  h. Marka biały paw.

KU*n
un
%nunnmmnnnnmnmnnnnmtmnnnm

Bardzo irielku ilość

95 41 0

w w m ,v w > v m w w 1 ,  m  :

Ha najwyższy rozkaz \m jft ł  i k. Apostolskiej jagi.

XXVII c. k. Łotarja państwowa ii
na wspólne wojskowe cele dobroczynne 

 • --------------------

"'a l o t e r y a  w  z lo e ie
jed yn a  w  lu s i r y i  p ram em  d o sw u lc  ia  — obejmuje 1 8 . 3 8 C  
w y g r a n y c h  g o l o w h ą  w ogólnej ilości 5 1 4 . 8 0 0  k o r o n .

G l ń n n a  w y g r a n a :

K O R C N  G O T Ó W K Ą .
C lągueaie nastąpi nieodw olalnis 16-go g r u i l a  1909. 

gSF" L o s  k o s z t u j e  4  k o r o n y .  " W
Losy są do nabycia: w oddziale lo tery j państwowych, W iedeń III., Yordere 

Zollamtss.rasse 7„ w kolekturach loteryjnych, trafikach, u  urzędach podatkow ych, p<- 
cstowych, te legrs Scznych i  kolejowych, w kan to rach  w ym iany itd . — Dla kupujących 
losy plany gT̂  za darmo. Przesyłka lesow wolna od opłaty pocztowej.

i; Z c. h.
| ■ 7251 3 10

W W V V V . . W t » V W VM ,

B c. L Eyrskcyt dochodów loisryjnych.
(Oddział loteryj państwowych).

d ó b  po lepsz '/la swoje zdrowia  
Y  s lakow i utnym wja przez :niyirame

t o  rezEeztszcBUissnsn

o - e i i f i r i  „
ĄrcuhA popularny od dłuższego czasu, ekono- 1 

M  maomf, tatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się < 
$  r-astnsować prawie we w szystkich chorobach c łro - 

na mych jakoto : liszaje, rourcatyzmy, przestarzah 
\ katarv, dreszcze, zatkania, zanik pokannu u kobiet,
■ <Tuczoly, osłabienie nerwęw, brak apetytu, w 
\  wszelkich zapaleniach, mdłościach, aa«st':i> złem 
' Tawieniuipowolnem mnkeyonowanin żoładka.

P I G U Ł K I  G A W I N  są do nabycia we 
wszystkich większych aptekach świata, 

w  P A R Y Ż U  s 
Fszuboury Saint-Dcnis, 147

i r r .  5 y f a l e i 9  g l ś w e i  t t t g g r a n e i
do osiągnięcia przy

€ k ą g M t S e m ? i  1  g r i i d d i m  u  s.

MS
N ajcenniejszy  los o głów nych w ygranych

600.000, 4 0 0 .0 3 ) 0 ,  3©G O JO , 2 0 0 . 0 0 0  f r a n k ó w .
N ajm nie jsza  w ygrana  240 fr, =  około 228 K.

Nabyć m ożna za gotówkę po dziennym  kursie  lub
1 los tu reck i n a  ra ty  m iesięczne po 7 K, 8 Jv, 10 K
2 losy tu reck ie  „ ,, „ „ 1 4  K, 16 Ii. 20 I i
5 losów tureck ich  „ „ „ „ 35 K. 40 K, 50 K

Z esta w ien ie  najn iższej cen y  na p o d sta w ie  k a ż d o cze sn e g o  dzJen- 
* ego_ k u r su . W yłączne, niepodzielne prawo g r r  zaraz po przesłan iu  pierw szej ra ty  wprost 
do m nie, najlep ie j przekazem . Do przesy łan ia  dalszych rat., bez opłaty pocztowej, przesyłam  
w raz z dokum entem  sprzedaży czeki pocztowe.

I R D W A E S  U R B A N
b o m  b a n k o w y ,  B  e r  n o  (Morawskie), W i e l k i  P l a c  2 3  - 3 3  (w domu wiasnym ).

R zetelnych, et&fych odsprzedawoów przy jm uję  wszędzie.
N iskie ceny. 7171 2 5 Dobra orow izya.

P r a w d z iw y  miód pszczelny
(patokę), w ysyła w 5 kg. h luszankarh  po 7 K. 
ja k  rów nież i t . ‘IZ d o  p i c i a  (dw ójniak) za 5 
kg. gąsior po 7 K op łatn ie  do każdej m iejsco 
wości Z arząd dórjr i pasiek  Z ygm unta  L ityń ­
skiego w Siemikowcach. poczta Siemikowce. 

746.5 3 30

p ii.o to jn y . kato lik , lat. 28. z zawodu hand lo ­
wiec, m ając  zam iar otworzyć handel delikatesów , 
z b raku  znajom ości tą  drogą p ragnie  poznać 
w celu m atrym onialnym  pannę in te lig en tn ą  
i dobrze wychowaną. Posag w y n a g an y  niew iel­
ki. Zgłoszenia pod Ś . H . N r  S 8 4 7 Ś . poste re­
stan te  K r a k ó w ,  za ofehzaniein k w itu  ia se ra t. 

7 * 9  3 3

*5 Łumud

w i m i ®
ma zawszo na  sprzedaż w bardzo wiolki-n wy. 
borze bardzo piękno, od zam ożnych  osób pocho­
dzące landa, pćłkryre jedno i dwukonne km zer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
orowno i t. d. K apu je  taż cale urządzenia 
rozebranych nojazdów za gotówko lab  przyj m e je  
w  komiB Karol F ischer Wiedeń, ii, P ra  kara tra sę  
76, Hotel Nordbalin. Tul. 20107. 111 111 O

W I M
nadaje na pewno i na zaw-sze mój wy­
próbowany przczemnie samą i od 12 la t 
używany ze skutkiem środek Pani N. 
J!!ek, Ołomuniec !!. Proszę zwrócić się 
do innie z zearfaniem, jako do kobiety 
kobieta. 'Nie używam krzykliwej rekla­
my, lecz piseninio ręczę, jako jedyna 
właścicielka wyn iłazku, za skutek w każ­
dym wieku. Listy tylko z ciekawości 
niepożądane. Na odpowiedź załączyć 2 
marki po 10 h. Wysyłam stałe do naj­
słynniejszych artystek i pań z wyso­
kiej S z la c h ty .  7S53 4 5

w każdej wysokości d la  każdego na  1 do 6*/» 
n a  sk ry p t ilłużay z poręczycielami lub Ó e z  
p o r ę t z y m t l i .  sp la-alne  ra tam i mie ięcznem i 
w ciągu  i — 10 la t  P o ż y c z k i  n a  r c a l r t o -  
ś c i  po 3 ‘/„"Z,, na  30—_60 lat, w  r a j  wyższych 
kw otach. W iększe transakeye finansowo. Spie­
sznie i dyskretn ie  za .a tw ia  A L i a m ł s f r a -  
t i o n  d e s  K d r ^ e n .  G o - J i - i e r ,  B u d a p e s t ,  

VrI i I ,  Josefsring  33.
Pożądana m arka  na odpowiedź i korespon- 

deneya niem iecka. 6729 10 10

Buiire SfiamscsFillkl K 4*]
gj$5gr* S p r z e d a i .y c h  3 0 .C 3  ?

N ie  p l t t c i  : ię  c ia !  r « i r ę e 3 e i . i e  I W ,  m ia n a  
r tc a w o lo n a  l u b  z w r o t  p i J E ią a r y .

N r 300’ /,: 10 klaw iszy, 2 
re jestry , 28 głosów, w iel­
kość 24>:12 cm K 4-30 

Nr 657‘/, 10 klaw iszy, 1 
re jestr. 28 głosów, w iel­
kość 3 0 x 1 5  cm K 5*20

kość 3 0 x 1 5  cm K  5 -4 3  
iśiflF' Nr 3 0 3 7 ,: 10 k law iszy 2 

re jestry , 50 głosów, w iel­
kość 2 4 x 1 2  cm K  G '20

N r 6637,'- 10 klaw iszy, 2 re jestry , 50 głosów, 
wielkość 3 1 x 1 5  cm K  8*—

Szkoła do sam ouczenia do każdoj harm onii darmo. 
W ysy ła  za zaliczką c. i k . nadw orny dostaw ca 
B A rłN S  K 9N R A O , Dom wysyłkowy instrum en­

tów muzycznych, Brux Ir 310 (Czechy). 
G łówny ka ta log  z 3000 odbitek na życzenie k r- 
żdem u darmo i  onłatn ie. 5775 6 6

Kraków, Floryańska 38.
W "  p o l e c a  p o  z n i ż o n y c h  c e n a c h :

Mydła i kosm etyki, Perfum y krajow e i zagraniczne. Nowość! 
Perfum y bez alkoholu. Farby do włosów. Szczotki do zębów, Q J  
rąk  i ubrań. Grzebienie. Pilniki do paznjgci. Opaski do wą- 
sów. Pędzle do golenia. Gąbki i rękaw iczki do nacierania 
C!ała. Irygatory , s

Znakom ita i bardzo tan ia  Woda koloi.ska, własnego wyrobu. 
Pasty, wody i proszki do zębów. Wody do włosów. Wódki 
francuskie. Sok malinowy. T ran rybi Środki odżywcze. Mą­
czka owsiana Nesticgo i t. d. — Wysyłki na prowincyc 
odwrotnie nie licząc opakowania,



Czwartek 18 Listopada 1909. N O W A  R E F O R M A . N 531.

Bo k  u s t e n i c i u a  K o s t n i  F. G O T  U EROSACH.
Arcydzieła poi. i obc. pisarzy. Tom 70/71 (Nowela polska, Sewer, luno- K°r-

sza, D y g a s i ń s k i ) ....................................................................................................1‘—
„Epos *. Tom n .  G ęsta E g ip s id e ......................................................................................1 2 0
„Epo?“. Tom III . L a m a y a n a .......................................................................................... 2 40
tlahn, D r W . O życiu i dziełach J. Słowackiego ( l 1/ i ark . druku z 10

ilustr. w  t e k ś c i e ) ....................................................................................................— ‘60
Klewe Z pamiętnika pchły (wyu. I l - g i e ) .............................................................. 3 —

—  Lwowskie P e r ły .................................................................................................... 3 —
—  Wesołe K r o n ik i .................................................................................................... 3-—

Zinmern. Pierwotne dzieje św iata w B ib l i i .............................................................. 1‘20
7417 2 5 W y d sw n k tw a  K sięgarn i F . W esta  są do nabycia we w szyotkich w iększych księgarniach.

B A Z A R  KR AJO W Y
w BraLowie. Rydek 23 — poleca

Wycieraczki de n6g. 
Szczota. — ftaesyisls LzucLĉ tate ka- 
isiloisEowe. Burld i feoee srawuckie.

1900 3 4

W yszło w yczerpujące dzieło kucharskie fachowe p. t.

WKuchnia eoSs!(i) fî nĉ ka"
przez A . T e s l a  a , kuchm istrza ś. p. JE . Nam. hr. A. Potockiego. K siążka ta  
— po cenie bajecznej I — bo przeszło 8 5 0  psrzCj isO *v jasno napisanych, a  do­
borowych, kosztow ać będzit 7  k e r o n ,  wobec czego 1 przepis nie kosztuje na­
w et 1 halerza! Za nadesłaniem  7 K  — pod adr. A. Teslar, K raków , Michało­
wskiego 13 —  odsyła się książkę odw rotną pocztą. 6471 9 18

P l m z o i A  ftiryKa foriepianć® I pianin

BRA CI S T K L
e . k . n a d w o r n y c h  d o s ta w c ó w  w  W ie d n iu

poleca:

NOWOŚĆ P ic o lo  M ig n o n  najm niejszej konstrukcyi ze specyaluym  
harfowym pedałem, jakoteż fortepiany z angielską m echaniką. —  
Najnowsze p i a n i n a  z m oderatorem  różnych modeli i gatunków  drze­
wa po cenach fabrycznych z  1 0 - le tn ią  g w a r a n c j ą  (także na ra ty )

W y łą c z n e  z a s t ę p e t w n :  Z y jm im i  R a b a ,  fortepianista, w K ra­
kowie, ul. św. J a n a  13 7367 4 o

P i e c *  O a u e r b r a n d
P a t e s s i  „ M e t e o r 44

z powodu ogromnej oszczędności węgla 
: najlepsze Ua zakiad^w, szkól i t. p. :

W yłączna sprzedaż

W .  I l a i s k i ,  K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e .
Cennik5 na  zadanie. 6674 16 o

P A T E N T Y
wyjednywa we w szystkich państw ach 

inżynier b .  D Z l i A i W K ]  
przez r, Ł  R ząd m ianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., L indengasse 2. (Telefon 5662).

H erb a ta  s  Brodów_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ O d dawien d iw n a  z  swej tiobro^l I zapachu znaną praw dziw a

H©pbatQ pcisjIi
1 zbiorą majowego, poleca hnnt’71

r ~  H e r b a t a  z  B r o d o w i  Cis

1 zbioru majowego, poleca HMC31 90 100

W . A D A M O W I C Z A
v B rodach na pograniczu rosyjskieut

1 tn n t „Famiiiji.aj-1 bardzo aabrej .................................. K  2‘80
1 fo n t „Melange de Moskou“  w oryg. opak., najlepszej 5 '— 
1 u n t „Im periti 4 cesarskiej, w oryginalnem  opakow ania 7 '— 
1 fu n t „Okruchów,, z  najlepszych he rb a t kw ia to w jch  2'40 
Kaw Ceylon paluna gorącem  p o w ia trzun  '/ ,  kg. K 1‘60 i  2 20
Bulion wotvński 1 k i l o ..........................................................K  6'40
Grzybki litewskie, białe czapeczki 1 k g ............................ K T -

^lEiggi l i l i i  m i i  eilii ig îo §ei3s Giiis iliJi §g|gs ciii) t l i l i  illiu g g

TOdpina na firma pozwala sobie zwrócić na 
to uwagę, źe p. Norbert Elirlieh w Stanisławo­
wie od 2 listopada b. r. nie ma już z nią nic 
do czynienia i w żadnych z nią nie pozostaje 
stosunkach. — Jeżeli p. Norbert Ehrlich je­
szcze dalej uchodzi za zastępcę naszej firmy 
na Galicyę i Bukowinę, to polega to na nie­
właściwości. 7378 8  2

Patia©  IFrefi9©®, Wiedeń, Graben 15.

l i l i i  8PI88 l l | |s  l i l i i  Siiis Stisi ?i*U lil i i  IggjS SSSIS I M

Ostatei gyyraz grzaMgsłii fGKgg^affezBe^g.
K to ma poczucia p ięk n - i je s t zw olennikiem  dobrej m uzyką w ybierze 

ty lko  i jedynie znakom ity, francusk i

: P A T H E F O N  :9

oddaiąey ta k  muzykę, ja k  i głos ludzki, nadzw yczaj wi mnie i czysto, z n a tu ­
ra ln ą  s iłą i barw ą. G ra bez zm iany igły, szafirem, na p łytach nieskończenie 
trw ałych. D latego jedyny  do tańca. W spatrałe nowe zdjęcia polskie. P rze­
róbki gramofonów na  system  P a t h ć .  K orzystna w ym iana starych  płyt. 

N apraw y we w łasnej pracowni.

:: Sksfan f  raizidsMi i T z fe m z  ::
Kraksa* Sielska Ł. Ty. esn«17 Telefea 305.

Zadajcie spisów i w yjaśnień d a r­
mo i opłainie.
Ceny niskie

i t e y  Mai ffiirtj
'z  p rz y le g łą  fcalą do w y n a ję c ia  od 

1-go s ty c z n ia  1 9 1 0 .
^ Wiadomość: J. K em p le r, Kraków. 
rGoiyańska 23 7454 3 5

O s g f ^ e ż e i i e .
Poniew aż co-a z częściej nas dochodzą 

, wieści, iż Indzie zupełnie nam  nieznani 
I na .h o d zą  domy p ryw atne  i p rzedsta­
w iają się jako  unkeyonaryusze naszego 
biura, przeto przestrzegam y przed tymi 
ludźmi i prosimy żądać łegitynu;cyi n a ­
szej. 7*r,7 2 3
P ierw Bze galicyjskie Biuro kredytow o- 

informacyjne
Hieronim Weiss I Ska w Krakowie, Grcb’e 1,8,

Bazar i i S  ■
 z telas

poleca w  w ielkim  wyborze

K A L O S Z E

i e . @ © 0  M I S O M  M A S i f f i C i ® Y
d l a  N I E M A J Ą C Y e a  Z A R O S T U  I ŁYSYCkS.

Porost brody i włosów n a  głowie isto tn ie  w 8 d n iac j wywołuje p r a w i b i w t s  duiS- 
t k l  „ E a i s a u .  R ioS“ . S tarzy  i młodzi, mężczyźni i kobiety, używaip tylko „ B a l­
s a m u  B^CS" do wyw ołania porostu brody, brwi i włosów je=t bowiem dowiedziona 
rzeczą, że „ B r J s a n .  M o n "  j e o t  j e d y n y m  f -o d Ł le tu  n o w o c z e s n e j  w ie d z y ,  k i ć  ■ 
r y  w  p r z e - J ą f f u  8  d o  14 Uzd orzez iziałanie na  cenulki włosów w  ten  sposób na  
nio wpływa, źe włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, źo środek ten  n ie je s t  Szkodliwy,

Jeżeli to n ie  je s t praw dą, w ypłacim y

i? .GOC EO?_GN P3TŚW SĄ
k a ż d e m u  ę o ło w ą s e m n ,  ł y s e m u ,  l u b  r z i . d k .e  w ł o s y  m a j ą c e m u ,  k t ó r y  B a l­
s a m u  M u s  p r z e z  s z e ś ć  t y g j ć n i  v  y w a ł  b e z s k u te c z n i e .

U w a g a :  Jesteśm y  jed y n ą  firm ą, k tó ra  daje tego rodzajn  poręczenie. L ekar­
skie opisy i polecenia. P rzed  naśladow nictw am i ostrzega się u ~  t a l e .

W  spraw ie prób z Pańskim  „Balsam em  AIos ‘ m ogę Panom  donieść, że z tego 
balsam u „estem  znpehće  zadowolony. Ju ż  po ośm iu dniach pojaw ił sie w yraźny 
porost włosów, a  cLuciaż włosy były jasn e  i m iękkie, były one irzecież bardzo m >- 
cne. Po dwóch tygodniach p rzybrała  broda, ] owoli p ierw otną barw ę i dopiero w ten ­
czas n jaw nił < się nadzw yczaj korzystne dzm łanie Pańsk iego  balsam u D ziękując, 
łączę d la  W P . wyrazy poważanie L  C. B r  T v t r t j ,  K o p e n h a g a .

P aczka  B alsam u Mos 5 złr. Ojiak- W. dyskr. Po otrzym aniu należytości lub za 
zaliczką. P isać  d o  n a jw ię k s z e g o  w  ś w ie c i e  o s o b l i i  e g o  h a n d ln

«

Prawdziwe Alleko ogórkowe 
Prawdziwy Krem ogórkowy 
Prawdziwy Puder ogórkowy 
Prawdziwe Mydło ogonkowe
Odzn aczone srebrnym  medalem c. k . M inisterstw a  handlu

Do w ydelikacenia i upiększenia tw arzy. Znakom ite, p raw d dwe, 
naturalne. Oprócz sklepów w łasnych wszędzie do nabycia. Żądać 

w yraźnie ty lko wyrobu

J A K A  I H r d A T O W I C Z A .

HOMUefcMT, C0PEHHh€£H 333 IidliiUIK (Difflia).
(O płata k a r t koresp. 10, a  listów  25 h ] 7114 2 2

ti

n a j l e p s z a  I  n a f t a f i s s a  f c e r b a ^  •

6497 6 10

Wina węgierslile
(nie dalm atysk ie) b iałe  i czerwone. n.a t? r'll/ £  
przyjem ne i sm aczne, wysyła w 84 1. ecz - 
kach koleją i ”  4-/i }■ b a r y ł k a  h  pocztą, opła-
tn if d„ k .żd e j -olejowej w zg lę to ie  po­
cztowej, a  m i a n o w i c i e :  z  1908 31 1 24 K ,
4</4 1 3-50 K , I  1908 r. 28 h  w zględn ie  3 '90  K , 
1905 r. 21 K wzglępm e 4 K . z 1902 r. 34 K 
w z g l ę d n i e  4 61) K, £  1897 r. 38 K  wŁglednie 
5 K. z 1893 r  46 K  w zg lędn ie  5 5 K, z *1890

HnU 7^75 i ł  rzm e ' v ’ 2 1Ł»ó r, 60 1 wzglę- 
. . 5 K. koniak bardzo dobry 4»/« 1. 16 K,

s iwowica 9 K , pszczelny miód kwiatow y, prze- 
w ybom y g a tu n e k  deserowy, puszka 5 kg. 6*75 K.

L . r  I tz ie u , V e r s e c z  8 .  W ę g ry .
7108 7 25

3 k 3 fy f i  WzJjyŻ'

I{raEt6u7, Szewska 2.
7414 35 F. ŁoJzMski.
Realność do sprzedania

w ślicznej górskiej okolicy, stacya ko­
lei, sąd powiatowy, w krótce ma się za­
cząć budowa nowej lin ii kolejowej, w 
bliskuści m iejsca kąpielowego.

Realność sk łada si^ z dwu nowych 
budynków  m ieszkalnych i dużego ogro­
du. Cena sprzedaży 24.000 koron; dług 
hipoteczny 13.000 koron, k tóry  je s t ao 
spłaty  na  dogodnych warunkach, bo 
w 50 latach. Bliższy cli w yiaśiiień udzieli 
właścici*»f dla k tórego zgłoszenia lis to ­
wne przyjm uje ń d m in is tracy a  „N. Re­
formy* pod Ni, M 7360 . 7360 4 6

<?o fs&peldszy.
Ceny bardzo nisk ie.”

Poleca 6611 l i  o

Teefil Eękner
Kraków, binga 4.

D o P o le k !
Jeśli chcecie być p iękne i szlachetne, nie 

knonjcie  Pan ie  pn d m  pruskiego, bo go zasię- 
pnje w zupełności polski

Puder tłusty „Mimoza**
a m a tę  wyższość nad w yrębam i Łagrauiczne- 
m i, że daj'b zarobek polskim  robotnicom , zatrn - 
dninnyn we fabryce chem kzUć ■ kosm etycznej" 

M .m oza“ w Podgórzn.
N fd lo  5°l0 od iz ts te g o  zyskn przeznacza się 

n t d ćchód K oła P a n  T )w . Szkoły Ludowej 
K rakow ie.

7 5  i i a l .  dostan ie  pudełko pudru  (wiel- 
kooci pndrn Leicbnera za 1 kor.) w każdym, 
sk ład ? '-  'ierfum  i kosm etykći?

W  K ral o w ie sprzedaje  oprócz innych  firm a 
R eim  i  Spółka. 2 , 7 7 ; o ■

Inspektora
dla zachodnie,1 Gaiicyi, zam ieszkałego 
w K rakow ie, w celu pozyskania ubez­
pieczeń życiowych, posagowych i od 
wypadków, poszukuje poważne austr. 
Tow arzystw o Ubezjyiczoń, operujące od 
szeregu la t w Gaiicyi.

W arunk i, s ta ła  p łaca i w ysoka pro- 
wizya, ew ent inkaso za złożeniem kancyi.

R eflektanoi zawodowi, k tó rzy  w yka­
zać mogą swe uzdolnienie, m ają  pier­
wszeństwo.

O ferty szczegółowe z podaniem wie­
ku 1 życiorysu pod napisem ?. I n S p e -  
L i t o r  a s e k u r a c y j a j  “  poste re­
stan te  L w ó w .  7359 2 2

ji? pfzĄoKaf
o zasobności m ej firm y, i w tyra ecln w razie 
potrzeby przedm iotów  użytkowy-.h i n a  podarki 
w szelkiego rodzajn, zażądać k a r tą  koresponden­
cy jną  m ego k a tc lo g u  głównego z 3000 odbitek 
za darmo, opłaconego. O i k nadw orny do­
staw ca  H a n n s  K o n r a d ,  Briix Ni 338 (Czechy) 

6812 12 13

no i^aśa
w y n a lazL i Ju lian a  J ó z e f o w i c z a ,

perlum era .
J e s t  to n a jlep sza  roślinna farba, k tó rą  
m ożna w przeciąga 10 m inu t nfarbować 
posiwiałe włosy na, kolor czarny, D ra- 

nats>, szaty i blond.
W Krakowie, u Reim a i Spółka, Rynek 
f t .  L in ia  A-B., J .  tla i aka i  Spół., dro- 
gnerya. Szewska, I r .  Z ipotna, d r o g o  
rya, Sienna oraa w innych dróg nery ach.

Cena flakonu 3 Urrony. lakcniki 
próbne k o r .  1*2P. 6718 4  11

Przesyłka i główny sk ład 1, 
w W arszawie, ul. Nowa Senatorska l  2.

r  "V—j npwyMk B-iL-m j ł I - ł H  TSf O '1 'lc ^ L  P°^eca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych,
H i v D M  salonów 1 1. p. Soiy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa-

Kraków ul. Szpitalna I. 36, naprzeciw teatru. - = =  Nr telefonu 738, niki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły i t . p  Ceny konkurencyjne.
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ja k ó w  pierwszą rocznicą Jej śmier­
ci odprawionem zostanie

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż  A f . O S N l

w kościele św  a.nny w dnia 20 
listopada b. r. o godzinie 9-tej 

rano. 7449 2 3
fi. ijSlSEKL'3

otrzym ała na skład główny

7254 3 10

Fortepian krótki
w Darazo dobrym stanie, do sprzedania. Sta­
rowiślna 21, 11 P- 7480 1 6

z egzaminem bnchalteryt, 
pi sząc a n a maszynie z dłn ż-

  szą praktyką, poszukuje
odpowiedniej posady biurowej — Zgłoszenia: 
1. W, 200. r ste rest. K raków  8492 1 3

P a n n a

PALARNIA KAWY
p o l e « a  c a ą ś m o w o

■* 1 h u r to w n io
v y b o r9 « t ,hmJH

Ranyiialonej
l i m y .  najnu-w SEjjm
t  ^  i 1 ' "  J  i n a j l e p s z y m  §p«« 

o o b e m  z a  o o m o e ą

• C f a S t #  JWW w»ra“
n a in i ż s a p t i . -

«1. JAWORNICKI
25 121 0

|  0 |^Q |jQ jj] 20 szkołą rolniczą, dobre-Rządca. _F'JIJU  l l |  mi świadectwami, mło­
dy, energiczny, żonaty, bezdzietny, obeznany z 
WBzeikiemi narzędziami roinicztmi, mleczar­
stwem i gorzeinią, dobry chodowca bydła, po­
szukuje posady jd Nowego Roku. Zgłoszenia 
pod „ S k o n o m * 1 poste rest T o p o r ó w .  7476 14

Do sprzedania.
Garderoba damska, saknie jedwabne ii faro 
z perskich baranków i t. d. Krowoderska” 17, 
II piętro, 7496 l  2

sHlad fortepianów, pianin j Mmum,
poleca 5561 253 o

nolleptte iiKtrmnentii 
(iroi Krajowych.

W yłączne znstąpstwo tabryit Bd- 
sendorfei a, Khrbara, W irtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów .

ł a ś  a s is ż ta  S a " t ś
petycyi. Zgłoszenia: .Nauczycielka 9 9 9 “ 
poste res tan te  Krakcw. 7481 i 6

M liłd a  p a n n a
obznajm iuna z czynnościam i biurowem ,, z p i­
smom na  m aszynie, poszukuje odpowiedniej po­
sady  bez w zględu n a  miejscowość. Zgłoszenia 
yod Z . Z. 5 0 0 . puste re s tan te  W ie l i r z k a .  

7494 1 3

i •u

l , k ik s ie tn ią  p rak tyką , w ładadający  językiem 
niem ieci im, obt-zuany we w szelkich działach 
księgarstw a, powrukuje posady zaraz. Zgłoszę-
DIłi ^ rZM mv / i s - Adm inistracya  Reformy pod E . M . 7 4 3 9 .  7489 1 3

AKADEM IK
ii a 1 roku, z celu jącą  n a tu rą , doświadczony 
korepytytor, poszukuje lekcyi. Ł askaw e zgłosze­
n ia  pod R  S T  do Gł. Agencyi dzienników  
i ogłoszeń, Sław kow ska 2. 7459 2 3

ciąte, p iesek  i snczka, tanio do naby­
cia. Ubito przy nich przeszło 40 dzi­
ków. Zgłoszenia: Miłstki, Sokołów, koło 
Rzeszowa. 74m 4 3

lu t ie t łty  b y ł. — Uczymy darmo 
_ _ pończosznictwa ku­

puj aSyeh maszyny Z .nerzyniec, 'Mickiewicza 
1. 19. — „B. Syrena11. Tamża tania sprzedaż 
wyrobów. 7479 1 20

t a i l i  t t i i t e a
zarazem  kierem liika handlowego z kau- 
cyą dla dużego am erykańskiego młyna 
turbinowego, począwszy od 1 stycznia 
1910 r. Zgłoszenia tylko pisemne i wy­
łącznie ludzi fachowych: A leksandra 
W iktorow a, p. Czudec. Nieoclpowiadają- 
ce zostaną bez odpowiedzi. 7476 i  6

I

d z ie ła  f M s t e a  y y s p i& f is k te p
Kor

Noc l i s to p a d o w a .........................' .................................................................................. cena 4‘-
Sądziowie 
Legenda 
Pow rót Odysa 
D aniel 
Skałka
M e le a g e r .............................................................................cena 2 kor., na welinie
K lą tw a ..................... ...
P ro tesilas i Laodam ia
L e g io n .................
Kazim ierz W ielki 
Bolesław  śm iały . D ram at 
Bolesław  Śmiały Poemat
W y z w o le n ie ........................
A k r o p o i i s .............................
H a m le t ......................................................................................................................  ,. 4
L elew el .
A chilleis 
W arszaw ianka
Epitaphinm  Ignacego M aciejowskiego 
Corneiłle „C yd“ tłóm. W yspiańskiego 
M ickiewicz „Dziady" układ W yspiańskiego

r  5

Nakładem księgarni ukaże sie uiebawera trójbarwny autoportret
Stanisława Wyspiańskiego.

Kor.
cena 4 —

w 2  —  

3‘ -r
tt 4  —
r 2‘—
r 2'50

2‘50
2'50
15 0
2 5 0
1-50

n 3 —
o-r

r 4 —
« 5 —

4'—
w
rt 4 —
V 15 0
r 4 —

r «•—
3' —

7415 2 3

P S X A V 0 ll  i ®
do pielęgnowania y/łosdw
uznany jest na podstawie naukowych baddn

za bezprzecznie najlepszy środek do 
wzmocnienia skóry na głowie i pobud 

zenia porostu włosów.
C ena za flakon 2.50 K. 
w ystarczający na  k ilka 

m iesięcy.

<n■"Tt*

KI ZAJĄCZKOM, KRAKÓW i l fi

l o  w y n a j ę c i a :
1) nbikacya parterow a w oficynie na 

pracow nią; 7495 i 3
2) piw nica n a  skład

Wiadomość: ul. Zw ierzyniecka 1. 25, 
oficyna, u  stróża lub w pra ln i chemicznej

- m

r a L

Wina weglerskle
prawdziwe Hogyalajskic izy 
de naturalne przeważnie 

z własnych winnic.

U/tna francuskie
białe Barsao, St. Cro'x du 
Blor.t & czerwone: !;r Es- 
tepte, St. Jdlten Chateau 
Marpant sprowadzane z pter-1 
wszortędnycrt domnw w no:- 

deaux.
Cognac francuski 
M y e r a ,  Malaga

i likiery zagraniczne w zna- ] 
nej dobioci poleca 

m i m  WIN i HERBAT

jdiniHifiPj®'1
w Krakowi?, Rywek, Faiac Spitki.

uurbinowy, najnowsze kon- 
strukcyi, clo wydzierżawienia 
od 1 stycznia 1910 r., czynsz 
34.000 K, kaucya odpowiednia. 
Zgłoszenia: Aleksandra Wi­
ktorowa, p. Czudec. 7477 1 6

strażn ika, arii. leśnicze-
g 0 i  l e g n l l  K e g 0 i  m a s z y n i .  

sty , palacz^, szalarza, Motetowego i urzędowe­
go sługę, desty la tora. dozorcy, kowala, adj, c- 
konomii, p isarza  i t. d. szuka G azeta posad, 
Cieszyn, ni. Jo h e n e g g e ra  11 'III. Na odpowiedź 
m arka za 5 k. 7493 l  2

sandacze i szczupak1' bite, co 
czwartek świeży transport i 
masło deserowe potaniało. — 

Poleca handel 74351 4

P I  MIDI

A D r k A ”
Z  omem t*ziniejszm, o t w a r t y  so^tat 
w Krakowie, przy placu hfr jzepańskim 1.2

|  - Zaliiad ayfysŁ-fetograSipzay -
7 1 9 1 2  10  __

W inda, prowadząca do Zakładu, wolna do u.',y- 1 *

tku P. T, Gości, za pociśnięcicm dzwonka. 0

N ajw iększy handel a rtykułów  treści re lig ijne j. Poleca praktyczne podarki

m l 3 E &  G n i a z d ,  t
po cenach uniżonych  

artystyczne, reprodukcyo pierw szorzędnych m alarzy w ram ach gustownych.

do fotografii, m etalow e, skórkowe, drew niane i t. p
" A r t y s t y c z n i :  wyroby francuskie ze & r e b r a  i m etaln . Obrazki oprawione w skórkowe 

etu i, m edale, krzyżyki, łańcuszki, różańce.

(Bożo Narodzenie) z nrasy terrako ty , k a r t o n o w e  lo składania. Anioły kartonow e na d r z e n  k o .  
I)o końca G rudnm  b. r. nuzielam  10°/0— 20°/0 opustu. 7490 1 10

K urna odznaczona se tkam i listów  pochwalnych od P. T . K lienteli,

FmfeeK IM
Pracownia sukien i konfekeyi damskich

K r a k ó w  — F S o p y a ń s k a  6 .

W ykonnjo toale ty  w izytow e, wieczorkowe, ślubne — bluzy, halk i itp. z m a te r i i  

w łasnych i dostarczonych — gust paryski — odrobienie artystyczne.

Spocyalne kost.yuniy — w ierzch y  do fu ter  — żu k ie ty  fu trzan e.
K ostym ny do polowania, okrycia do te a tru  od najskrom niejszych do najw spanial- 

ss-ych. — Ceny niskie. — Proszę się przekonał, n iem a przym usu zamówienia.

W ed łu g  nadesłanego s ta n ik a  z prowincyi, wykona każde zam ówienie bez zarzntu 

i n a  czas oznaczony. — Próbki w ysyłam  opłacone. 7323 3 7

■ (  u  a g a :  D la P an  uczęszczających do szkół ceny niższe. — —

B S iaS S E lS .jyHt tj •

D o

Miimń w  licMnei ts
nadesłano:

B iblioteką rzeźbioną, P ianino czarne, ,Sypialnią secesyjną, Cytrą ze stoliczkiem,

7511 1 3

Szpuiet, Dywany, Biuro m adfcniow e, Suknie i płaszcze baloy/e.

Z a r z ą d  H a li .

począwszy od 2 E m»eg.iąpz2iie lal* 1 'i  iyffp^silowo można 
nabywać wszelkie towary, materye na suknie, kapy, dywany, 
portyery i różne płótna, szyrtyngi, zefiry itd. oraz ultrania 

męskie i żakiety u firmy 6979 2 10
A . M . H o ls m a n n  — Kraków, św. Oertmdy \1.

K a r f n a ś s l d e g o
są  n a jlep sze . — W szędzie  do  n abycia .

<ł p  o -  m
pierwszorządne

P o d r ó ż e  ś w i a t o w e
z  S t m L  1 3  t y c z n i a  1 9 1 0  r .

3 podróże m lOschód
ml

2 S © ijl i a t a  -  -  -
-  -  h
od blisko nół wieku zapro­
wadzona, j e s t  ^ n a a o m i -  
ły m  n a p A je in ,  bo je s t  za­
wsze ś w ie ż a  z powodu 
w ielkiego z b y tu .  6494 Joj, O

UCSłffi

r,r;ńf! n i  be!/* kuracy jny  i deserowy w 5 kg. 
iiiiiill JfllUr J  paszkach wysyła oplatn ie po 7 
K, ks. W t. M ikitka, proboszcz w Kupczyńcach, 
n. Denysów. 4956 43 O

M u n ie  i mm
w, iązyku: polsKim, francuskim , ni( 
miecksm i angielskim . —  H e l e n
F r y d o w a ,  Łobzowska 12, I ł  p iątn  
Przyjm uje od 9— 3. 715C 8 to

l  powodu wjfsprzBdafyi
J a rz y n y  suszone w  p u sz k a c h  —  h e r ­
b a ty  —  k o n iak i —  ru m y  —  w ina  
 ze znacznym  o p u s t e m ---------

J» M EM PLER 
M r a k ó w ,  F i o ^ a m s k a  2 3 ,

7-153 3 5

złoto, p la tcn ę , srebro, 
b ry lan ty , i t. p. celem 
kupna — w ykupuję 

dopłaeajac pełną w a r to ść  — 5611 <13 90

M. tótir jtóei, ol. fSSksiajsfta 8,1 p.

i i n i i ń
przy ul. Karm elickiej, z dużym ogrodem 
i oficynami do sprzedania zaraz. W ia­
domość ul. Szpitalna 21, I  p. 6875 8 8

N a  z r tn ę !
W e /f f i e l  znakom ity z odstawą, pult ca 
T .  Art!, Smoleńska 26. 6960 7 10

z dynamo do ośv,ietlenia elektrycznego 
do sprzedania. Wiadomość, św iadectwa, 
rysunek, pod ,  L e i l tz "  poste restan te  
K r  iwiÓW. 7160 3 3

Z a  d a r m o
wyszlerny śliczny i cenny prezent każdej pani 
z prowincyi, k tó ra  sprzeda znajomym 30 nie 
u legających psuciu przez k ilka  m iesięcy i niezbę 
dnych w każdem gospodarstw ie .p a ten t zapalaczy 
do w eglulub drzew a w cenie 50 hal. sztuka. 1'hęine 
paui« zechcą adresow ać: Kraków, fach poczto­
wy Nr 1-19. '  6904 10 20

A r i o ! / 2 prowincyonalna w Galicyi 
f  łC zacli. do sprzedania. Zgłosze­

n ia  przyjm uje Mr. B. Masłowski, Ki-a- 
ków .R ynek 22. 73i-t 3 o

W Wadowicach
przy ul. (iiw nazyalne j Kr 518 w illa  z g ru n tem  
budow lanym  do sprzedania 7282 5 5

Egiptu, Palestyny i Tureyl, z Wsednia 26 stycznia 
i 16 lutego 1910. — Programy za «larmo.

Biuro podrdźy tolstouftdi THJS, COOK 5 non, &i«ii £
I . ,  S t e p i i a u s p l a i z  2 .  74.36 1 o

A M f f M l f t  •
W UJa B eppina11 pensyonat polski, spokojny, 
m iły i tan i, pokoje słoneczne, ogrud piękny, 
bezpośrednio nad  morzem. Stała opieka Dra 
P io tra  iloeringa, Polaka. K uchnia iwyborowa, 
służba polska, pism a, poleca na sezon zimowy 

ItSarya P o la sk a  
6637 10 10 - -,ŁVilla P ep p in a11 Abbazia.

M l i  k u racy jn y
(specjalność w ęgierska), z kwiatów  akaoyi. wy­
syła w 5 kg. priszkaih. ^płatnic za I-C 7 D r  
B a jo r ,  pszczelarz w  u a i j a h p t r l ł  (W cgry). 

7110 12 25

według najnowszych wzorów wykon, 
sn do sprzedania w pracowni powo 
Stan. Sauow inskiego w Podgorzu, u 
K alw aryjska 74— 76. 6963 10

la ino
opłacony otrzym uje ka/.iiy mój główny kata log  
z przeszło 9000 odbitek przedmiotów użytko­
wych i n a  podarki wszelkiego rodzaju, który 
n a  żądanie wysyłam natyclim ist. C. i k. nadw  
dostawca H a n n Ś K o n r a d ,  Briix Nr 320 (Uzeohy). 

5804 12 13

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, iis^dlca drukarni L. S , Górski.


